"2 Ą 
> É 
Cems 
1 
=3 
ka. 171 


Rok w 


+ „niom ut moi Tia mL r * m Tine M Any y „i 8 


mwr. 296. 


tarea a A © a a a 


We Lwowie, 


Niedziela dnia 22. Grudnia 


MED A Tm. mA ARA r A WAM a a 0: + 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej pə południu. 
Przedpłała tynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt gą 
miesięcznie 1 „ 30 *, 

Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z p 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cent. p 
de Prus i Rzeszy niem. 4tal. 15 sgr. 


= 
S 
© 
mę 
~ 
Si 
= 


U m 

„ Szwec i Danii » 6 , = B 

„ Francji i Anglii . 28 franków. | i 

» oeh |" MY | MED s sp ; 
| „ Belgii i Szwajcarji 18 K b 
„ Tarcjii ks. Naddun. 18 = , 2 


Numer poieżynczy kosztuje 8 ent. 


NAK” ..A 


Zamiarzona sprzedaż dóbr krajowych. 


Na posiedzeniu rajchsratu dnia 17. b. m. 
pan minister Becke wniósł projekt rządowy aby 
upowążniono rząd do sprzedaży dóbr rządowych 
w wartości 15 milionów. Wniosek naglący, gdyż 
ma służyć do pokrycia niedoboru na rok 1868! 

Dobra, na sprzedaż przeznaczone, po wiel- 
kiej części znajdują się w Galicji, a są to do- 
bra, z których dochodu po największej części 
był opędzany zarząd kraju przez władze Rzeczy- 
pospolitej, wojewódzkie, kasztelańskie, starościń- 
skie it. d., więc były to dobra krajowe, których 
po zajęciu Galicji, na ten sam cel powinno się 
było jedynie używać, jak to gruntownie w sejmie 
dr. Zyblikiewicz wykazał. 

Wiądomości, zasiągnięte ze źródeł wiarogo- 

dnych, dozwalają nam bliżej wglądnąć w tę spe- 
kulację finansową, która nietylko pozbawić ma 
kraj nasz reszty dóbr krajowych, ale oraz zadać 
cios śmiertelny wszelkim rokowaniom Wydziału 
krajowego, co do objęcia dóbr kraowych po- 
djętym. - : 
Wyjąwszy te dobra, w których warzelnie soli 
się znajdują, w krótkim czasie przeznaczone być 
mają na publiczną licytację wszystkie dobra kra- 
jowe, które rząd bezpodstawnie nazywa Reichsdomae- 
nen: Klucz Jaworznicki z kopalnią wegla kamien: 
nego i klucz Lipowiecki w wielkiem księztwie 
Krakowskiem, ostatnie zabytki starannie zacho- 
wanych dóbr narodowych w okręgu wolnego 
niegdyś miasta Krakowa ; klucz Barczycki, osta- 
tni zabytek starościńskich dóbr ziemi sądeckiej; 
klucz Niepołomicki, niegdyś dobra stołowe, do 
kasztelanii sondomierskiej należące, z obszarem 
lasu 22.115 morgów 482 sążni kwadratowych, 
1.040 morgów 1252 sążni kwad. ornego gruntu 
i 472 morg. 851 sążni kwad. łąk, pomimo wy- 
kazanej konieczności zatrzymania tych lasów w 
cela dostawy drzewa dla salin Bocheńskich i 
Wielickich. Klucze: Tyrawa solna (Mrzygłód), 
Medenice, Sambor, Drohobycz, Łomna, Bolechów, 
Dolina, Kalnsz, Delatyn, Rosulna, i'eczeniżyn, 
Kutty, Janów, — oto ostatnie zabytki ogromne- 
go niegdyś obszaru dóbr krajowych, będą sprze- 
dane całkiem lub w części. 


Sprzedaż odbyć się ma mimo głośnej pro- 
testacji naroda przoz sejm krajowy i Wydział 
sejmowy, niemniej przez pisma publiczne ogło- 
szonej, a Wydział krajowy równie jak sejm, nie 
mogąc pomimo rokowań, od tylu lat podjętych, 
objąć zarządu dóbr krajowych, po uskutecznie- 
niu sprzedaży dopiero się dowie, oczywiście nie 
w urzędowej drodze, o fakcie dokonanym. 

Fakta dokonane i polityka, tą drogą podejmo- 
wana, w całej Europie odgrywają najważniejszą 
na teraz rolę. Dla czegoż mianoby sobie wiązać 
rece, żądając niezapewnionego zezwolenia kraju 
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sób postępowano nietylko z dobrami niegdyś 
królewskiemi, stołowemi i starościńskiemi, ale i 
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Teatr krakowski. 


Kraków d. 15. grudnia. 


, Wszystkie zagraniczne znaczniejsze Sceny, 
mające cokolwiek pretensji, że idą razem z po- 
stępem i są kierowane poważniejszą myślą, ma- 
ją oprócz kierownika technicznego także kiero- 
wnika artystycznego. Do tego ostatniego nale- 
Ży wybór i układ repertoarza i ogółowa reży- 
serja sztuk. 

, Nieraz podnosiły pisma polskie potrzebę ta- 
kich kierowników i na naszych scenach; wska- 
zywały, jakie korzyści odnoszą ztąd sceny, po 
siadające ich, lecz natrafiały zawsze na wstręt 
przedsiębiorców teatrów. 

Na Klerowniha sceny potrzebna jest nietyl- 
ko sama rutyna 1 doświadczenie, nabyte po 
prowinejonalnych teatrach, bo taka praktyka 
nauczy zaledwie afisze układać i zachowywać 
się wobec kaprysów pojedynczych członków sce- 
ny, ale trzeba gruntownych wiadomości, wiel- 
kiego wykształcenia. 

Pamiętamy jeszcze dobrze wszystkie zarzu- 
ty, czynione dawnym dyrektorom sceny lwo- 
wskiej, a przecież mieli oni za sobą 50-letnie 
doświadczenie, sławę artystyczną, a w życiu 
dowiedli niejednokrotnie, że posiadają wysokie 
wykształcenie. Teraz stan rzeczy się zmienił, 
do steru sceny przychodzą ludzie, o których sła- 
wie mało możemy powiedzieć, o wykształceniu 
jeszcze mniej. 

Wielu cytuje zdanie Goethego : Jaka publi- 
czność , taki teatr, chcąc tem dowieść, że do 
kierowania teatru nie potrzeba żadnych wiado- 
mości, ©0 najwięcej abecadła. Schiller wręcz 
przeciwne objawił zdanie, i zdaje się prawdziw- 
sze, bo możemy je dowieść faktami. 

Przed kilku laty objął był scenę krakowską 
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z temi dobrami, których właścicielem jest fun- 
dusz religijny, 

Krótki pogląd na przebieg Smutcej sprawy 
administracji i Sprzedaży dóbr krajowych w 
Galicji, wyjaśni nam, jak od czasu zajęcia Ga- 
licji gospodarowano dobrami według mylnych 
zasad ekonomii narodowej i zaiste, anina swoją 
korzyść ani na pożytek krajn. 

Po zajęciu Galicji na mocy patentu tak 
zwanego „rewindykacyjnego* z dnia 11. sierpnia 
1772 roku, patentem z dnia 16. października 
1772 roku od wszystkich dożywotnich posiada- 
czy dóbr koronnych zażądano wykazu prawnego 
tytułu posiadania, oraz dochodów lustracyjnych 
dożywocia; wedle patentów zaś z dnią 20. paź- 
dziernika i 1. grudnia 1772 roku, złożenia na 
piśmie juramentum homagii, pod rygorem utraty 
dożywocia i proventuum capitanealium. 

Posiadaczom dożywotnim, którzy waruuków 
tych nie wypełnili, istotnie odebrauo dożywocia, 
zabierając dobra ich na rzeez skarbu, bez wyna- 
grodzenia, wszelkim innym zaś dozwolono wedle 
patentu z dnia 28. sierpnia 1773 roku użytko- 
wania z dóbr nadal, o ile ważne względy ogól- 
ne lub specjalne nie wykażą konieczności roz- 
rządzania dobrami w inny sposób. Inny ten spo- 
sób, jako też doniosłość względów pomienionych 
określono w dalszem brzmieniu patentu, naka- 
zując bezzwłoczne zajęcie niektórych dóbr ko- 
ronnych propter rationem status vel bonum publicum, 
mianowicie dóbr wojewodzińskich, kasztelanij, i 
dożywoci innych dygnitarzy, których funkcje 
ustały po zajęciu kraju przez rząd cesarski, — 
posiadłości drobniejszych położonych w pośrod- 
ku dóbr właśnie wymienionych, w końcu tych 
dóbr w których się warzelnie soli znajdują. 

Wedłe wykazu z d. 29. lipea 1780 r. pod- 
padło losowi temu 97 dóbr koronnych, starościń- 
skich, oraz wójtostw, dla których zarządu po- 
stanowiono szczególną „administrację : domenów i 
salin* we Lwowie. 

Administracja tą nie ograniczała się na wy- 
dzierżawieniu dóbr zajętych i na innych funk- 
cjach, czysto ekonomicznych. Dla zabezpieczenia 
bowiem monopołu soli, przeprowadzała oraz per- 
traktacje z dziedzicznymi- właścicielami dóbr, w 
których istniały już warzelnie soli lub urządzić ta- 
kowe zamyślano. I tak począwszy od r. 1775, 
zajęto na rzecz salin wiele dóbr prywatnych, 
wymierzając za nie ekwiwalent gotówką, lub za 
zajętych dóbr koronnych. Również administracja 
skarbowa zawierała kontrakty kupna i sprzeda- 
ży z dożywotnikami dóbr koronnych, którzy wy- 
pełniwszy warunki patentów zr. 1772 i 1773, z 
dożywocia nie mogli być usunięci, i do których 
ustawy patentów, zajęcie zarządzających, nie da- 
wały się zastóBować. 

Z dóbr, powyżej wymienionych, część w war- 
tości przypuszezalnej (anszlagowej) 2,239 350 złr. 
55 e. zamieniono jaż wtedy za dobra, pod sali 
ny zajęte, a sprzedano 24. Aby ocenić, jak wy- 
mierzano wartość anszlagową przy zamianie i 
sprzedaży, dosyć będzie nadmienić fakt nieo- 
mylny, że anszlagi były przedsięwzięte przez 
obcokrajowców, nieznających języka krajowego 
i ekonomii naszej, nieobe.nanych z gospodar- 
stwem wogóle, i trybem gospodarstwa krajowe- 
g0, — przez delegatów administracji skarbowej. 
Przy anszlagach miano wzgląd na lustracje o- 
statnie, o ile takowe delegatom, nieznającym ję 


p. Miłaszewski. Repertoarz jego podobniusieńki 


był do tego, który obecnie we Lwowie widzi- 
my. Stan rzeczy był taki jak teraz we Lwowie: 
farsa napełniała teatr, dramat go wypróżniał. 
Można było także rezonować: „Dajże tu dra- 
mat, kiedy nikt nie przyjdzie*. Wreszcie p. M. 
objąwszy scenę lwowską, uważał za rzecz ko- 
nieczną, złożyć dyrekcję krakowską; uznał prze- 
cież, że jenjusz jego nie pokieruje dwoma sce- 
nami. Dyrekcja dostała się obecnemu dyrekto- 
rowi, hr. Skorupce. Wystraszona przez p. M. 
publiczność nie dała się tak łatwo zwabić do 
teatru. Mtyny diabelskie, Wieże piekielne, Gałgandu- 
chy musiały jeszcze pracować ną krakowskiej 
scenie, ażeby ratować ją z upadku finansowego. 
Łedwie czasami można było przemycić rzecz po- 
ważniejszą. Lecz po dwóch latach pracy wi- 
dzimy znpełną zmianę. Szekspir, Schiller, Goe- 
the, Fredro, Sardou napełniają teatr, a farsy 
lub wodwile podejrzanej moralności, już jej tam 
nie zwabią tak łatwo. A co więcej, scena nie- 
miecka, z którą polska niegdyś w Krakowie ry- 
walizowała na polu fars, upadła, i nie jest w 
stanie, pomimo wysokiej subwencji, utrzymać się 
w Krakowie. 

Znajdą się tacy, co utrzymywać będą, że 
do takiego przeistoczenia smaku publiczności po: 
trzeba funduszów, subwencji, ażeby przetrzymąć 
jakiś czas zepsutą publikę. Otóż w Krakowie, 
pomimo daleko mniejszej publiczności i z nie- 
znącznemi funduszami to wszystko "uskutecznio- 
niono. Żarzuąci może ktoś, że do tego potrzebą 
dobrego Towarzystwa; lecz na to mu odpowie- 
my, że obecne Towarzystwo krakowskie, złożo. 
ne z rozbitków lwowskiej i krakowskiej Sceny, 
wyrobiło dopiero takie talenta, jakiemi są pan 
Rapacki i pani Modrzejowska. 

Obecny dyrektor sceny krakowskiej wielką 


nie zwracają się, leoe bywają niszczone. 
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zyką polskiego, były przystępne, więc głównie 
na cyfry dochodu wedle lustracji, które łatwo 
można przemienić mimowolnie, na domyślae do- 
wolne oszacowanie dożywotnich posiadaczy, gdyż 
tym naturalnie ezło o wykazanie dochodu ile 
możności niskiego, ponieważ takowe stanowiło 
podstawę dimidium, tertii i quarty, do skarbu z 
dochodu za dożywecie opłacanych. W ogóle war- 
tość szacunkowa dóbr w przeszłem stuleciu, 


przez wzgląd na najniższy stopień gospodarstwa 


wiejskiego i na burze polityczne, podkopujące 
kredyt kraju, bardzo była niską, i w ten spo- 
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położył zasługę około podniesienia jej, powie- 


der niską cenę zamieniono lub sprzedano. 


Czy zyskał kraj, czy tracił na takiem po- 
stępowaniu rządu, zostawiamy osądzeniu ekono- 
mistom, i konstatujemy tutaj tylko ten fakt nie- 
odwołalny, że dobra narodowe czyli krajowe, 
których właścicielem wedle statutów naszych oj 
czystych nie był król, ani pojedyncze osoby, 
lecz naród cały — i które rząd objął w duchu 
statutów powyższych, bez względu na statuta, 
nie pytając się narodu a bezkorzystnie dla kraju, 
oddano w ręce osób prywatnych. 

Od r. 1780 szafowano jeszcze nierozsądniej 
dobrami narodowemi. Nie ograniczano Się na 
zajmowaniu dóbr koronnych. Patent z dnia 27. 
stysznia 1774 r., zabierającv mienie zgromadze- 
nia jezuitów, patent z d. 26. marca 1782 roku, 
zabierający dobra zniesionych klasztorów męz- 
kich 1 żeńskich na rzecz funduszu religijnego, 
ośmieliły widocznie adininistrację skarbową, i 
w wykazie sporządzonym na kouiec września 
1801 +. znajdnjemy następne daty: 

Dóbr koronnych Sciągniętych i pozostają- 
cych w zarządzie administracji skarbowej, zapi- 
sanych jest 99; sprzedanych podówczas 125, za- 
mienionych za dobra prywatne, pod saliny zaję- 
te 66; pozostających jeszcze w posiadaniu do- 
żywotników 47. 

Dóbr klasztornych i kościelnych zaś wyka- 
zanych jest: pozostających pod zarządem wła- 
dzy skarbowej 26, sprzedanych 88, zamienio- 
nych 32. 

Jakiż to był za:ząd władzy skarbowej? Jak 
gospodarowano dobrami, rzadko kiedy pnszczo- 
nomi w dzierżawę, lecz pozostającemi w wła- 
snym zarządzie? Dowodem są te Musierwźrth- 
schaften, które ogromnym kosztem, na sposób za- 
graniczny urządzano, i które przez nieudolność, 
a często i złą wolę zarządców, przez gospodar- 
stwo biórowe wkrótce stały się przedmiotem po- 
Bmi'wistą okolicy; dowodem są przepisy dy- 
seyplinarze dla urzędników ekonomicznych i 
przepisy gospodarowania, przez anomalię jeszcze 
teraz po dobrach rządowych w większej części 
obowiązujące, — dowodem w końcu to pasmo 
osad niemieckich, okalające siedzibę każdego 
niema! urzędu ekonomicznego. 

Zakiadając 136 osad na ziemiach zajętych 
na skarb, z dodatkiem inwentarza, zapomogi pie- 
niężnej, dobrej dotacji gruntu i kilkołetniego u- 
wolnienia od podatków, osiedlono w Galicji 2864 
zbiedniałych rodzin niemieckich. Wówczas bo- 
wiem zamierzano nas zgermanizować przez na- 
pływ żywiołu niemieckiego, a przytem temi osa- 
dami chciano dać przykład lepszego gospodar- 
stwa wiejskiego. W obu względach gruba za- 
szła pomyłka ; osadnicy bowiem wprawdzie od 
czasu założenia osad, dziesiętnie co do liezby 
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rzając kierownietwo ludziom takim, jak dawniej 
p. Jasiński, a obecnie p. Koźmian, który objął 
artystyczno-literackie kierownictwo. 

Pan Koźmian, sam znany z prac na polu 
literackiem, w krótkim przeciągu czasn postawił 
scenę krakowską na pierwszem miejscu między 
polskiemi teatrami. Nadawszy scenie krakow- 
skiej cechę poważniejszą, nie mitręży i nie ła- 
mie sił artystycznych używaniem ich w rozmai- 
tych kierunkach. Pan Koźmian postanowił po- 
stawić w Krakowie dramat poważniejszy i ko- 
medję wyższą, i dąży do tego celu bardzo umie- 
jętnie, dramacie wprowadza szkołę niemie- 
cką, w komedji szkołę francuzką. 

Najlepszym dowodem umiejętnego kierowni- 
ctwa, jezt repertoarz. Przytoczymy n. p. sztuki 
dane od 1. października: komedje: Kraszewskie- 
go Równy wojewodzie i Panie Kochanku; Sardou: 
Nasi najserdeczniejsi, Motylomanja , Dziewiąte przyka- 
zanie Poczciwi wieśniacy, Rodzina Benoiton; bKs:edro 
(ojciec): Damy i Huzary, Pan Jowialski, Zrzędność 
i przekora, Śluby panieńskie; Fredro (syn): Drzymka 
Prospera i Piosnka wujaszka; Dumas (syn) Pojęcia p. 
Aubruy (trzy razy); George Sand: Margrabia Vil- 
lemer (dwa razy), 

Z dramatów i tragedji: Szekspir: Kupiec we- 
necki ; Słowackiego: Marja Stuart (dwa razy); 
Schillera: Zbójcy Fiesko, Don Karlos (dwa razy); 
Goethe: Egmont (dwa razy); Szekspir: Hamlet 
(dwa razy). 

Taki repertoarz posiada ohecnie scena kra- 
kowską i taki mieć może i powinna scena lwo- 
wska. 

Dyrekcja teatru krakowskiego zapowiedzia- 
ła przytem przedstawienie następujących sztuk : 
Słowackiego: Balladyna, Mindowe; Szekspira : Ry- 
szard III., Recepta na złośnicę, Wiele hatasu o nic; 
Schillera: Smierć Walenszteina, Intryga i Miłość, 
Marja Stuart i t. p. 


Przedpłatę I ogłosżenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Kaczkow- 
ski, rue du pont da Lodi Nr.1. We Wiednia: 
£ Á, Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein óG Vogler, Wollzeile 9. W Frankfar- 
zie nač Menem IHambargu: pp. Haa- 
senstein & Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objęśości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz epłaty stemplowej 
30 ent. za kałdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto 
wane nie ulegają frankowanin. 


głów się pomnożyli, nie zniemczyli jednak kra- 
ju, i przeciwnie, wkrótce mimo odrębnej mowy, 
odrębnego wyznania religijnego, przysporzą nam 
znacznie liczbę krajowców ; przyjąwszy zaś w 
wielkiej części sposób gospodarowania tutejsze- 


'go, za wzór lepszego gospodarowania służyć 


wcale nie mogą. 


Żałujemy, że dla krótkości czasu i braku 
ogółowego wykazu, ceny sprzedaży dóbr koron- 
nych i religijnych w okresie od roku 1780 do 
1801 r. w tej chwili oznaczyć nie możemy, że 
cyfry te, które tylko przez wzgląd w akta sprze- 
dawcze tych 208 dóbr mogłyby być nam dostę- 
pne, skonstatować się nie dadzą. Pewną jednak 
jest rzeczą, że przy takiej hurtownej sprzedaży, 
przy braku kredytu i zaufania, cena kupna nie 
była wysoką, i że znów majątek krajowy za 
bezcen, bez pożytku dla kraju, przeszedł w inne 
ręce, przyczem i rzad sam, który głównie cele 
germanizacyjne i oddanie Źródeł żywotnych kra- 
ju w ręce obcokrajowców miał na oku, zboga- 
cić się nie zdołał. 


Dobra, w posiadaniu dożywotników pozo- 
stałe, po Śmierci tychże również ściągnięto, a 
w późniejszym czasie podpadły temu samemu 
losowi dobra religijne, jako to: Tuchów w roku 
1807, Tyniec, Brzostek i Warzyce w r. 1810, 
Trzeiana z przyległościami w r. 1816. Ostatnim 
zaś dożywotnikiem w dobrach narodowych był 
książę Adam Czartoryski, dożywotrik wsi Oko- 
py i Kozaczówka , które 2. maja 1828 r. ścią- 
gnięto na rzecz skarbu. 

Trzeci, i najdonioślejszy okres sprzedaży 
poczyna patent z 16. czerwca 1811 r., ogłoszo- 
ny dekretem nadwornym z 7. września 1811 r. 
do l. 3958, którym nakazano dla poratowania 
opłakanego stanu finansów państwa, sprzedać 
wszelkie dobra koronne i funduszowe w Galicji, 
o ile zatrzymanie ich w zarządzie władz skar- 
bowych większych nie przyniesie korzyści. 

Odnośnie do tego patentu, sprzedawano jak 
na zabój wszystko, eo się dało sprzedać, za . 
cenę jaką kto dawał. Nie raz trzy, cztery 
licytacje jedne po drugiej na jeden przedmiot 
rozpisywano, i sprzedawano dobra poniżej ceny 
szacnnkowej, i tak już zniżonej. Ażeby ułatwić 
sprzedaż, nietylko postawiono nader niskie ceny 
wywołania, czego najlepszym dowodem, że mimo 
agitacji obeokrajowców, dwie trzecie sprzedano 
za cene, po trzy i czterykroć wyższą od ceny 
wywołania, ale dozwolono oraz korzystnych rat 
spłacania. Po wielkiej części, przynajmniej naj- 
większe obszary sprzedano obcokrajowcom. 

Klucze całe, więc obszary ogromne, które 
dla wyższej wartości nie były dostępne małym 
kapitalistom, porozdrabiano na sekcje, i wykre- 
ślając zapełnie z pamięci naszej wspomnienia 
przeszłości, przerwano związek przyległości klu- 
czów, od wieków istniejący, poprzydzielano 
wsie do innych kluczów, lub teź drobne kawa- 
łeczki, nawet łany kilka morgów objętości, 
sprzedawano z osobna. I otóż w wykazie z roku 
1818 znajdujemy 71 pozycyj, obejmujących wsie, 
wójtowstwa, domy, drobne realności, grunta po- 
jedyncze, nawet grunta pod domy, stanowiące 
własność tak kraju samego jak fundusza reli- 
gijnego — oszacowane na 1,629.177 florenów 
50 krajearów walutą tak zwaną wiedeńską czyli 
bankocetłami, i sprzedaną w okresie od roku 
1811 do 1817 za 2,560.383 fłoreuów bankocetlami, 


W ogóle cały repertoarz krakowski jest w 
tym duchu ułożony, i jeżeli dyrekcja teatru na- 
dal tą drogą postępować będzie, to utrzyma się 
na stanowisku pierwszej sceny w Polsce. Y... 
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Zə wsi sycylijskiej, 
(Ciag dalszy.) 


W bliskości ruin Ziza pokazywano mi ma- 
leńką wioseczkę Carini, powstałą na gruzach 
starożytnej Hyecara, ojczyzny sławnej w da- 
wnych wiekach nierządnicy Lais, kochanki Al- 
cybiadesa i Filossena. Rozam i wdzięki tej 8y- 
cylijskiej piękności połowę Grecji pod jej stopy 
sprowadziły. Arystyp, filozof, zgiął przed nią 
kolano; Demostenes traktował o cene uścisku 
rozpustnicy, ale 10.000 drachm, jakie wymaga- 
ła, przecaziły mowcę. „Za tak wysoką cenę, 
zawołał — żalu nie chcę kupować*. Brudny cy- 
uik, Dyogenes, miał pozyskać wzgledy ekscen- 
tryczaej widać piękności; mówiła wtedy Lais: 
„Nie wierzę ja już w waszą surowość obycza- 
jów, Szanowni mężowie. Głosicie o panowaniu 
nad namiętnościami, a pierwsi żebrzecie mojego 
uśmiechu! Niecb wam wszyscy hołdy oddają, 
ja się z was śmieję i z waszej nauki!“ Lais 
zakochawszy się w młodym Tessala, porzuciła 
Korynt, ebcąc odtąd dzielić życie z wybrańcem 
swojego serca; ale Tessalki, zazdrośne jej pię- 
kności, i bojąc się o swoich kochanków i mę- 
żów, zamordowały ją na stopniach ołtarza w 
świątyni Wenery— podobno szpilkami od swoich 
włosów. Lais miała wtedy już lat 50! 

Któż z wasz łaskawi czytelnicy nie słyszał 
o nieszporach Syeylijskich, o rzezi 20.000 Fran- 
cuzów, o Janie Procida, ich sprawcy? 

Przejeżdżając obok małego kościółka ów 
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Tegoż systemu Sprzedaży trzymano się aż 
do r. 1848. Przywilej obcokrajowców, nizkie 
ceny, raty spłacalne utrzymały się aż do najno- 
wszych czasów. Wykaz z r. 1848 obejmuje 174 
takich samych pozycyj dóbr, realności i gruu- 
tów krajowych i religijnych, sprzedanych w cza- 
sie od r. 1818 do końca r. 1848, w cenie sza- 
cunkowej 5347.540 złr. 43 kr, m. k.za cenę ku: 
pna 6,881.000 złr. m. k. 


Wypadki polityczne, zmieniona wartość dóbr, 
okazująca się mianowicie po zniesieniu pańszczy- 
zny, organizacja urzędów, wreszcie Świetny na 
pozór stan finausów, którym władze centralne 
szczycić się lubiały, a w końcu i okoliczność, 
że i tak mewiele dóbr w kraju naszym do 
sprzedaży pozostało, wstrzymały rząd chwilowo 
od dalszej sprzedaży. 


Dopiero pomysł spekulaeyjny p. ministra 
Brueka otworzył pole nowej działalności, gdy 
ha mocy postanowienia Najwyższego z dnia 12. 
października 1855 r. ministerstwo finansów w sku- 
tek ugody z d. 18. października 1855 w zastaw 
oddatu bankowi wiedeńskiemu dobra wartości 
106,485.060 złr. m. k. za pretensje, przez bank 
dv rządu roszczone. 


Pomiędzy dobrami temi, których zarząd i 
dowolną sprzedaż dozwolono bankowi pod wa- 
runkami, by nadwyżki dochodów i ceny kupną 
nżył na zaspokojenie dłagów państwa, znajdo- 
wały się i dobra krajowe w Galicji i wielkiem 
ks. Krakowskiem. 


Bank sprzedał kilka dóbr, oczywiście ma- 
jąc szczególny wzgląd na lepszą intratę i wię- 
kSzą wartość. Z dóbr pozostałych po zajęciu 
Krakowa w r. 1847 Prądnik i Czernichów sprze- 
dano. A gdy już znaczna część dóbr narodowych 
w drodze publicznej licytacji przeszła w ręce 
osób prywatnych, protest założony w sejmie kra- 
Jowym, z przyczyny sprzedaży. klncza Jaworo- 
wskiego, oczywiście musiał być bezwładnym. 
/. reszty dóbr zabrano najpiękniejsze daGRR 
co dowodzi najlepiej stan leśnietwa w tych 
brach, a gdy rząd z bankiem w inny sposób e 
obrachował, . bank resztę tę w r. 1866 zwrócił 
rządowi do dalszej dyspozycji. 


Wyżej wykazaliśmy, które dobra krajowe 
w kraju pozostały. Teraz i ta reszta ma pod- 
paść aukcji i pozostaną tyłzo dobra funduszu 
religijnego, mianowicie klueze: Sącz Stary, Mu- 
szyna, część Niepołomie, Uszew, Trzeiana, Ty- 
niec, Brzostek, Warzyce, Siedliska, Spas i Win- 
ye a i te zapewne tak długo, 'aż konkordat, 
z Stolicą apostolską zawarty, nie będzie obalo- 
ny, gdyż wtedy warunek, aby dobra kościelne 
za zezwoleniem karji rzymskiej sprzedawano, 
usuniętym zostanie. Czy zawiadomiono Wydział 
krajowy o tej spekulacji finansowej, która ogo- 
łaca Kraj z reszty dóbr krajoowych, wbrew 
wyrażonej w sejmie woli kraju? Wątpimy — bo 
przecież Wydział krajowy, piastun praw narodu 
i prawny zastępca woli narodu, w sejmie ogło- 
szonej, powinien był się sprzeciwić takiemu za- 
rządzeniu. 


Uważamy zatem za obowiązek nasz uczynić 
uważnym Wydział krajowy na zamiary minister- 
stwa, zagrażające majątkowi krajowemu, i we- 
zwać go, aby ponowił dawniejsze i podobnoś 
uspione żądania o objęcie bezpośrednie przez 
Wydział krajowy własności i zarządu dóbr kra: 
jowych. Spodziewamy się, że Wydział krajo- 
wy, wspierając rokowaniami oględaemi wolę sej- 
mu, celu swego dopnie, że zatrzyma to dro- 
gocenne Źródło d.brobytu kraju, i że nie- 
tylko lepiej zdoła zarządzać dochodami z dóbr, 
ale też oczyści majątek krajowy z długów, ja- 
kiemi administracja rządowa go obarczyła, —- 
że saliny w Wieliczce i dobra Kałusz, Dolina i 
Bolechów, służące w zastaw za długi państwa, 
a stanowiące przecież majątek kraju, oczyszczo- 
ne z długów państwa, będą nienaruszone kra- 
jowi oddane. 
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GAZETA SE DARE = dnia 22. Grudnia 1867. 
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Pizegiąd poliyczey, 


Austrja. Komisja budżetowa, otrzymawszy 
we wtorek projekt misisterjalny względem sprze- 
daży nieruchomego majątku państwa w Czechąch 
i Galicji, zajęła się takowym zaraz, tego 38- 
mego dnia. Przy rozprawie nad tym 'przedmio- 
tem był obecny p. Pobbi, radca sekeyjay w mi 
nisterstwie skarbu. Zabierali głos: Skene, 
Herbst, Brest! i posłowie polsey, oświad- 
czając się jednozgodnie przeciwko zamiarowi 
rządu, tak z powodów formalnych, jak i mate- 
rjalnych. Podnoszono przedewszystkiem okoli- 
czność, że projekt rządowy brzmi całkiem ogó- 
lowo, nie wymienia nawet po nazwisku maja- 
tków, na sprzedaż przeznaczonych, lecz żąda u 
poważnienia do sprzedaży w ogóle aaia 
go majątku państwa aż do wysokości 15 milio- 
nów guldenów. Właściwy projekt rządowy opie- 
wa rzeczywiście tak ogółowo, a tylko w moly- 
wach, dołączonych osobno do tego projektu 
znajdujemy poszezególnione majątków, nad któ- 
remi polityka finansowa pana Beckego zawie- 
siła los subhastacji. Powyżsi członkowie komi- 
sji budżetowej byli tego przekonania, iż do ta- 
kiej sprzedaży dóbr kameralnych nie można 
rządowi dać upoważnienia, osobliwie teraz 
kiedy nie nastąpiło jeszcze mianowanie mini- 
sterstwa przedlitawskiego z większości parla- 
mentarnej, i kiedy zatem nie istnieje jeszcze 
wcale rząd, któremu upoważnienie to ma być 
dane. Oprócz tego powoływano się na to, iż 
nie ma przyczyny sprzedaż proponową uważać 
za nagląca, i brać osobno pod obrady, skoro 
minister skerbu świeżo oświadczył, że na potrze- 
by pierwszych miesięcy 1863 ma dostateczne 
pokrycie. Gdyby więc projekt rządowy był na- 
wet tego rodzaju, żeby go można traktować w 
drodze konstytucyjej, to jednak nie mogłoby to 
nastąpić pierwej, jak dupiero przy obradach nad 
budżetem. 


Z tych względów nie przyjęto nawet wnio- 
sku odroczenia tego przedmiotu, lecz zgodzono 
się na wniosek Pergera, aby zalecić Izbie 0d- 
rzucenie wniosku rządowego. Słychać wszakże, 
że ministerstwo z własnej woli chce go cofnąć. 


Do rozbioru drugiego, we wtorek przedło- 
żonego wniosku rządowego o modyfikacjach w 
wymiarze zwrotu cła i podatku przy wywozie 
cukru i gorzałki, tudzież zmiany opodatkowania 
drobnych gorzeli melasowych, komisja budżeto- 
wa wybrała ściślejszy komitet, do którego na- 
leżą: Brestl, Plener i Hopfen. Komitet ten ma na 
najbliźszem posiedzeniu komisji bndżetowej zdać 
sprawę, tak, żeby przed świętami jeszcze spra- 
wa ta rozstrzygnęła się w Izbie. 


W [zbie wyższej sejmu peszteńskiego u- 
chwalono dnia 20. bm. absolutorjum, tudzież ró- 
wnouprąwnienie żydów. 


Francja. W Ciele prawodawezem rozpo- 
częły się już rozprawy nad ustawą wojskową. 
Z opozycji było zapisanych 5 mowców a 37 z 
grona większości. Spodziewano się jednak, że 
pomimo tak licznego zastępu oratorów, ostate- 


' czne głosowanie nastąpi około 4. stycznia 1868. 


Dnia 19. grudnia wystąpił pierwszy Juliusz 
Simon, aby rozebrać projekt ustawy z troja- 
kiego stanowiska: Wielkość, stosowność i sku- 
teczność ofiary kraju. Obwinia on projekt o u- 
ciążliwość obowiązku służby wojskowej, i o od- 
wlekanie pozwolenia na zawieranie przez rezer- 
wistów ślubów małżeńskicb. Dalej gani urzą- 
dzenie ruchomej gwardji narodowej, które wy- 
klucza korzystue ciągnienie losu. Polityka rzą- 
dowa obrażała obce lady. Po spełnionych blę- 
dach, niestosowną jest chwila żądać od Francji, 
aby oddała wszystkie swoje dzieci. Prawdziwa 
siła ludu spoczywa nie w stałych wojskach, lecz 
w patrjotyzmie ogółu. 


Br. David nadmienia o istnieniu za Re- 
nem stronnietwa militarnego, upajonego zwycięz- 
twem, a za Alpami o istnieniu partji rewolucyj- 
LE takie, ra- 


Tadiran] odzie się Tamne W dziejach bój roz- 
począł, stanęła mi przed oczyma takzwana ka- 


tastrofa, którą historyk Amari, Syeylianin, mi- 
strzowskiem piórem opisał. Pozwólcie , że wam 
Ją w niewielu słowach powtórzę: 

Po tragicznej Śmierei [iouradiua w 1208 r. 
na placu del Mercato w Neapolu, ciężkie czasy 
nastały w Sycylii. Namiestnicy Karola d'Aniou, 
mszcząc się na mieszkańcach za udział w po- 
wstaniu, jakie na całej wyspie wybuchło na 
wieść o wejściu do Włoch młodziatkiego wna- 
ka cesarza Fryderyka i Elżbiety bawarskiej, tl- 
ciskali podatkami i kontrybucjami lud, i tak już 
rozpaczliwa wojną wycieńczony. Pod jarzmem 
wielkorządców Karola i klątwą rzymskiego dwo- 
ru, nmilkłą na pozór zbroczona krwią Sycylia, 
ale tylko na pozór, bo w łonie narodu wrzała 
namiętna zemsta i pragnienie odwetu. Nienad- 
szedł był jeszcze czas, przez naczelników spi- 
sku, Jana Procidę, Mikołaja Ebdomenia i Mi- 
kołaja d'Ortoleva oznaczony na ogólne powsta- 
nie, gdy małoznaczący wypadek przyspieszył 
dzień strasznego porachunku. We wtorek po Wiel- 
kiej Nocy 1282r. niedaleko za miastem mnóstwo 
ludu zebrało się n małego kościółka św. Dueba, 
nie tyłe na świąteczny obchód, jak na wiosenną 
przechadzkę. Zaudarmi i różne żołdactwo zaraz 
się też tam znalazło. Rozkaz Karola d'Anjou, 
niedowierzającego Sycylianom, zakazał noszenia 
broni pod surową odpowiedzialnością ; zbiry 
mieli prawo szukać jej na każdem miejscu, u 
wszystkich i w każdej godzinie. Zdarzyło się, 
iż jeden z żandarmów, którego imię historja do 
dziś dnia przechowała, nazwiskiem Drouete, 
chcąc ją znaleźć pod szerokiemi fałdami gukni 
Sycylianki, trzymającej pod ręką swego uarze- 
czonego (tak tę scenę opowiada historyk Ama- 
ri) w znaczący Sposób dotknął się jej piersi; 
zawrzała krew w żyłach kochanka, chwyta zą 
gardło napastnika, inny wyrywa pałasz z jego 
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pochwy i kładzie go tropem na miejscu; trzech 
towarzyszy Droueta w tej samej chwili padają 
bez życia. Cofać się jaż po spełnionej zbrodni 
pie było sposobu; okrzyk potężuy jak piorun, 
szybki jak błyskawica: „Amierć Francuzom !* 
rozłega się pomiędzy tłamem, cleztryzuje masy, 
i dochodzi do miasta, oczekującego chwili wy- 
buchu. Była to właśnie godziaa nieszporów, 
Lud, uzbrojony w żelazo i kamienie, powstał jak 
jeden mąż; na czełe jego stanął Rogier Master- 
angelo, przewodząc rzezi. Nie przebaczano ko- 
bietom, starcom i dzieciom, z Francuzów zro- 
dzonym; podejrzanych , a niewymawiających 
wyrazu ciciri (czicziri — Francuzi wymawiają 
sisiri) bez litości zabijano. Pomordowane ciała 
francuzkich żołnierzy długo leżały niepogrzeba- 
na, zebrano je wreszcie w wielki dół i kamie- 
niami przywalono. W wielo lat później w tem 
samem miejscu stanął krzyż żelazny, ale i ten 
nienawiść ludu wyrwała. Za przykładem Paler- 
ma poszły i inne miasta: Monreale, Corleone, 
Trapani, Calatafimi; 42 zamków, w których się 
niedobitki wojsk Karola zamknęły, stały się dla 
nich tyłuż grobami. Viva la liberta, e buono stoto! 
było hasłem powstańców. W 10 dniach 20.000 
Francuzów zniknęło z powierzchvi Syeylii. Z tej 
rzezi jeden tylko gubernator z Calafafimi, na- 
zwiskiem Porcelet, ocalał ze p, rodziną. Hi- 
storja wspomina jeszcze o Filipie de Scalembre, 
rządcy prowincji Noto, któremu darowano życ e 
w pośród ogólnej rzezi. Po ske ńczonym rozle- 
wie krwi, kiedy już zie było kogo zabijać, o- 
desłano 'kosztem miasta Pałerma pozostałych 
przy życiu Francuzów na brzegi Prowancji. Ka- 
rol d'Anjou dowiedziawszy się O rzezi sycylij- 
skiej, miał zawołać: „Jeżli et się podoba o Pa- 
nie, bym nstąpił z tronu, na którym mię posa- 
dziłeś, ustąpię, ale przysięgam, iż ną każdym 
stopniu położę 1000 moich nieprzyjaciół. * 


(Cigg dalszy naustązi.) 
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dzi rawi być przezornym, i wymaga silnej 
organizacji militarnej. Przedłożony projekt naj- 
mniej ją czyni uciążliwą w Europie, a pod wie- 
lu względami łagodzi nawet dotychczasowe nrzą- 
dzenia. Patrjotyzm Izby spowoduje jednogłośną 
uchwałę ustawy. 


Senat rozpoczął obrady nad petycją, żąda- 
jącą zniesienia kary Śmierci. 


Marszałek Niel oświadczył, że złoży swo- 
ją tękę, jeźli cesarz poruczy nie jemu, leez ja- 
kiej innej osobie, obronę rządowego projektu w 
tej ważnej kwestji. Biura odrzuciły wszystkie 
trzy interpelacje Picarda. We czwartek miano 
także złożyć na stole prezydenta sprawozdanie 
z ustawy prasowej. La France zapewnia, że przy 
dyskusji nad tym przedmiotem p. Pinard, odnie- 
sie nie małe zwyeięztwo. 


Opowiadają, że br. Walewski, korzystając 
nieporozumień, istniejących między p. Roube- 
rem a margrabią de Moustier, stara się o tekę 
spraw zagranicznych. Tekże i były minister 
p. Drouin de Lhuys pragnąłby pozyskać li- 
cznych przyjaciół między dypłomatami, otacza- 
jącymi cesarza, 


Paryzki korespondent do Gazety Kolońskiej 
podaje następującą wiadomość, o której pra- 
wdziwości powątpiewaliśmy jeszcze przed dwo- 
ma miesiącami, bo zdaje się nam nie zgadzać 
z ambicją Francji. Oto jego słowa: 


„W kołach urzędowych mówią od kilku dni 
bardzo wiete o franeuzko -hiszpańskiej załodze 
w państwe Kościelnem. Cesąrz chee Bię uwol- 
nić od wyłącznego opiekowania się papieżem i 
dla tego myśli o pomocy zbiorowej, w której 
wzięłyby udział mocarstwa katolickie. Hiszpa- 
nia zgodziła się już z tym zamiarem. Cesarzowa 
uorganizowawszy swoje stronnictwo, stała się 
obecnie panią sytuacji. Nie trzeba się więe 
dziwić, jeźli radzą za wiele po 3 zamkach hiszpań- 
skich, i jeżeli wszystko nadto idzie po hbi- 
szpańsku. > 


Wlochy. Na posiedzeniu Izby poselskiej z Z 
dnia 19. bm. p. Ratazzi w dalszym eiągu swej 
mowy wspomniał o ucieczce Garibaldego z Ka- 
prery, którą mimo ścisłej straży uskutecznił je- 
nerał w zupełnie innny sposób, aniżeli ją prze- 
widywał poseł francuzki. Mowca zbija zarzuty 
jakiegokolwiekbądź wspólnictwa z partją czynu. 
Powód ruchu garibaldzistów leży w uczucin na- 
rodowem. Choćbyście Garibaldego nie wiedzieć 
jak powstrzymywali, to mimo to idea jego wy- 
stąpi z czasem tem silniej i żywiej, bo nie zdo- 
łacie zgnieść ją i pogrzebać. Dla jej urzeczywi 
stnienia ludność znajdzie krocie najrozmaitszych 
środków. Mowea zaprzecza, aby Nigra propono- 
wał mięszaną interwencję, krokiem bowiem ta- 
kim uznawanoby prawo obcej interwencji. Na- 
koniec wzywa prezydenta gabinetu, aby oświad. 
czył, że przeciwne teamu twierdzenie ministra 
francuzkiego jest całkiem nieprawdziwe. 


Na tem samem  posiedzenin deputowany 
Monteechi domagał się od rządu, aby parla- 
mentowi zdał sprawę o przyrzeczeniach, nadzie- 
jach i dwaznacznem położeniu, w jakiem pozo- 
stawiono lud rzymski, — niemniej aby powie- 
dział, dla czego oddano na dyskrecję i zemstę 
klerykałną te nieszczęśliwe prowincje, które u- 
chwalily były plebiscyt. 


Il Movimento ogłasza okólnik ministra spraw 
zagranicznych, wzywający wszystkich Włochów, 
aby udając się do Franeji zaopatrywali się w 
legalne paszporta, ponieważ „w skutek poleceń 
cesarskiego ministra do spraw wewnętrznych *— 
władze francuzkie nie pozwolą nikomu przekro- 
czyć granicy, kto się nie wykaże paszportem, 
wizowanym przez dyplomatycznego ajenta, — 
Snać gabinet paryzki obawia się nówyćń bomb 
Orsiniego, kiedy poczynił obostrzenia, nie 2na- 
ne nad granicą franeuzko-włoską blizko od lat 
siedmiu. 


Rzym. Piszą z wiecznego miasta do jedne- 
go z zagranicznych dzienników pod dniem 15. 
grudnia: „Jużem wam wspominał, że rząd pa- 
piezki zamyśla odnowić system konfiskaty w o- 
ee tych wszystkich, których skazano za prze- 
siępstwa polityczne. Jak można tak trzeba sta- 
rać się o pieniądza, których zaczynają odmawiać 
próżne kieszenie naiwnych i fanatyków. Mam 
przed oczyma dokumeat monsignora, ministra 
spraw wewnętrznych, wydany dnia 30. listopa- 
da, pod l. 40.704 Dokument ten rozkazuje w 
imieniu papieża, aby w ehwili, kiedy wyjdzie 
rozkaz uwięzienia kogokolwiek bądż, podejrza - 
nego o współudział w ostatuich czynnościach, 
zagrażających rządowi, prowinejom, gminom, 
lub osobom prywatnym, wzięto zaraz pod sekwe- 
ster caly jego majątek, niowyłączając nawet rucho- 
mości, A to w celu łatwiejszego spłacenia sumy, 
na jaką może być skazany. 


Możecie być przeświadczeni o autentyczności 
powyższego dokumentu, choćbyście nawet wie- 
rzyć nie chcieli, że wszystkie te rozkazy wyda- 
no w imieniu Piusa IX. ogłaszającago się pra- 
wdziwym przedstawicielem sprawiedliwości na 
ziemi. 


W kraju tym, ukochanym przez Boga, dzie- 
ją się dziwne rzeczy. Tajemuicza choroba wy- 
buchła w więzieniach, w których znajdują się zam- 
knięci przestępcy polityczni: Rząd utrzymuje, że 
to nie jest ani cholera, ani tyfus, ponieważ nie- 
chee, aby mu zarzucano, że klęskę tę wywołał 
zbytniem przepelnieniem więzień, niezdrowemi 
potrawami i brakiem hyg ienicznych ostrożności. 
Jakiż więc może być powód tej e yaltomne) 
śmiertelności, której ulega młodzież pełna siły ? 

Lekarze milczą, a lud mówi z właściwy sobie na- 
iwnością — O truciźnie. Zarzut ten jest bez 
wątpienia haniebną potwarzą. Wspominam. o 
nim tylko dla tego, abyście się mogli przeko- 
nać, jakim Szacunkiem otacza swój rząd ta nie- 
szczęśliwa ludność rzymska.* 


Nawet i rzymski korespondent Czasu wspo- 
mina o konfiskacie. Oto jego slowa: 


„Nowe „ga silnej APR Nowe 1A A a i ye ministra Spraw we- 
wnętrznych, dotyczące zahipotekowania kosztów 
ostatniej wojny na nieruchomych dobrach osób, 
co wzięły udział w Świeżych wypadkach, i 
sekwestru wszystkich ich ruchomości, zaczy - 
na wchodzić w wykonanie. Spisują już in- 
wentarz dóbr książąt Piombino i Cesarinich, a 
sekwestr niebawem nastąpi. Wszystkie fundusze 
obżałowanych, złożone w bankach lub w prywa- 
tnem ręku zostające, ulegają także sekwestrowi. 
Rozporządzenie to wywbdłało ogromny okrzyk o0- 
burzenia w całych Włoszech. W Rzymie jest ono 
owszem niezmiernie popularnem w szeregach pa- 
piezkiego stronnictwa, gdzie powtarzają, iż libe- 
ralistów inaczej rozumu nauczyć nie można, iże 
gdyby rząd był z początku konfiskował majątki 
osób a miauowicie magnatów, którzy przystawali 
do ruchu, żaden z takowych nie śmiałby był o- 
twarcie występować przeciw rządowi“, 


Anglia. O fenianizmie wyraża się się w ten 
sposób londyński Morningpost : 


„Fenianizm mą charakter tajnego stowąrzy- 
szenia. Opierając się na podstawie, której pier- 
wotna idea zasługuje na wszelką pochwałę i 
stawiając przed oczyma -zbłąkanych taki cel, 
który może się im podobać, — zapuszcza on ko- 
rzenie na wszystkie strony i utracą z dniem ka- 
żdym te pierwotne zasady, co jeszcze, jako tako 
mogły go były usprawiedliwiać. Jeżli to tajem- 
nicze stowarzyszenie, będące pierwszem tego ro: 
dzaju w Anglii, nie zostanie jak najspieszniej 
powstrzymane i stłumione, to możemy w krótce 
ujrzeć przed nami nie bardzo miły obraz.* 


„A więe bez zwłoki i bojaźni winniśmy wal- 
czyć z rodzącem się niebezpieczeństwem. Obo- 
wiązek rządu jest jasny: Szybkie, snmienne za- 
spokojenie żądań Irlandczyków, i rychłe nkara- 
nie burzycieli publicznego porządku w Anglii i 
Irlandji*, 


Times wyraża się znów temi słowy: 

„Nie można parlamentować z Indźmi, którzy 
zaczynają grozić, Bądź eobądź, opór trzeba 
zwalczyć. Zbrodnie, popełnione przez fenistów, 
uproszczają przynajmniej działanie rządu i na. 
dają większej siły jego dłoni. Rząd powinien 
teraz zastosować prawo w całej jego SUrowośŚCi. 
Nietylko zbrodniarz winien odnieść karę za czyn 
popełniony, lecz zarazem należy zniszczyć zarody 
konspiracji, która wydaje podobne czyny“. 


Z Rady państwa. 


66. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 18. 
grudnia. 


Prezydent Giskra otwiera posiedzenie © 
godzinie pół do 12. 

Na ławie ministrów p. Hye. Minister spra- 
wiedliwości składa do konstytucyjnego rozpa 
trzenia projekt nowej procedury cywilnej i pro- 
jekt nstawy konkursowej dla krajów, niena- 
leżących do korony węgierskiej. 


Odczytują spis nadeszłych petycyi, domaga- 
jących się zniesienia konkordatu. 


Minister sprawiedliwości Hy e odpowiada na 
interpelację posła Rosera, która dotyczyła budo- 
wy uniwersytetu: Błędnem jest mniemanie, ja- 
koby poprzedni gabinet nie uczynił nie w tej 
ważnej sprawie. Owszem zebrał on nie mało 
materjałów, z których obecnie skorzystać może- 
my. Miło mi zawiadomić Izbę, że Najjaśniej- 
szy Pan najwyższem postanowien! em z dnia wezo- 
rajszego, wozstrżygną! ostataaznia Ty estje buda- 
wy uniwersytetu wiedeńskiego. Cesarz także 
rozkazał, aby wolne miejsce, znajdujące się ko- 
ło „Votiykirche* (kościoł z wotum), przeznaczono 
dla mającego stanąć gmachu uuiwersyteckieg». 
Minister oświecenia porozumiawszy się z mini- 
strem finansów, otrzymał 200.000 złr. ¿do nie- 
zwłocznego rozpoczęcia budowy, która to snma 
będzie zapisana w budżecie na r. 1868 (Oklaski). 


Na porządek dzienny przypada przedłożenie 
rządowe, tyczące się koncesji dla kolei żelaznej 
między Pardudieami, Igławą i Znajmem. 


Wideman stawia wniosek, aby tę spra- 
wę przydzielono Wydziałowi gospodarczemu. 
(Poparto). 'Tejże samej uchwały doczekał sie i 
drugi projekt rządowy, odnoszący się do konee- 
sji dła kolei busztiehradzkiej, Po odroczeniu 
sprawozdania wydziału gospodarczego z proje- 
ktu nstawy o podatku słodowym, p. Figu- 
l y odczytuje oświadczenie kooperatora Hawlicz- 
ka, zamieszkałego w obwodzie Pomeisi, w Cze- 
chach, który w niezbyt przyzwoitych słowach 
wyraża się o uchwałach Izby poselskiej w spra- 
wie małżeńskiej i szkolnej. Wydział konstytu- 


| cyjny stawia wniosek, aby powyższe oświadc28- 
| nie, które nie będąc petycją, zarazem ubliża go- 


dności lzby, zwrócić księdzu Hawliezkowi, 2% 
pośreduictwem posła Greutera. 

Przez dłuższy czas trwała kłótnia między 
ojcem Greuterem a panami Rechbanerem, Sehin- 
dlerem i Banhansem, która nietylko dla nas, lecz 
i dla samej Izby nie miała najmniejszego ZNA- 
czenia. Cała sprawa skończyła się przyjęciem 
wniosku sprawozdawcy. 


Przy samym końeu posiedzenia poseł Men- 
de złożył sprawozdanie z petycji pani Schmie- 
rer, zamieszkałej w Tarnopolu, której syn imąż, 
Chaim Schmierer, siedzą od 19 miesięcy W wię- 
zieniu śledczem, jako podejrzani o zrobienie fal - 
szywej krydy. Taba przydziela tę petycję miui- 
strowi sprawiedliwości. Także prośbę listono - 
szów wiedeńskich i lwowskich, domagającą się 
polepszenia ich materjalnego losu, odesłano na 
ręce odpowiedniego ministra. 

Następne posiedzenie nazajutrz (w piątek). 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Oprócz sprawy gimnazjuin polskiego, której 
szczegóły wiadome już ze sprawozdania poprze- 
dniego, Rada miejska załatwiła na ostatnich 
posiedzeniach cały szereg przedmiotów gospo- 
darskiej natury. 

Dla nmożebnienia budowy nowego gmachu 
dla akademii technicznej na placu zwanym 
Castrum, przystała pa zamianę znacznej parceli 
własuej o kilkaset sążni kwadratowych za əd- 
powiednią parcelę, która dotychczas należała do 
fuuduszu religijnego. JOE 

Część placu świętego Ducha, przypierającą 
do kawiarni wiedeńskiej, i dzierżawioną dotych- 
czas przez p. Sishera, właściciela tejże, posta: 
nowiono sprzedać temuż korzystnie, bo za 6.000 
złr. z zastrzeżeniem zupełnej swobody reszty 
tego placu od wszelkich serwitutów wobec real- 
ności Sieberów. 

Z lasów miejskicch uchwalono sprzedać 
w drodze ofertowej 4.200 sztuk dębów, pomię- 
dzy któremi 2.600 sztuk teraźniejszy lnstrator 
dóbr miejskich odznaczył jako wyborne drzewo 
materjałowe. Licytacja już rozpisana ma się 
odbyć w miesiącu styczniu. Cały kompleks 
tego drzewa oceniony jest na 29.184 złr. 82 kr. 

Ponieważ dotychczasowy przedsiębiorca wy- 
wozu materjałów kanałowych, Jędrzej p. Huk, dla 
nizkich cen kontraktowych zbankrutował, prze- 
to Rada uwzględniając jego smutne położenie i 
udowodnioną rzetelność, zwolniła go od dal- 
szych obowiązków kontraktowych bez regre- 
sn do złożonej przez niego kancji, i postanowi- 
ła rozpisać nową licytację na to przedsiębiorstwo, 

P. Łapczyńskiemu, mechanikowi przy lwow- 
skiej akademii technicznej, rozwijającemu nad- 
zwyczajny talent w swoim zawodzie, nchwalono 
dać zapomogę 400 złr. dla ułatwienia mu poby- 
tn i wykształcenia sie w Paryżu, dokąd przy 
konkursie na stypendja podróżne, celem zwidze - 
nia wystawy paryzkiej, dla, braku  stawionych 
warunków, nie mógł być wysłany kosztem mia- 
sta. Przytem wyraziła Rada życzenie, iż. p. 
Łapczyński, wykształciwszy się za grauicą, 1 
wróciwszy do kraju, osiędzie we Lwowie, i roz- 
winie swój zakres działania z pożytkiem dla 
kraju. 

Z powodu drożyzny uchwalono dla wszyst- 
kich nrzędników, pobierających miźszą płacę od 
1200 złr., tudzież siugom i dyurnistom miejskim 
zapomogę nadzwyczajną, jako dodatek do mie- 
sięcznej płacy przez rok cały. Urzędnikom wy- 
mierzono tę zapomogę w kwotach od 10—30/, 
rocznej płacy w stosunku: im mniejsza płaca, 
tem większy dodatek. Sługom powyzżnaczano je- 
dnorazowe zapomogi, a diurnistom podwyższone 
dzienne wynagrodzenia o 10—15 e. w. a. Wy- 
datki miasta wzrosną przez to o 9686 złr. Sumę 
tę postanowiono pokryć częścią z fundnizu za- 
pomóg z inicjatywy rady, częścią z funduszu za 
pomóg na podania, częścią zaś z nadzwyczaj- 
nych dochodów. 

Na posiedzeniu d. 19. b. m. radny Wild 
zawiadomił -o podziękowaniu jakie urzędnicy 
magistratu złożyli na ręce jego za daną im za- 
pomogę, tudzież odczytał list J. I. Kraszewskie- 
go w odpowiedź na posłany mu dyplom obywa- 
tela honorowego m. Lwowa. List ten złożono 
do archiwum. 

Dostawę druków dla magistratu i nrzędów 
miejskich objął na rok 1868 p. Maniecki; dosta- 
wę papieru handel Reisa Juliusza. 


w mp w m ki; WAN, || Wiki O W TA 


Kronik a. 


— Nominacje. Jego Eksc. pan namiestnik uwzglę- 
dniając przedstawienie komitetu szkolnego, nadał 3cią 
posadę nauczyciela przy szkole głównej parafialnej w 
Horodence z płacą roczag 210 złr. dotychczasowemu za- 
stępcy tej posady p. Mikołajowi Łukasiewiczowi, po- 
sadę zaś pomocnika przy tej Samej szkole, z płacą ro 
czną 157 złr. 59 e. w. a. zastępcy tej posady p. Janowi 
Janiszewskiemu. Dalej: 

Uwzzlędniając życzenie gminy miasta Stryja, nadał 
posade nauczyciela przy szkole głównej w Stryju, z 
płacą roczną 280 zir. w. a. dotychczasowemu zastępcy 
ej posady, p. Jukóbowi ierussowi. 


Gospodarstwo, przemysł | 


(obacz Rolnik nr. 6). 
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0 I[wowskim 
wytykalismy braki tutejszego urzędu pocztowego, któ- 
re mocniej dawały się ucznwać publiczności. Wiele bra- 
ków usnuwałą dyrekcja, wiele innych nie uwzględniła. 
Teraz z przeniesieniem poczty na koniec prawie ulicy 
Sykstuskiej, a więc daleko za obręb miasta, braki te 
pomnożone zostały jednym ogromnym, którego już na 
długie lata usunąć niepodobna, a oprócęy tego wielu 
innemi. Zewsząd dochodzą nas skargi od kopców i in- 
nych osób, że posyłający paczkę lub pieniądze, muszą 
po kilka godzin wyczekiwać, przebijać się przez tłum, 
aby się dostać do urzędnika, odbierającego i zatwier- 
dzającego posyłki. Dla kupców mianowicie jest to o- 
gromna strata, a często posyłką nie może odejść w 
czasie nąznaczonym. Pochodzi to z oddalenia gmachu 
pocztowego, ze szcznpłości lokąlów dotyczących i bra- 
ku dostatecznej liczby nrzedników, 


Nie ma tam ani portjera, ani w sieni tablie, które- ; 


by wskazywały, po której stronie, w której części gma- 
chu znajdują się pojedyncze biórą. Trzeba się błąkać, do- 
pytywać. Nie ma nigdzie przybitego oznajmienia, kiedy i 
zkąd poczty przychodzą, kiedy i dokąd odchodzą; tudzież 
dopóki się posyłki i pojedyncze listy na pewne ruty 
przyjmują. Regulamin i ruch pocztowy wiadomy jest 
tylko urzędnikom poczty, a ci nie zawsze mają czas i 
chęć oświecenia pytających o nie. i 

Rzecz prawie nie do uwierzenia, że tylko w gma- 
chu pocztowym znajduje się skrzynka do przyjmowanią 
listów spóźnionych. Jeżli się rano rzuci list do jakiej 
innej skrzynki, to na rute list odejdzie dopiero wie- 
czór ; a rzneony wieczór, dopiero za kilkanaście godzin 
odejdzie. Tak samo jest z listami na rutę krakowską. 
Worki zresztą z tych skrzynek bywają niedbale wie- 
zione do urzędu pocztowego. Sami widzieliśmy, jak na 
Halickiem wypadł taki worek, i gdyby nie przecho- 
dnie, mógł był zaginać — wózek dotyczący bowiem 
odmyka się z tyłu, a nie hardzo dobry ma zamek. 

Kiedy niepodobna już przenieść urzędu pocztowego 
w dogodniejsze miejsce, z dogodniejszemi lokalami, to 
na każdy sposób powinna dyrekcja urządzić w mieście 
filje do przyjmowania wszelkich posyłek, a nawet kilka 
filij, pomnożyć liczbe skrzynek, w któreby do ostatnie- 
go czasu listy wrzucąć można, i skrzynki te oznaczyć 
wybitnie — i w ogóle uczynić to, co już nawet w Aun- 
strji jest po wszystkich wielkich miastach poczynione. 
Sarkania i skargi publiezności naszej są ogromne. i Co- 
raz liczniejsze. Czyż będzie dyrekcja czekać, aż sie 
publiczność upomni o swoje prawo przez sejm lub Ra- 
dę państwa, aby zagranica miała temąta do uszczypli- 
wych wycieczak przeciw administracji anstrjackiej 9? 


Słyszymy, że ministerjum pozwoliło już na pomno- 
żenie liczby nrzedników pocztowych we Lwowie, wy- 
konanie ma zalegać w tutejszej dyrekcji. Przy obsa- 
dząniu nowych tych posad powinnoby się pamiętać, 
że tylko krajowcy mogą się dostatecznie porozumie- 
wać z publicznością, nie popełnią prawdziwie śmie- 
sznych pomyłek eo do nazwisk osób i miejscowości, 
a mianowicie, że krajowcy nasi w ogóle eelują z u 
czciwością. Najzanfańsi, von Draussen umyślnie sprowa- 
dzani wiernicy, srogo oszukiwali zaufanie przełożonych, 
jak się dojmująco przekonano i w Krakowie i we Lwo- 
wie, a przytem niə grzeszą grzecznościa, czego niestety 
i myśmy doświadczali. 


Uczniowie polscy w Paryżu. Czytamy w 
Dzienniku Poznańskim : Polaków uczęszczających dziś do 
szkół publicznych w Paryżn jest 150, a prawie wszyscy 
w zadowalniający sposób egzamina zdali. Stopień 
doktora medycyny otrzymało 5, egzamin licencié €s scien- 
ces zdało 2, szkołę dróg i mostów skończyło 3, szkołę 
centralną 6, s.kołę handlowa 4. W szkole cesarskiej 
rysunków jeden Polak, otrzymał pierwszą nagrodę za 
drzeworyty. Z ostątnich konkursów do szkół rządo- 
wych pokazuje sie, że 3 Polaków przyjętych zo:tąło 
do szkoły aplikacyjnej w Metz, 4 doszkoły wojskowej 
w St. Cyr, 7 do szkoły dróg i 1 do szkoły marynarki 
w Brest. 


— Anti -Katkow. Dzienniki moskiewskie, miedzy 
któremi rej wodzi Gotos, zżymają sie bardzo z powo- 
du, że profesor prawą miedzynarodowego przy uniwer- 
syteci: charkowskim, p. Kaczanowski (Rusin rodem) 
oświadczył z katedry, iż pielgrzymi słowiańscy, którzy 
wzięli udział w kongresie niby-etnogrnficznym w Mo- 
skwie, uchybili przezto poddańczym obowiązkom swo- 
im wobec własnych rządów. Gołos twierdzi, że profe- 
sor Kaczanowski wyzywa w szranki „opinuje publiczną“ 
— jak gdyby w Moskwie oprócz ukazów i rubli istnią- 
ła jeszcze opinia publiczną, jako trzecią potęga rza- 
dząca ! 


Przewodniczącym o- |, i pszczelnictwie. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Grudfia 1867. 


urzędzie poeztowym. Często : 


| 
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Ukonstytnował sie oddział Buczaczi | morwowych i jedwabników, sadownictwie 
Dziełko to wydane pier- 


| wnętrznych i byłego kandydata na prezydenture. 


; między którymi 


` ki rektorem. 
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Polak w Chili. Dziennik Poznański pisze: P. Igna- 
cy Domejko, niegdyś nczeń wileńskiego uniwersytetu, 
kolegą i przyjaciel Mickiewicza, dziś profesor przy u- 
niwersytecie w Sant Jago, otrzymał na wystawie pa- 
ryzkiej medal złoty za nadesłane z Chili mineralogi- 
czne zbiory. Nowa dziś godność spotkała p. Domejkę. 
Oto wyjątek z listu z Sant Jago, pisanego w miesiącu 
pażdzierniku. 

„Przedwczoraj były tu wybory rektora uniwersyte- 

tu. Wielka liczbą członków i profesorów ofiarowała 
swe głosy p. Domejce, który się od przyjecia rektor- 
stwa wymawiął wiekiem i potrzeba spokojniejszego 
życia. Opozycja miejscowa i czerwoni postawili jako 
swego kandydata p. Varas, byłego ministra spraw we- 
Spo- 
ry były żwawe i gorace — wotowało 95 członków, 
znajdowali sie wszyscy ministrowie, 
sędziowie wyższych trybunałów i wyższe duchowień- 
stwo. Domejko otrzymał 49 głosów, przeciwnik 46. 
W tych dniąch nastąpi arzędowe ogłoszenie p. Domej- 
Tym, co utrzymywali, że cudzoziemiec 
nie powinien zajmowąć tak wysokiej posady, odpowia- 
dają dziś dzienniki. „że Poląk przez to samo, Że jest 
Polakiem, nie jest cudzoziemcem w żadnym wolnym 
kraju, bo mu ojczyznę odebrano.* 
Organ k'erykalmy ezeski, Zlakovest , występuje 
ostro przeciw agitacjom moskiewskim, z powodu, że 
zagrażają religii katolickiej i obracają się na korzyść 
prawosławia. Przy znacznym wpływie, jaki duchowień- 
stwo czeskie wywiera na masy, łatwo stać się może, 
że egzaltowani moskalofile czescy wkrótee będą zupeł- 
nie izolowani. 


———a 


Rudki d. 21. grudnia. (Wybór marszałka powiato- 
wego). Dzisiaj odbyło się zgromadzenie tutejszej Rady 
powiatowej, celem wyboru nowego prezesa, gdyż po- 
przednio wybrany p. Henryk Janko, szczycący się po- 
wszechnem zaufaniem całego powiatu, nie został za- 
twierdzonym przez koronę. Zebrani członkowie Rady 
powiątowej nie widząc nikogo, któryby mógł równie 
godnie i użytecznie zająć to stanowisko — po raz 
wtóry przeważną większością głosów wybrali tegoż są- 
mego p. Henryka Janką. Ponownie wybrany prezes 
odezwał się z tego powodu mniej więcej w te słowa: 
„Pozwólcie panowie, bym w tej uroczystej chwili kil- 
ka słów do was przemówił. Odwołuję się na świąde- 
cetwo wszystkich tu obecnych, Że przy pierwszym wy- 
borze prezesa Rady powiatowej nikogo o ten zaszczyt 
nie prosiłem, nie dla tego, żebym go sobie mało ce- 
nil, lecz Że przy starganych siłach moich i licznych 
trudach powołania mego, czułem, że tak ważnemu obo- 
wiazkowi w całej pełni sprostać może nie zdołam. Grdy 
mię większość Rady powiatowej na to stanowisko po- 
wołać raczyła, byłem brzemieniem włożonego na mnie 
obowiązku tak przygnieciony, że narazie nie znalazłem 
słów do wypowiedzenia wdzięczności mojej za ten za- 
szczyt, co przy pierwszej sposobności wykonać postą- 
oowiłem, i dla tego na dzisiejszem zebraniu naszem 
gorącej wdzięczności słowa spełniam. 

„Co zaś do dzisiejszego ponowncgo wyboru mego, 
nie jestem tąk zarozumiałym, bym go przypisywał 
moim zasługom, lecz sądzę, że tym ponownym wybo- 
rem Bami sobie panowie cześć oddajeci:, dowodząc 
waszej niezawisłości i dojrzałości politycznej, stojąc 
wytrwale, mimo doznanych zaraz na pierwszym kroku 
przeszkód, przy wolności głosów waszych, i przy pra- 
wach przez sejm uchwalonych, a przez Najjąśniejszego 
Pana uświęconych,* 


— (L) Teatr. Benefis państwa Nowąkowskich wy- 
padł w piątek mniej dobrze niż zwykle: osobliwie loże 
parterowe i 1go piątra były słabo zapełnione. Nie wie- 
my, czy mamy to przypisać zrużeniu po trzech przed- 
stawieniach francuzkich, czy produkcjom słonia w cyr- 
ku p. Hiittemana, czy nakoniec ogólnemu i niewyko- 
rzepionemu przekonąnin, że w dzisiejszych stosunkach 
na scenie naszej nle można się spodziewać dobrego wy- 
konania Żadnej większej i trudniejszej sztuki, Zapewne 
wszystkie te trzy przyczyny razem, przyczyniły się do 
próżni panującej na miejscach, zajmowanych zwykle 
przez naszą arystokrację. Mniemamy, że nie godzi się 
w żąden sposób zaniedbywać tak scenę ojczystą, ale 
jeżlihy nam kto zarzucił, że słoń p. Hiittemana daleko 
lepiej rozumie i wykonuje swoją rzecz, niż niektórzy 
artyści dwunożni, i że p. Hiitteman jest w swoim ro- 
dzaju więcej uzdoluionym niż .... Ale nomina sunt odiosa 
to przyznajemy się, że trudnoby nam było odpowie- 
dzieć na ten zarzut. Moglibysmy chyba co do przedsta- 
wienia piątkowego powołać się na to, że miało ono 
także swoją świetną strone, a tą był bezwątpienia 
pierwszy występ p. Ńowakowskiej w roli Marji Stuart. 


go wydatek dzienny sowicie 
przednią robotę, 
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Artystka gralą ją z takiem przejęciem się, i sprawiła 
tak silne wrażenie, że Śmiało powiedzieć możemy, iż 
prześcignęła wysokie wyobrażenie, które mieliśmy od 
dawna o jej talencie. Pani Nowakowską może w tej 
roli występowąć z największem powodzeniem na pierw- 
gzorzędnych scenach w &uropie, i zadowolić wymaga: 
nia najwybredniejszej krytyki. 

Obyśmy mogli choć dziesiątą część tego wszystkie- 
go powiedzieć o reszcie przedstawienia, albo przemil- 
czeć o niej zupełuie | Niestety, obowiązek sprawozdaw- 
cy nie pozwala nam tego uczynić, 8 zgóry wyznajemy, 
że miejscami trudno nam będzie znaleść wyrazów, by 
potępić dość dobitni» niesłychana niedbałość , w ode- 
graniu tej tragedji. Mówimy : niedbłałość, bo widzie- 
liśmy niedawno „Marje Stuart* daleko lepiej przedsta- 
wioną, niż w piątek, Tą razą tylko p. Nowakowski w 
roli Talbota, p. Szymański jako Mortimer i poczęści p. 
Królikowski jako Leicester stanowili chlubne wyjątki, 
P. Szymański w scenie z Marją w parku, rozwinął dale- 
ko więcej ognia i życia, niż mu się to zwykle zdarzg 
w rolach kochanków.  P. Królikowski odegrał odpo- 
wiednio ostatnie dwie sceny piątego aktu. Ależ Bur- 
leigh — ależ poseł francnzki — ależ Elżbieta !!! Pan- 
na Górecka zupełnie mylnie pojęła swoją role, Cha- 
rakter Elżbiety dość jest szorstki i niemiły sam przez 
Się, pocóż go jeszcze robić prostackim, zadzierając gło. 
wę, mrużąc oczy i mówiąc przez nos, jak żona dorob- 
Kkiewicza, która udaje wielką panię? Przytem jeszcze 
p. Górecka nie jest ząwsze panią swego głosu, i w naj- 
ważniejszych chwiląch wyrywały jej sie krzyki, które 
w niczem nie ustępują pierwszeństwa „kiksom* p. Woj- 
nowskiego w „Pięknej Galatei* Wszystko to z cza- 
sem może być lepiej, na teraz jednak wolimy widzieć 
w roli Elżbiety p. Szymańską, którą ją przeszłej zimy 
wykonała wcale odpowiednio. 


Dzisiaj w teatrze niemieckim akademia mu- 
zykalaą na cel dobroczynny. (Na afiszu nie wymienio- 
no, na jaki. Mówią nam, iż na wsparcie byłego dy 
rektora niemieckiego teatru, paną Schmidtsą), 


-m m | 


Ostatnie wiadomości. 


Nadspodziewaue przeciągnięcie się rozpraw 
we włoskiej Izbie poselskiej nad sprawą rzym- 
ską, posłuży jenerałowi Menabrey do zebrania 
dość znacznego zastępu deputowanych, którzy 
kto wie czy nie ntworzę nawet silnej większo 
ści. Gdyby projekt posła Selli, żądający nie- 
zwłocznego ponowienia wotum z r. 1861, któ- 
rym przedstawiciele włoskiego narodu ogłosili 
Rzym stolicą Italii, przyszedł był zaraz na wstę- 
pie do skutku, to prezydent gabinetu byłby się 
njrzął w konieczności albo nstąpić miejsca le- 
wiey, albo zgodzić się na kategoryczne wotum, 
w skutek czego nastąpiłoby jeszcze większe 
naprężenie stosunków między Włochami a Fran- 
cją, lub też rozwiązać Izbę i rozpisać nowe 
wybory. | 

Rozprawy przeciągnęły się. Jenerał Me- 
nabrea miał sposobność oówiadczyć kilkakro- 
tnie, że gabinet jego pragnie postępować w 
myśl narodowego programu, tylko do rozwiąe 
zania sprawy rzymskiej zamierza użyć nie 
gwałtownych, lecz spokojnych i rozumnych 
środków. Opozycja, przejrzawszy  ostątniemi 
czasy, że Środki garibaldzistów nie wiodą dziś 
do niczego, zaczęła oswajać się powoli z polity- 
ką nowego gabiuetu. Wystąpienie Crispiego, 
Marego, Minghettego, a nawet i samego Rattazze- 
go, przyczyniło się poniekąd do utrwalenia stano- 
wiska teraźniejszego kierownika rządu, bo wszy- 
scy ci mowcy, chociaż należą do różnych odcieni 
politycznych, zgadzali się jednak z Menabreą pod 
względem używania środków spokojnych. 
Dziś można liczyć prawie na pewne, że Mena- 
brea wyjdzie z obrad na czele znacznej wię- 
kszości, chyba zajdzie coś takiego, czego w obe- 
cnej chwili nikt przewidzieć nie może. 

Wczoraj zrana nadeszła koleją żelazną po- 
czta krakowska, lecz mie przywiozła poczty 
wiedeńskiej i zachodniej. Wczoraj zaś wieczór 
nie przybył już i pociąg z Krakowa. Przyczyną 
są} Śuieżne zamiecie na całej linii kolei żela- 
znej aż do Wieduia. 

Jesteśmy więc bez wszelkich nowych wia- 


domości politycznych. 


opłaca po- 


handel. 


lwów dnia 21. grudnia. (Z Giełdy). 
Towary: Pszenicy korzec 158fut. effect. z do- 
sypem do 170fnt. 12 złr. 25 eot. na gru- 
dzień 1867., korzec 156fnt. effuet. z dosypem 
do 170fnt. 12 złr. na styczeń i luty 1868. 
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„ Książę August Sułkowski otrzymał, 
jak czytamy w urzedowym dzienniku mini- 
sterstwa węgierskiego — koncesję 18 pod- 
jęcie robót przedwstępnych pod kolej że- 
jazną z Preszowa do Hannszfalva i Swidni- 
ka Ku granicy wegiersko-galicyjskiej w 
kiernnku Przemyśla, ale rozumie się: tyl- 
ko na terytorjam węgierskiem, gdyż na 
prowadzenie robót przedwstępnych na tery- 
torjum galicyjskiem, wspomniany przedsię- 
biorca ma pozwolenie od ministerstwa wie- 
deńskiego, 

Na członków Izby handlowej lwow- 
skiej ze Stanu przemysłowego miąste Lwo- 
wa proponowani sg potaiędzy wyborcami 
pp. Bałutowski i Józef Baczewski. 

Oddział Towarzystwa gospodarcze- 

o dla miasta Lwowa, ukonstytuował się 
już i wybrał przewodniczącym p. Kazimie- 
rzą Grocbolskiego. Radaymi oddziałowymi 
wybrani zostali pp. dr. Michał Gnoiński, 
Józef Jarosz, Erazm Korytowski, Aleksan- 

CE Korzeniowski, dr. Józef Milleret i Mie- 
czyBłąw Szczepański. Delegatami na ogólne 
Zgromadzenie pp.: Kazimierz Grocholski i 

ichął Gnoiński. | 

rganizacja oddziałów Towarzystwa 
gospodarskjego. Oprócz wykazanych da- 
wniej 17tu zawiazanych oddziałów ` Towa- 
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego, u- 
konstytuowały sie oddziały nastepujące ; 

Przewodniczącym oddziału Brzozow- 
skiego obrano pana Feliksa Pohoreckiego. 
Radnymi pp. Stanisława Leszczyńskiego, 
Teofila Ostaszewskiego i Franciszka Zby- 
szewskiego. Wybór delegatów odroczono 
na później, 


brano p. Ignacego Cywińskiego. Radnymi 
pp. Wiktora Dabrowskiego, Stanisława 
Matkowskiego i Stanisława Pieńczykow- 
skiego. Wybór delegatów odroczono na 
później. 

„ Przewodniczącym oddziału Husiatyń- 
skiego obrano księdza Jana Wolińskiego, 
plebana obrządku grec. kat, zastępeg tegoż 
p. Leonarda Horodyskiego. Radnymi pp. 
Mieczysława Potockiego i Zdzisława Ujej- 
skiego. Wybór delegatów na ogólne Zgro- 
mądzenie odłożono na później. 

Przewodniczącym oddziału Przemyślań - 
sko-Złoczowskiego obrano p. Kazimierza 
hr. Wodziekiego, zastępcą tegoż p. Boh- 
dana Hipolita. Rsdnymi pp. Bochdana 
Hipolita, Jaworskiego Apolinarego, Angu- 
sta hr. Łosia, Schneidera Józefa, Schnella 
Oskara i Juljuszą hr. Starzeńskiego. De- 
legatami na ogólne zgromadzenie miano- 
wano pp. Bohdana Hipolita i hr. Kazimie- 
rza Wodzickiego. 

Frzewodniezącym oddziału rohatyńskie- 
go wybrano p. Aleksandra Gnoińskiezo. 
Radnymi pp. Jana Jaruntowskiego, Julju- 
sza Malczewskiego, Piotra Traczewskiego 
i Bronisława Ujejskiego. 

Przewodniczącym oddziału sąmborskie- 
go wybrano br. Piotra Komorowskiego. 
Radnymi pp. Józefą Majewskiego i Kazi- 
mierzą Tchórznickiego. Delegatami na o- 
gólne zgromadzenie mianowano pp. Józefa 
Majewskiego i Macieja Serwątowskiego. 

Przewodniczącym oddziału sanockiego 
wybrano p. Zenona Słoneckiego. Delegata- 
mi na ogólne zgromadzenia mianowano pp. 
Felicjana Laskowskiego i Autonicgo Gaie- 
wośzą, Wybór radnych nastąpi później. 
|. Z cennika gieldy wiedeńskiej znikła 
jedną rubryka, t. j. notowanie losowych o- 
bligów dawnego długu państwa. W tym 
miesiącu bowiem odbyło się 470te i osta- 
tnie losowanie tych papierów. 

W Osieku (Esseg w Sląwonii) wydał 
p. Antoni Vukassinovich w trzeciem wy- 
daniu popularną nauke o hodowli drzew 


wotnie po słąawońsku, a teraz osobno po 
niemiecku, zaleca się praktycznością i tanio- 
ś*i4, co spowodowało namiestnictwo kios- 
ckię, osiecką Izbę handlową: i inne publi- 
czna władze i instytucje do rozszerzenia 
takowego we wieln tysiącach egzemplarzy 
w Kroacji i Slawonii. Przekłąd polski te- 
go dziełka, z zastosowaniem do potrzeb 
krajowych, bylby pożadanym. Książka, o- 
bejmnjąca przeszło 100 stronnie i 24 rycin, 
kosztuje 60 centów w prenumeracie. Pro- 
numerata jest bardzo ułatwioną przez to, 
że potrzeba tylko swój adres przesłać do 
komitetu Towarzystw: gospod. galie. we 
Lwowie, — a gdy dzieło wyjdzie, otrzyma 
takowe każdy prenumerant za pocztową 
zaliczką (gegen Postnachnahme). Tytuł te- 
gol opiewa: „Praktische Regeln zur Manl- 
beerbautu- und Seidenrąupea. Ostbaum- und 
Bieneuzucht von Anton Vukassinowich.* 


Postępowanie przy omłocie koni- 
czyny. Skoro plewą Z Kouiczyuy przez 
młocke od słomy zostanie oddzieloną, na- 
leży ją przesiać przez rzeszoto. Aby zaś 
zachować jednostajność w osiewaniu, zą. 
wiesza się drag Oogładzony w wysokośc: 3 
do 4 stóp, a nad nim Ar lnb trzy robo- 
nica przesuwają rzeszotą do 
4) dem połowy plewą 

lym sposobom plewy puste jako lżej- 
3ze przy pomocy Wiatru odlatują i grabiami 
od pełnych z łatwością odsunąć ie można, 
Pozostająca na rzeszoci» za każdym razem 
znaczną iolść główek niedojrzałych i liści 
z koniczyny, stanowi wyborną pasze, a 
któr przy bukowaniu czy to maszyną lub 
też cepami bəz poprzedniego przesianią, na 
proch zbitą by była. 

„Następuie by pozbyć się z koaiczyny 
nasienia chwastów, jako to: rumianku, 
1 Szczawiu, przesiewa sie jeszcze raz przez 
KestHze rzeszota pełne plewy, a że nasiona 
te nie zostają jak ziarna koniczyny w po- 
chewkach, przeto z łatwością przelatują. 
Po dopełnieniu tego, wybukowane piewy 


| wydają już czystą ziarno, a zwiększony ję: 


W Pradze czeskiej zawiązał się na 
sposób londyńskiego „Farmer club“ i tcąacu- 
skich „Diner de l’? agriculture“, „klub rolai: 
ków i leśników*, pod przewodnictwem p. 
A. KE Komersa i kilxunsstu rolników, 
kuoców i przemysłowców. Celem takiego 
stowarzyszenia jest, podać członkom spo- 
sobność do towarzyskiego połączenia się i 
porozumiewania względem spraw gospo- 
darczych i przemysłowych, szczególnie mia- 
no na względzie ułątwienie komunikacyj 
przybywających ze wsi z mieszkańcami 
miejscowymi. Urządzenie tego klubu jest 
podobne do naszych kasyn, z tą różnieg, że 
połączony z tem jest ce! ekonomiczny. 


Część nrzędowa. 


Konkurs. Posada pocztmistrza w Kry= 
stynopołu. pow. sokalskiego z płacą 100 
złr. i pauszałem 30 złr. 

Licytacje. Dyrekoja inżynierji woj- 
skowej w Iirakowie, przyjmuje do dnia 31, 
grudnia b. r. oferty na dostarczenie robót 
$lu:arskich przy fortyfikacjach i budowlach 
wojskowych w Krakowie, na Podgórzu i 
w Łobzowie, wadjum 300 złr. 


Przyjechali do Lwowa dzia 2). gru- 
daia, Pp. hr. Wodzieki Kazim. z Olejowa, 
Aywas Narcyz z Bukowiny, Uzajkowski 
Franc. z Bóbrki; Czajkowski Jan z Sarnik, 
hr. Komorowski Władysław z Hawryłówki, 
Roiudl Antoni z Wolicy, Frank Ferd. z 
Nąhaczow4, Miatz Zygmunt z Koniuszko- 
wa, Mrozowicki 
Waygart Wal. 4 Przemyśla, Nowotny Józef 
z Krajowie, Barański Jedrzej z Rzeszowa, 
Ośmiałowski Szymon z Janczyna. 


Justyn ze Stanisławowa, | 


Telegrafowany knre wiedeński | W. A. 
z dnia 21. grudnia zł. | ct. 

Oblig. dług. państ. 5%, na 100 zł. m.k.| 5 85 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 zł. m.k.| 64 90 
Losy z roku 1860 . . . . . , R? 30 
Akcje banku nar. s . © « © » 8577 0) 
a  Towarzyst. kred. na 200 gł. .]184.8) 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .|121'35 
Dukaty cesarskie sztuka =. . „| 7/76 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . . .1 195) 


Poeiągi kolei żelaznej Karola Lądwika 
Odcho lze ze Lwowa og. 5. m. I0. r. 


n P o ge 5, m. 20. w 
» zKrakowao g. 10 m, 20. r. 
kaj % Q ge 8. m. 40. W. 
Przychozzġ doLwowa o g. 8. m. 4). w. 
» og. 8. m. 32. r. 


- doKrakowa o g. 2. m. 54. p. 
o g. 6. m. 10. r. 


n 4 


Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czeralowie ckiej: 


Odchodzą ze Lwowa og. 10. rano. 
z a o g. 10. wieczór.’ 
„  ZCzerniowiec g., 6. 25 m. r. 
s ” g. 6. 30 m. w 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
, 3 o godz. 5. wiecz” 
3 do Czerniowiec g., 8.i5 
w g, 8. 14 m, 


Nadesłane. 


Tych którzy chcą rzeczywiście 
tanio kupić zwracam nwagę na drugostronnie 


| umieszczony inserat p. Filipa Fromma w 


W':ednin. H. 


Towary kolonialne, owoce poľu- 
dniowe, owece nicejskie matowane i w 
syropie, czekoladę, jabłka i gruszki ty- 
rolskie, wina węgierskie białe i czerwo- 
ne, austrjackie, reńskie, francuzkie, bor- 
deanx, szampamy od pp. Mont et Chan- 
don w Epernay, a mianowicie: Crement 
rose, imperial, Ay non mouss doux, i 
różne inne, rozolisy krajowe i zągrani- 
czne, flaszka po 36, 50, 56, 60, 80,95, 1,50, 
iikiery krajowe i zagraniczne flaszka 
po 50, 80192, ramy i araki, sledzie ma- 
rynowane, zwijane i opiekane maryno- 
wane, śledzie wędzone, kawior astra- 
chański, pasztet w kiszee, kiszki sar- 
dełowe i różne inne przysmaki, drożdże 
prasowane co dzień świeże — poleca 


IGNACY BOCHNAK 


2972 we Lwowie, m. 161. 3—3 


„Prawdziwe francuzkie 
saa panske, 
tudzież 
austrjackie i węgierskie 


WINA 
. rozsyła 
ALEKSANDER FLOCH w Wiedniu, 


Ober Döbling, Nro 256, — niesfałszowane 
i rzetelne. 


Ceny 
wiądr. | daszka 
24.zł.|50 ct, 


Zro- 
ku Wina białe: 


1852| Fesiawski Ausstich 


1841 | Gumpoldskirchner 26 „ [60 , 
1834|Praelaten Klosterneubrg.|40 „ |80 , 
1852| Węgierskie Cabinet 35 „ |70 , 
Tokajskie Ansbruch 50 „| 1 złr. 
Wina czerwone: 
1852| Feslawskie Ausstich 24 „ |55 et 
1858| Budzińskie  Adelsberger|20 „ |50 ,„ 
1852| Villannyer żołądkowe |26 „ |60 , 
Wina szampańskie : 
Napoleon, grand vin á Ay] — |2.50 
Moët et Chandon a Eper- 
nay Crómaut — 12.50 
Dac de Montebello Sillery 
Mousseux — |25C 
„butelki. s powyższych 
gafanków — |1.50 


W paczkaeh o 10 faszkach lub w be- 
czkach półwiadrowych począwszy — 3pro- 
wadzać można przesławszy pieniadze lab 
zamówienie nieopłacone, albo za zaliczka 
pocztowa, Biorąc za 40 złr. opuszcza sie 
50, rabatu. 2645 18—24 


WYNALAZEK, 


stanowiący epokę uczyniono, bo naturalny 
rozwój. porostu włosów ugrunto- 
wano! Pan CHARLES MALLY w 
Wiedniu, Paniglgasse nr. 7. znany jako 
skrzętny badacz rozwoja włosów, wyna- 
lazł takzwaną EWALINĘ, środek poro 
stn włosów i brody, których to przed- 
wiotów co do skiteczności Żaden ko. 
smetyk nie doścignał. 

Częstsze użycie pomady porostu 
EWALINY działa cuda, zapobiegając 
nietylko wypadaniu włosów i 
formowanin się, łupiezu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach 
wyłysiałych włos ść wież y bujny. jak 
również użycie ESENCJI EWALINY 
porostu brody, okrywa pełnemi bro- 
dami już nawet 17-letnich młodzieńców. 

Ponieważ pan Mally jedynie w in- 
teresie ludzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza się zatem 
powszechność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c. k. 
uprzywilejowane wyroby EWALINOWE. 

Mallego ces. król. uprzywilejo «ana 
EWALINOWA POMADA porostu wło- 
sów, po „1 złr. 50 ct. EWALINOWA 
ESENCJA porostu brody, po 2 złr. 50e. 
ząwuyze świeże ną składach: We LWO- 
WIE w aptekach: Pp. A. Berlinera, 
Mikolascha i Rakera, w KRAKOWIE 
u pana Jógefa Jahna i Leona Feintn- 
cha. tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Enropie. 2905-4 —12 
|: kk Akk) 

Dla ZAAWCÓW. 


prosto z Holandji, Francji,iz 
kolonij francuzk ich sprowadzone 
likiery: Chartreuse, Crême de thé, Crê- 
me de Mocca, Cacao et de Vanille. 

Najlepszy stary ram Jamaica, Arrac, 
Cognac, wprost przez Anglią sprowadzane 
herbaty chinskie. świeżego zbioru, 
między któremi najlepsze, najmucniejsze 
mieszaniny od 2 złr, do 10 złr. za funt wie- 
deuski. 

Czerwony Pansch-Bordeaux, najle- 
psza ponczowa essencja Disseldorfska. 
Skład najlepszej i najmoeniej- 
szej czystego smaku niepalonej kawy 
po 60, 65, 70 do 96 cnt. za fuat wiedeński, 

Kawę Ceylon funt po 75 do 87 cent. 
Bzcezególniejpołeczmy. 

Przepyszneowoce z cakru na 
paryzkiej wystawie powszechnej zaszczycone 
pochwałą. 

Cennik franko, bezpłatny. Zlecenia wy- 
Kkonują się ściśle za przekazem. 

Przy zamówieniach 30 funtów kawy lub 
innych przedmiotów za kwotę 10 złr., prze- 
syłka nie policza się zamawiającemu, aż do 
ostatniej stacji kolejowej albo żeglngowej. 

Adres: Simon Granichstae d- 
ten's Thee- and Rnm-Depot in Wien. 
Graben, Trattnerhof, im Durchgan- 
ge rechts, 2799 7—12 

W skutek wynalezienia holend. 

Woorhoof - geest niepotrzebne są 

wszelkie warkocze i peruki, używa- 

jąc bowiem tego 


Sposobn na porost brody 


porasta młodym ludziom najzupeł- 
sza broda, zapobiega Się także 
niezwłocznie wypadaniu włosów, a 
siła ich porostu wzmacnia się nie- 
słychanie. Nie masz dotąd Środka 
dorównywującego rzeczonemu. 
Dostać można we Lwowie jedynie 
w aptece Zymanta Muckera pod 
srebrnym orłem. Cała faszerzka ko- 
sztuje 1 złr., Y, flaszeczki 50 ct. Za 
opakowanie 20 ct. 2083 3—? 


— s am. « 


GAZETA. NARODOWA. z dnia. 22. Grodnia 1867. 


GWIAZDKA CIESZYŃSKA, | |.-E0) 


pismo dla nauki, przemysłu, zabawy i 
wiadomości politycznych. 

Zawiera: powieści, wspomnienia drie- 
jowe, rzeczy narodopisne, przyrodoznawcze, 
nauki gospodarcze i przemysłowe, kore- 
spondencje, wiersze , rozprawki humorysty- 
czne, treściwe zestawienie bieżących wy- 
padków politycznych, nowości piś mienni- 
cze, rozmaitości, doniesienia targowe, ogło- 
szenia itp. 

Wychodzi co sobotę w Cieszynie na 
Szlązku austr. — Przedpłata roczna z prze- 
syłką pocztową wynosi 4 złr. 60 ct.; pół- 
roczna 2 zir. 30 et. 

Redakcja w ciągu Żuletniego wydawa- 
nia tego pisma zjednała sobie wielokrotne 
dowody uznania rodaków, i ztego powodu 
trwając w swojem przedsięwzięciu zapra- 
sza do wspierania jej usiłowań liczną pre- 
numerata. 2938 3—4 


Antoni Horn ||| 


„pod głową cukru“ 
w rynku pod l. 55 we Lwowie, 


HANDEL TOWARÓW 
korzennych: t materjalnych, 


poleca 2764 9—12 
świeży transport towarów 
po cenach najamiarkowańszych : 
rodzynki, migdały, daktyle, 
ligi, orzechy, owoce francuzkie 
1 włoskie, czekoladę, oraz 
wina, herbatę, rum, arak, 
esencję ponczową, Cognac, 

|iowory i rozołisy. 


Na podarunki świąt Bożego Na. 
rodzenia i noworoczne. 


Nowo znizony 
CEINNTIE 
składu fabryczne- 

go wyrobów 
NĄ optycznych 
NEA Neuhófera 6 Feiglstocka 

Mb w Wiedniu, 


verlängerte Kżrotnerstrasse Nr. 51, vis-vis 
dem neuen Opernhause. 


1 okulary w oprawie stalowej lub ro- 
gowej, z najlepszemi periskopijnemi szkia- 
mi wypukłemi-lub wkięsłemi gir. 1 ct 2' — 
l okulary invisible złr. 2 et. 50, — 1 oku- 
lary złote złr. 6. — 1 okulary, złote bez 
oprawy szkieł, złr. 4 ct. 50. — 1 okulary 
srebroe zir. 3 ct. 50. — 1 łorynetka mezka, 
złr. J. — 1 lorynetka szyldkretowa złr, 4 — 
1 cwikier (pincenez) kauczukowy złr. 1, 
szyldkretowy złr. 3. stalowy złr. 1 et. 50, 
lewikier invisible złr. 3, w srebrnej opra- 
wie złr, 3 ct. 5), w złotej oprawie złr. 16 


Perspektywy teatralne achromaty- 
oznie czarno-lakierowane. od złr. Ti wyżej. 
Perspektywy (teatralne w skórzannej 
oprawie od złr. 9 i wyżej. 
Perspektywy teatralne w odrawie z sło- 
niowej kości od złr. 19 i wyżej. 
Dalowidze najlepszej jakości od złr. 

6 i wyżej. 

Mikroskopy, łupy. rajscajdi, płyno- 
mierze, termometry, barometry W me- 
ałowej i drewnianej oprawie itd. itd. 
po najniższych cenach. 2 6) 8—14 


, Zamówienia z prowincyj askuteczniają 
ste rzetelnie za pobraniem pocztą: a nie- 
odpowiedne przedmioty bywaja wymienio- 
ne na inne, 


— - 


p 


Gry towarzyskie. 
UDZIAŁOWE KWITY 
po 6 złr. 


Około 40 ciąguień na 
losy kredytowe z r. 1860, 1864, 
1939 i t. p. losy. 
Główae wygrane po 250.000, 
220.000 złr, i t. d. 

W końcu nastąpionej 17-miesiecznej 
wpłaty po 6 złr., rozwiązuje się Towa- 
rzystwo, i każdemu nudziałowemu wy- 
da się 5% z r. 1860 los oryginalny 
100-reńskowy. Każdy  przystapić 
może do Towarzystwa, przesławszy tyl- 
ko jako pierwsza wkładkę 6 złr. 

W echselhans 


LAUR. HERBER, BRUNN. 


Piękne i gustowne wydanie kwitów 
udziałowych, zaleca je także na kolędę 
i podarnuki noworoczne. 2802 3—3 


Ciasto piersiowe 
Cane Z Zióf alpejskich so] 


w pastylkach, Scots 


wygotowywane ze świeżo wygniecione- 
go soku najpomocniejszych ziół alpej 
skich Styrji, dla swego przyje- 
mnego smaku, jako też wybornej skute- 
czności, w krótkim czasie ogólne zna- 
lnzło npodobanie przeciw kaszlowi, 
krótkiemu oddechowi, chrypce. zaąfłe- 
gmieniu piersi, bolowi gardła, kaszlowi 
kurczowemu i innym cierpieniom pier- 
siowym : służy także do odwilżania w 
zasychaniu gsrdła, 2857 3—6 

Prawdziwego maźna tylko nabyć n 
W. Grbalowitza, aptekarza „zam Mobren* 
am Mnurplatz w Graen. 

Skład we Lwowie w apteee p. 
Zygmunta Rakera — w Krakowie n 
H. Koy, u p. aptekarza F. B. Miczyn- 
skiego. p. apte Wiktora Redyka — 
w Balej u p. Józ. Kraus. 


ent 


Najodpowiedniejszy 
Podarunek na kolędę | 


z przedmiotów na tegorocznych wysta- 
wąch najwyższemi medałami odzna- 
czonych 


2-80 8)-200 


a lac 
UW c 
SA Nz4% : 


2 MAGAZYNU SUKIEN 


Aeller 6 Alf, 


Wien. Graben, Nro 3, 
l Stock, Ecke der Kiirntnerstrasse, 
Kompletny 
UBIÓR ZIMOWY, 
surdut watowany, spodnie i kamizelka, 
złr. 24, 


elegancki 


UBIÓR BALOWY, 


frak czarny lub surdut salonowy, spodnie 
i kamizelka, 


złr. 24, 
szczególniej dobre i piękne 
SZLAFROKI 
od złir. 8 do złr. 26. 
Oprócz powyższych (pod gwaran- 
cją jednoroczną, obok śl śle rzetelnej 


usługi) są zawsze w zapasie zdumiewa -$ 


jaco tanio, wszelkie możliwe 


przedmioty garderoby męzkiej. 
=— ZAMÓWIENIA. z dotączeniem należytości lub 
za przekazem pocztowym, podawSzy rozmiary pier- 
s'i stanu, podobniezi w ysokości rak roku, 
wykonują się jak najspieszniej, i dołączą się w każ- 
dej posyłki kwit gwarancyjny tego. iż su- 
knie nie przypadło do upodobania, bez trudności 
zamienione lub na powrót przyjęte będą, 

= WZORY MATERYJ do wybrania z nich po- 
dług życzenia, dodaje się nażądanie bezpłatnie. 
——W WYPOŻYCZALNI SUKIEN najtańsze warun- 
ki. W naszym dziale sukien przenosznych, sprze- 
daja się one zdumiewająco tanio. 


PRZESTROGA. Nie mamy w żadne: z 
prowincyj austrjackich filij, potrzeba za- 


tem adresować listy jedynie i wyłącznie : $: 


Keller & Alt. Graben Nro. 3, Wien. 


Prawdziwa francuzka 


wódka 


2913 (Esprit de vin) 3-12 

nadeszła właśnie z Bor- 

deaux do apteki „pod 
gwiazdą* 


Piotra Mikolascha. 


Cena batelki 2 złr. w. a, 
Za opakowanie 25 et. 


Nieprześcigniona 
co do rzetelności, gustu i 
taniości. 
CENNIK najpierwszej i największej 
KAMA ERE Y NZ KH 


bielizny płóciennej 


BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse, 2. 


Koszule mezkie, tną” naj 


nowszego kroju, z cienkiego rumburg- 
skiego płótna po 2 zlr. 25 ct., złr. 2.50, 
3, 3.25, do 3.0: 


z n.jcieńszego rumburgskiego batystu 
po złr. 3.75, 4, złr. 4.50, 5, 5.50, 6 do 
złr. 7, 


z najcieńszego sugielskiego perkalu po 
złr. 2, 2.25, 2,50, 275, do złr. 3. 


kolorowe w najlepszym gatunku po złr. 
2.0., 2,75 do złr. 3. 


Kalesony męzkie z płótna rumbarg: 
skiego po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75. 


: z płótna 
skiego, gustownego kroju po złr. 2.25, 
2.50, ay 3.50 do złr. 4. 


z rumburgskiego batystu, pięknie hafto- 
wane po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do 6.50. _ 


"_ Kaftamiki nocnez najcieńszego per- 
kalnu, podług najnowszych krojów, gład- 
kie po złr. 2.25, 2.50, 2.75, do złr. 3. 


pięknis haftowane po złr. 3.50, 4, 4.50 
de zlr. 5, 


Majtki damskie, gładkie po złr. 
1.50, 1.75, do złr. 2, pięknie haftowane 
po złr. 2.25, 2.50, 2.70, do złr. 3. 


Najlepsze kolorowe koszule flanelowe 


po złr. 4.50, 5, 5.50. 6, do słr. T. 

E e 
Maszynowe męzkie i damskie 

kaftany wełniane po złe. 2.5%, 3, 3.50, 


4, złr. 4.50, do złr. 5. 


Maszynowe kalesony welniane 
po złr. 2.5, 3. 3.50, 4 do złr. 4.50. 


Najlepsze szkarpetki welniane 
białe i kolorowe 14 tuzina złr. 5, 5,90, 
6, do złr. 6,50. 


Cienkie rumburgskie weby 450 
łokci po złr. 21, 23. 25, do złr. 40. 

Belgijskie weby batystowe 50 ło- 
kci po złr. 21, 23, 25 do złr, 40. 

Najcieńsze chustki do nosa lanne 


4 tuzina po złr. 1.40, 180, 2, złr. 2.50, 
3, 8.50, do złr. 4. 


Francuzkie chustki batystowe do 
nosa %, tuzina po złr. 2,50, 3, 3.50. 4, 
złr. 4.50 do złr, 5. 2553 19—24 


ZAMOWIENIA z PROWINCYJ z zaręczeniem 
najpunktualniejszej usługi po przesłaniu gotówki 


lub pobieraniem pocztowem wykonują S.ę najrze- 
telnicj. 

KOSZULE nie przylegające jak najłepiej. mo 
gs być odesłanie napowrót. 
agyi uprasza się. 


O podanie objętiośc 


Wiedeń | Londyn 
1865. 1862, 
WE a i 


FAJKI 


Na podarunki świateczne ! 


w rozmaitych eleganckich kształtach, 
z porowego węgla drzewnego, 


i CYGARNWICZKA 


zrobione, posiadające tę własność, że paląc z takowych, nieprzyjemny smak 


pierwiastku tytoniowego, amoniak i t. p. głównie z 
win jad, zawarty w  nikotynie, 


a pp. F. OPUCHLAKA i NIT 
i H. et M. MULLERÓW we L 


w smaku przy kurzenin tytoniu podnoszą, 


ł zaś bardzo szkodliwy zdro- 
zupełnie absorbują, a właściwą przyjemność 


| Fabrykant LOUIS GLOKKE w Hessen-Kassel, poleca owe fajki i cygar- 
niczki prócz eleganckiego wykonania, także i po najtańszych cenach tuzinami 


w owie. 


SCHA, pojedynezo u pp. J. JASKÓLSKIEGO 
2944 4—4, 


Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na Nowy Rok 


Służą |1% mujlspiej moje, 


Ku ochronie i wzmocnieniu ocz 


r. 1867. 


Pe, e ay 
Y ESELLŚCKAFT mE 
SALZRURO DE 


ulser 


ua te rorosznych wystawach przemysłowych odszezególnione 


ptentowe okalary do konserwowania wzroku. jakotaż moje rozmąite inne jak naj 
lepsze Optyczne wyroby, ktore p» najniższych cenach fabrycznych en gros i en detai 
przedsję : Okulary i cwikiery (pince-nez) od 1do 3złr. 
w n invisible Kig B 
m r w srebro lub złoto oprawne „ "dtgv6 wg 
Aparaty stereoskopowe z obrązkami RE II 
Perspektywy podróżne i wojskowe sA. Z 
p teatralne i dąlowidze nO ai DO aa 
Mikroskopy i lupy » 1,45 , 


Laski z dalowid 


zami. metronomami (taktomierzami) i przyrządami grającemi (dzwonko- 


swemi; wszystkie gatuaki wag, jako też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze- 
daję daleko taniej, aniżeli gdziekolwiek indziej. Również przyjmuję optyczne przedmioty 
w zamiane, a nieodpowiedni towar zostąnie każdej chwili wymieniany. Zamówienia z 


prowincji wysyłam za zaliczką pocztową jak najspieszniej i najrzetelniej. 


NOSSRSRIS SRSSUNSSSANSASRNSSS RRSO RNNYNNSUNANN UÓSNO SŃNORŃNSSNISSA 


SSRSŃNSŃŃNAŃARŃN 


VY.EELBBERT ER, 
optyk w WIEDNIU, Kśrntnerstrasse. Nro 40. 


Wyłącznie i jedynie istniejacy 


najpewniejszy i najlepszy 


środek porostu włosów. 
ug” Wie znajdzie się nic lepszego -æy 
do utrzymania BRE” i przysporzenia 
porostu wdosów I% na głowie, 


jak znana , sławna w kraju| 

i zagranicą, przez fakultet me- Și 
dyczny zbadana, najświetniej- | 
szemi skutkami poszczycić | 
się mogąca, przez J. C. ap. 
Mość, cesarza Franciszka Jó- [iii szczególnioną 


Pomada rezedo kędzierza 


włosy, której używająe regularnie, 
nawet i łyse miejsca porastają na 
głowie, siwe iryże włosy przybierają 
barwę czarną: wzmacnia oną po- 
sadę włosów, usuwa formowanie się 
łupieżu w kilka dniach zupełnie, 
chroniod wypadania włosów, na- 
daje włosom połysku naturalne- 
go, włos układa sie 


falisto, 
i nie siwieje do późnej starości. 
Cena słoika wraz z przepisem użycia í złr. 50 et. 
Z przesyłką pocztową 1 złr. 60 ct. 
p- Odprzedający otrzymają znaczny rabat. "I 
Czasopismo „für gerihhtliche Medicin, öffentliche Gesundhcitspflege 


und Medicinalgesetzgebung,> wyraża się o powyższej pomadzie 
w numerze 39. z d. 24. września b. r. jak następuje : 


Dr. M, (Pomada kędzierz. rezedowa pana Polt.) Pojawiło się niedawno 1 
obecnie mnóstwo kosmetycznych środków, jako przysparzających porost i uma- 
cniających włosy, z których jedne są do niczego a inna nawet szkodliwe. Przyrzą- 
dzone bywają co tylko wspomniane olejki i pomady z ingrediencyj bezskutecznych 
lub też zarazem osteysh, wyniszczających posadę włosów i w ssutek tego mo- 
cno szkodliwych. Inną zupełnie jest „pomada rezedowa* pana Karola Polta, fabrykanta 
perfum ¿posiadacza przywileju (w Wiedniu, Neubau Siebensterngasse Nr. 9.) DA 
pomadę zbadał fakultet medyczny i jako nieszkodliwą uznał, co świadczy Że prze 
innemi rzetelnie rzeczonej broni, wyłączając wszelkie naprzód wspomniane, Od 
których użycia nie za wiele będzie przestrzegać jak najusilniej. Poszukiwania, 
doświadczenia i poświadczenia pisemne, doszłe rąk wyrobcy pomady rezedowej 
ze strony świadomych rzeczy, utwierdzają zarazem w przekonaniu, iż wyrób je- 
go jest w istocie skuteczny dla preysporzenia i umacniania porostu włosów. 
Pomada rezedowi kądzierzawięca umacnia wątłą posadę włosow, przeciskając Się przez 
skórę i dając stosowne pożywienie korzonkom ze swych rzeezywiście chemi- 
cznie czystych substancyj. W skutek też tego użyczają owe cząstki świeżości 
nawet już zamarłym włosom i skutecznie także i wypadaniu zapobiegają. Skóra nie 
traci nie na transpiracji, pory jej bowiem nie zatykają się, a ztąd unika się ta- 
kże nieprzyjemnej rzeczy, to jest tworzenia się łupieżu. I trzecią nie małą 
korzyść przedstawia używanie pomądy rezedowej, a tą jest włos miękki i poły” 
skujący, zapobiega zakończaniu się włosów w zbite kosmyki podłużne. Wspo- 
mniaaemi przymiotami spowodowani, polecamy c. k. uprzyw. pomadę rezedową 
kędzierzawiącą. 


Drugie świadectwo o doskonałości pomady 
rezedowej kędzierzawiącej składa czasopismo 
Der Cursalon* w Nr. 28. z dnia 24. sierpnia b. r. w 


następnem Nadesłanem : 
Panie redaktorze! Pomiędzy wielu pomadamii przyprawami na włosy, któ- 
re szarlatanersko jako „najlepsze środki” okrzykiwane bywaja, jakoby przyspa- 
rzały one porost włosów, uznałem „pomadę rezedową kgdzierzamiącą* pana K.Polta 
fabrykpnta perfum i posiadacza c. b. przywileju nietylko jako najnieszkodliwsza 
ale oraz i najskuteczniejszą. Wolna od ostrych części składowych, zariera 
jednak ta pomada wszelkie owe ingredjencje i środki przydające się szczegól- 
niej, ażeby wątłą posadę włosów wzmocnić, i tworzeniu się łupieżu „zapobiedz, 
który zatyka dziurkowatość skóry, |Iranspiracja nie cierpi bynajmniej, dziurki 
pozostaną niezatkane, wypadaniu zaś włosów, ażywając pomady regularnie, za- 
pobiega sie bardzo prędko. Ważnym także przymiotem tej pomady jest udzie- 
lanie sie tłuszczu wiosom, który im naturalnego połysku nądaje, zapobiega two-. 
rzenia się kosrayków i czyni je wiotkiemi. Frzymieszka rezedy nadaje poma-! 
dzie bardzo woń miłą Cieszę się niemało. mogąc doskonałość tej wyłącznie 
uprzyw. przez fakultet medyczny zbadanej pomady inajświetniejszemi skutkam 
awieńczonej, potwierdzić własnemi poszukiwaniami i doświadczoniem. Z głę- 
bokim szacankiem Dr. Karol Steinfeld. 


Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros & en detail 


| bei , 
Kari Polt, Parfumeut u. 6.6. Prio-Jnfabet 
in "Bien. deuiRiU, Śilebentiernąajjc. IL. 2 
dokąd z wszclkiemi pisemnemi zleceniami udawać sie trzeba, a zlecenia z pro- 


wincyj z przesłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem najspieszniej 
uskuteczniane będą. 


Skład główny we Lwowie jedynie u panów 
Zygmunta Ruckera Adolfa Berlinera 

w aptece pod srebrnym orłem. aptekarza. 

„ tudzież: 

W Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego, e. k. apt., w Tarnowie u 
R. W. Wielógórskiego, w Krakowie u Jozefa Jahna, w Nowym Sączu 
u Ignacego Garana, w Brodach u T. Gomolińskiego, aptekarza, w Czer- 
niowcach n Engelharda i Spółki i u Ignacego Schnircha. 2709 4—7 
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GAZETA NARODOWA z dnia 22. Grudnia 1867. 
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towarów modnych i płócien 


pod „Złotym lwem,“ 

poleca swój obficie zaopatrzony handel we wszelkie do onegoż na- 

leżące towary, znajpierwszychi najsławniejszych fabryk, po nader 

nizkich cenach. — Niemniej zwraca uwagę na swój 
jedyny komisowy skład 

p , a p bi B e i A © 
łócien i bietizny stołowej 

z krajowo-uprz. fabryki F. 6 A. Heinzów, które to zewsząd 

ża najlepsze uznane, wyroby na ostatniej powszechnej wystawie 

paryzkiej medalem wyszczególnione, po conach fabrycznych poleca. 


Białe koszule męzkie w wielkim doborze po złr. 1 et. 20, złr. 1 
cE-A0zazir. | 80 2 zw. ioryżej. 2954 2—2 


s Drugi transport świeżej węgierskiej BRYNDZY% nadszedi do handlu KAROLA BAŁŁABANA 


| 
| 
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Hrabiego Meran 


WITO JOAA NISBERGSAIE 
BĘ. z winogradu reńskiego E w półmiarowych butełkach po 65 ct. 


EE" jedynie aa u J. J. LAUTINGER & COMP : 


ae 
handel korzenny, towarów kolon'alnych i win, 

„zum Moólkerhof in Wien, Stadt, Schottengasse 3. 

Tamże zaajduje się także słynne, 5 medalami wyszczególaione 


gas wino czerwone Szegzarder “wg 


w pólmiarowych batelkach po 1 złr. 20 et. w. a. są także w zapasie pra- 
wdziwe wina szampańskie, Bordeaux Reńskie, desserowe i Ausbruch 


w najlepszych gatunkach. 2920 5—6 
larunki na gwiazdke !! 
Do magazynu gälanteryjnego 


A. STEIF & Synòw 


przy rogu uiicy PojeZuickiej 


nadszedł bardzo wiełki wybór podarunków na gwiazdkę, jakoto : towa- 
rów gałanteryjnych i norymbergskich, najpiękniejszych wyrobów z drze- 
wa i skóry, biżuteryj ze złota i bronzu, wyrobu paryzkiego. 

Największy skład obiwia męzkiego i damskio:0, ręxawiczek prag- 
skich i paryzkich, perfumeryj i wszelkich przyrządów toaletowych. 

Przedmiotów do Okrycia wełnianych I włóczkowych, jak pledy, sza- 
le, Szaliki, kaftaniki, kapiszony, pończochy itd. w najnowszych fasonach. 

Największy skład broni belgijskiej różnych konitruxcyj, i wszelkich 
przyborów myśliwskich 2:97 5—? 

po cenach najamiarkowańszych 
Przesyłki pocztowe w najkrótszym czasie uskutyczniaja Się. 


GERNE IST: Ge 0 00: 30): DE 7. AE R UHA. RETRA 20 00% WO ATERT S TENTAR ARAA 
Z daiem 1. Stycznia 1868 będzie wychodzić 


DZIENNIK LWOWSKI (rok II.) 


w znacznie powiększonym formacie. 
Przedpłata w miejsca lub z przesyłką 3 razy tygodniowo, wynosi 
miesięcznie 1 złr. ćwierćrocznie 3 złr, 
z przesyłką codzienną t PAT. „OWAL y 5 złr. OW ct. 


TYGODNIK (ilustrowany) LWOWSKI 


w staranniejszym i wytworniejszym nakła:zie, nada! wychodzić będzie. 
Przedpłata ćwierćroczną 2 zbir, półroczna 4 złr. 
| 0.1: ma M S . -4 E v ZBZU | 
z przesytką pocz. wà 2 ATA 20 ct. 4 złe. 40 et. 


3% 
4 5 i AŻ) [E a rar ; s F i A . > 
2976 2-4} Od wydawnictwa Dziennika i Tygodniku lwowskiego. 
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Po cenach bardzo tanic 
i gol] UZDJBQ UVEU00D od 
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J. G. Poppa 


WODA ANATERYNOWA DO UST. 


jakkolw'ekby powszechnie to osią- 


— 1am — = myłam wm mda m i wy Ma kkm Mk m 


Powodzenie wielkie pewnej nieswyczajności, | 
gnieto w skutek Bóg wie jakich trudów i kosztów, będzie zawsz? dla pewnych szermie- W 
rzy przemysłowości wygodoym środkiem ku zwiedzaniu Publiczności, tacy to bowiem 
polecaja fo nabycia tanim kosztem towar lichy, podobne. lub jedn» noszący miano. | 

Woda Anaterynowa do ust G. J. Poppa, lekarza dentysty w Wiedniu, Stadt. | 
Bognergasse Ne. 2, którą to wodę od lat 29 jako najlepszy tego rodzaju kosmetyczny 
wyrób uznają w kraju i zazranicą, jest właśnie osobliwością, której nazwa nadużyta służy 
celowi wprowadzania w błąd przynajmniej tę część publ'czności, która ulegając pokusie 
pozornej tanioś i, oszakiwać sę daje. Wazelako dostateczną będzie jeduorazowa próba 

8 przekonania sie, Że Z: 49 eentów otrzyma się może jaką z farbowaną mieszaninę, ale 
nie Wyde Anaterycowa do ust Poppa, znaną najzaszczytniej, której i dziś jeszcze jak 
przed 2) Jaty kosztuje 1 zlr, 40 et. flakon. A woda ta, w skutek rzadzich i kosztownychĘ 
i -gredjencyj, których zastosowanie pomimo wszelkieh prób chemicznych dotąd wyłą- 
czną tylko wynalazcy jast tajemnicą, tańszym kosztem wycabianą być nie może, 

Celem tego ogłoszenia: ochronienie P. T. Publiczzości od 


Wg Pomyłki "Gi 
! ostrzeżenie. 


Poppa Woda Anaterynowa do ust w skutek nowego przeż świeży dodatek udnsko- 
nalenią, co sie udało Świetnie, otrzymała od roku 1364 świeżo prywilej na lat piętnaście. 
n odróżnić się możaa łatwo po znaku ochrony marki i wzoru na flikonie I etykecie na 
zewnątrz z napisem, 2534 4—4 


k. k, a. p. n. v. Anatherin-Mand wasser 
Rzeczong Wodę sprowadzać można prawdziwa tylko 01 p>dpisan2g> właścicie la 
80) adj ki ż miejsc do sprzedaży jej postanowionych w Wiednia, nì prowincji i za- $ 
rantcą, a Od czasu do czasu publikowanych. 
g R, a u do cz p y J. ©. Popp, 


lekarz-dentysta, Stadt, Bo nergasse Nr. 3, 


Dla Galicji urządzone składy: - 
We Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiezo0, aptek. ppiĘ 
Mikolagcha, A. Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Rukera, pb. Gebha-dt i Kleina wdn- 
wa, Bonifacy Stiler. W Krakowie pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintach, iù. Stockmsr i 
apt. i J. Bartl. 
W Belzie p. Hrymak, w Białej p, Knaus, w Sielska p. Stanko apt. w Bóbre” j 
p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomuliski apt.. w Brze- | 
żanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Baczaczu pp. Kodrebski i Kereb..] 
w Czerniowcach p. Alth syn apt., p. Rożański, p. Schally, p. Sehnirch i p. Jan Rintz- | 
ner, w Częstochowie dr. }. Helfern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Bobromilug 
p. A. Grotowski apt., w DBrokobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w] 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L. Lachowicz apt, w Jarosławiu p. Bo-Ẹ 
gusz apt., w ofomyi p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sidorowicz| 
apte w Krynicy p. M. Nitribitt apt.. w Kimpolunz B. Sommer, w Lutowiskach p.f 
M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld apt., w Manasterzyskaeh p. Lipschütz, w 
Nowym Targu p. 5. Laur, w Nowym Sączup. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeiny: $ 
slu p. Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalsk 
apt, w Radowcach p. B. Teichmann, w Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie L-g 
J. Scheiter i Syn, w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt. i,p. A. Kromer, 
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w Stanistawowie p. Beil apte, p. Switalski 1 p. , 
Czuczawa, w Stryju p. B. Koruberger apt. i p. J. A. Batschapt, w Serecie p. l. Som-8 
mer, w Saczawie p. E. Totezat apt, w Tarnowie p. J. Jahu i p. Milikowski księg.$f 
w Varnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz, w Turce p. A. Czyrniański, w Wadowi-5 
LSA p. Foltin, w Załeszezykach p. Kodrębski. w Złoczowie p. Wolf Korkes, p. à. 
łottwald i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzyżanowski. 


-~ 
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OBWIESZCZENIE, 

Oprócz osobnego zaproszenia dotycza- 
cych członków, podaję niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, iż pierwsze posie- 
dzenie Rady powiatowej w Tłumacza, odbe- 
dzie się na dniu 30 grudnia 1867 o go- 
dzinie 10 przedpołudniem. 

Gostów dnia 17. grudnia 1867. 
Pawel Nikorowicz 
2197 2—3 prezes Rady powiatowej. 


DAOOCE e epee 
Towarzystwo Stolarskie 


Lwowskie 
we Lwowie, przy ulicy Dominikań- 
skiej pod l, 134, 
polecą swój, własnemi, z najsu- 
chszego materiałn, i podług naj- 
świeższych i najgustowniejszych 
szorów wykonanemi wyrobami 
obficie zao pa rzony 


SKŁAD MEBLI, 


Oraz 
wielki wybór luster i obić, 
po cenach stałych i tanich. 
Przyjmuje także zamówienia na 
wszelkie do zawońdn jego należące 
roboty, i uskutecznią takowe pod 
zaręczeziem spie:znego i dokładne- 
go wykonanią. 2881 4—6 


EK"R|ZERZAR | 


PREZERWATYWA 
przeciw 
chorobom sifilistycznym 
1 z niemi połączonym płciowym Dr. 
medycyny Leo. Doskonaly środek 


Niezawodna pomoc dla fysiejący ch. 
!!! Najlepszy środek də upiętszenia włosów '!!! 


Ces. kr. wyłacz. uprzy wiłejowana 


POMADA CHINA-GLYCERIN | 


przez E. Gross & G. Heil, magistrów farmacj. 

Ta rzeczywiście skuteczna: zarazem trafna kosmetyczna poniada do 
porostu włosów, jest najlepszym środkiem od wypadania ich do nzybkiego 
i zupełnego usunięcia łapieża.i do wzmocnienia i ożywienia posady wło- 
sów; użyć onejźe można także do upiększenia włosów, włosy albowiem na- 
bieraja Od niej „miękkość . gibkośei, połysku i zapobiega oua oraz siwieniu, 

Jeden duży słoik kosztuje 1 złr. 50 et., mały zaś 80 cnt. 

NB. Do każdego słoika Poinady China-Glycerin dołącza się broszura, 
opracowana na podstawie najnowszych badań naukowych pod n. „Anleitung 
zur rationelien Pflege der Haare, und zur Regeneration des geschwiichten 
und en'krafteten Hłaarbodeas.* (Przewodnik racjonalnego pielęgnowania włosów i 
sprowadzenia odrodzenia osłabionej i bezsilnej posady włosów.) 

Główny skład rozsyłkowy: Apotheke „zum rothen Krebs“ am 
Hohen Markt in Wien. 

KK SKŁADY: we Lwowie u aptekarza ADO! FA BERLINERA. 
> w Krakowie u pana Józefa Hahna. 


p : w Tarnowie n pans Wielogórskiego. 


ósłatnieśo Zbiór najprzedniejsze 
HERBATY GHINSKIE, 


mianowicie : 
Kwiatową „Pecco“ po złr. 2Y/,, 3, 4,516; 
Czarną „Diamand* po złr. 8 i 4. 
zieloną „Guampowder* po złr. 3. 
Herbatę w proszku (wysiewu z herbaty) po złr. 1 zą funt w, p. 


Jako też w wielkim wyborze: 


kalosze gumielastyczne 


prawdziwe amerykańskie, angielskie i wiedeńskie, — męzkie, damskie i dzie- 
cinne -— do obcasików i z guziczkami do zznwania bez pomocy rąk, 


© 
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2499 0—13 


ochronny -do użytku zewnętrznego 
przeciw wszelkiej zarazie płciowej. 
Kosztuje jeden flakon z opieczeto- 
wanym przepisem użycia 2 zżłr.50 :t. 

Skład główny w aptece Adolfa 
Berlinera we Lwowie. 2776 7-8 


trzy łi | K L l 4 | | 7 
Ostrzeżenie, p A" paz arol Schubuth Aai przy ulicy Krakowskiej Pii ló, 


M Zuarzasię, iż w niektórych handlach liche Sak. : ck ARE k=— 337 URE, sa 
“zagraniczne wyroby, sprzedawane poops Ne nae ~ ; 
| bywają jako sukno z fabryki kraje. GRIS",icekopiedująca WW AB BE”RD BE» 7% 

h wej w Trybuchowcach. 


[a 


Dia ochronienia publiczności od straty, a fa- 
nrykq krajową od zdyskredytowania, podaje się do 
wiadomości. iz każda sztuka sukna z fa- 
bryki w Trybuchowcach pochodząca, 
opatrzona być winna kartonem, na którym znaj- 
duje się napis: „Ci k. uprzyw. fabryka 
sukna w Trybuchowcach*,  jakoleż 
cennik i oznaczenie ilości łokci wiedeńskich w 
sztuce. Sukno nieopatrzone takim karfonem, uważać 
należy za nieprawdziwe i podrobione, za dobroć 
i tęgość onegoż, labryka trybuchowiecka odpo: 
wiadać nie może: 28033 11 —50 
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i GRES" najlepszą OLIWĘ do lamp -3 


OLEWNYCH, | 


poleca jak najtaniej 


sa SKŁAD LAMP DITMARA -SSe 


we Lwowie przy placu Marjackim, 


GS” Podarunki noworoczne i na Boze Narodzenie!! 
Najtańsze miejsce do nabycia 
prawdziwych złotych i srebrnych, męzkich i damskich 


Tk OSZT OWN TOSC- 
SES" Uwagi godne dia każdego! TRE 


Biżuterje, opracowane podług najnowszych paryzkich modełów. Każda sztuka kosztowności nosi cechę kontrolującego 
c. k. urzedu cechowniczego wiedeńsk'ego. 
Przedmioty ze srebra próby 13, pozłacane złotem nr. 3 (dubeltowane) tak trwałe, jak masy- 
wne srebrne, kosztujące a tylko trzecią część. 


RNG 5—12 


Amy 143 
k 


is 


Eos mo Vars rA 
EPER T «» e a "- ARTT, 


Łańcuszki do | demskie po zir. 6, 10, 12, 15, 18 Najlepsze i najtańsze zegarki. 


krótkie, po złr. 6, 8, 10, 12, 15. 


Wszystkie z-garki opatrzone 88 cechą e. k. urzęda ce- 
M Ze S AI RENER Pi od po ETY R 18, RN chownieczego wiedenskiego. 

ESD PU NAC > RPA: |a WYRSZESIĆ SSE" Zegarki genewskie KABE O wane , 
4 a Wina 8 ? | : . į z jednoroczną gwaráacją: na których regularność nie- 
Sygnety gładkie. emaliowane lub wysadzane kamieniami zawódnie Sbaścić J3 y a regalowanego 


się można. (Do każdego 
zegarka dołacza się kwit gwarancyjny.) 


Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 
Ceny fabryczne z rabatem 5ciu procentowym. 


po złr. 2, 3, 4, 6, 
Krzyżyki gładkis, emaliowane 
bo zir. 1,50, 2, 8. 
Bransoletki gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniami 

fo zir. 7, 9, 12, 1m 


lab wysadzaue kamieniami 


Guziczki do manszeltów gładkie, emaliowane lub wysadza- Zegarki srebrne cylindry, o 4 rubinach złr. 10 
à ne kamieniami po złr. 2, 2.50, 3, 4. n n z obwódka złotą, odska - l | 
Brosze i kalczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po kujące -o . od złr 13 do f 
złr. 8, 10, 12, 18. n „  %4 podwójną kopertą Ska Moi tom" 
Brosze lub pierścionki pojedynczo za połowę. n „ Ze szkłem Erie teig "Gee non 4 z 13 
Medaliki gładkie, vo złr. 2, 3, 5, emaliowane lub wysadza- ? „  ankrowe o 15. rubiuach „p , z. j 
ne po zir. 3, 4,6. Srebrne ankry O 15, rabinach, z podwójną pa 5% 
Srebrne łańcuszki do zegarków: krótkie, po złr. 3, 4, 5, kopertą . r no n a i 
6. 8, 19 długie, po złr. 6, 7, 8, 9, 19. s n zez lony kapegtatoygen 0 44 yy 
e + ó . z |) — w’ 
Przedmioty z fłkaratowego złota. Zegarki wojskowe srebrne z podwójna 
i Pierścionki gładkie emaliowane lub wysadzaue kamieniami. Kopertą „ 28 — 46 
po złe. 2.5), 4, 6. 8, 10. K „ remotoary z9 szkłem kry- | 
Sygnety po złe. 4.55, 6, 3, 10, 12, 10. ształowem .. , o» 20 — 30 
Sygnety damskie po ztr, 3.59, 5, 7, 9, 11, 14. Ze złota nr. 3, zegarki cylindrowe o 8 
Łaneaszki zegarkowe krótkia p> ztr. 20. 25, 3), 40, 50, rubinach : e a s» 30— 883 
5 > długie p» ztr. 3), 35, 40, 50, 60. Z zegarki ze złote mi kap- 
Brosze i kulczyki gładkie, emaliowane alb» wysadzaae ka- slami o 8 rubinach . » » 38 — 38 
mieniawi po zte. 13. 25, 30, 35, 4). a zegarki damskie o 8 ru- 4 
Medale gładkie, emaliowana albo z kamieniami po złr. 8, 17 binach i y on, 28 — _30 
15, 20, 26. x emailowane . y o» 31— 36 
Krzyżyki po złr. 3, 5, 8, 10, 15. j wzjadza1e djamentami no dd = l Gy 
Serca po złr. 6, 8, 12, 16. 5 z podwójną kopertą ORE T 795 
Naramienniki po złr. 18, 24, 3°, 36. r dake) ankrowe o 15 ru- hs FE 
Przedmioty z ISkaratowego złota (zloto Nr. 3.) i KR m P Kagllami 749 77 740 *rd0 
Pierścionki gładkie, emaliowane lub wysadząne kamieniami í z pod sóiną ko erta „ B5— 60 
po złr. 4, 7, 10, 15, 2). n z podwójna koperta w 
Sygnety po złr. 6. 2, 10, 15, 20, 25. złotych kapslach . „n „p 55— 100 
Kańcuszki zegarkowe krótkie po złr. 25, 30, 40. 50, 80, 100. N remontoary ? > 20 — 7100 
n 4” długie po złe. 40, 45, 60.8), 150, 125. j h w podwójnej 
Brosze i kólezyki gładkie, emaliowane iub wysadzans ka- kopercie ; : „ , U0 — i00. 


mieniami po ztr. 25, 35, 55, 85, 1)0. e; 
Medaliki gładzie, emaliowane lub wysadzane kamieniami po 
ZirsadO. 12,-15,-18.-25, 30. 
Krzyżyki po złr. 4, 6, 10, 12, 18. 
Serdaszka po złe. 8, 10, 18, 24, 
Naramienniki po złr. 24, 30, 36, 48. 


Chronometry prawdziwe angielskie w „150 — 400 
S$" Próc: wymienionych, do:tać-można wedrug życzenia ka- 
żdego rodzaju zegarków. 

Każdy zegarek dostarczaru na żądanie z monosra- 
mem tub herbem. Nieobciągane zegarki tańsze 0 2 zir. 
s > Ą d „ {na sztace. Budziki po ztr. >. z zegarem zir. 7. Najlepsze 
Biżuterje wyprawne I weselne dostarczają się zegark srebrne cylindrowe z wizerunkiem Najjasniej- 

na żądanie z wyrzniętemi cyframi imion. szego Pana, cesarza Austrji pe 15 złr. 


Odprzedająeym korzystne ułatwienia nadał. 

Na żądanie rozsyłam zegarki i kosztowności za przekazem przez poczt. | ''* racam pieniądlze odwro: 
tną pocztą, jeżeli przedmiotów nie zatrzymano. Zlecenia wykouuje rzetelnie za przysłaniem należytości luk przeka - 
zem pocztowym, i każdy z pinów znmawiajaących niech bed:ie pewiea azór” najrzeteloiejszej i puoktuatnej usługi. 

Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjmaję po najwyższych cenach zamiąst zapłąty gotówką. I za- 
kupnję takowe oraz za gotówkę. | . | DEAL "A 
BAG" Na listowna zapytania odpowiadam niezwłocznie, ną wszystko daję wyjaśnienia i poręczamnaji1nSze ceny. 

Przesyłam do wszystkich prowincyj państwa austrjaekiego. 


aE Sprzedaż en gros i en detail 
Philipp Fro mm, 
hoher Markt 11, Galvagnihóf, 2. Stock, Wien. 


Porto od posyłek w całej m narchii do wagi 1 faata wynosi tylko 20 do 25 centów. 
| W prowincjach poszukuję zdolnych ajeutów. "ZEE 


—12 


1: dh 


egg (. 


A J Ra s3 «s. 


- 


a - «+ he wter Sr," 
» 1a D OE r i WZ 
„7,463 


EJ 


Do Szaaownych czytelników 


„SBTRZECHY **. 


Ponieważ obiega wieść m,lna, którą 
podał nawet tutejszy dziennik Nowiny, ja- 
koby Strsechą miała zamienić się w pismo 
tygodniowe — przeto ozpzjmiamy SZaDno- 
wnym czytelnikom naszym, że o podobnej 
zmianie wcale niemyślimy, i że Strzecha jak 
została rozpoczętą, tak i nadal podług te- 
go samego programu wydawaną bedzie. 

Lwów 21, grudnia 1867. 

F. H. Richter, 
3003 (1—1). 


wydawca Strzechy. 
s — — 
instytut optyczny. 


Stettinger et. Cp. 


w Wiednia 
Stadt, Karnthnerstrasse 
Nr. 6. Wieden, Mar- 


garethenstrasse Nr. 2. 
poleca oprócz własnego obfitego skła- 
da wyrobów optycznych swoich, ja- 
koto : okularów, lornetek, okularów 
sprężynkowych, dalowidów, mikrosko- 
pów (drobnowidów) lup, 'kompasów, 
przyrządów do rysowania, aparatów ele- 
ktro magnetycznych, szczególniej jako 
podarunki na święta Bożego 


narodzenia i noworoczne 
wielce udatne najlepsze «»chromatyczne 

perspektywy teatralne (gukery) 
pucząwszy od 7 zł. 50 c Tegoż gatunku, 
srczególniej mocno szlifowane, i na od- 
ległe przestrzenie obliczone, najnowsze 
wojskowe i podróżne perspektywy —od 24 zł. 
począwszy. Barometry, wszelkie termo 
metry od 1 zł., jakoteż dla rozrywki 
młodzieży zabawne nader magiczne la- 

3001 tarnie z obrazami. (1—6) 


10.0000 beczutek moskali 


3100 Sardynków w Pikles 1—3 
o 10 funt.. tuu sztuk w.elkich ryb, beczuł- 
a po zir. 2.75 ct. , 100 sztuk śledzi skrzyn- 

kowych po 5: ot., francuski Fromage de 

Bris po 2%, funt. za becheneczek po 1 złr. 

LO et. 14 sztuk sera francuzkiego Neuf 

chateller 1 ztr. 50 ct. Najdoskonalsze pon - 

czowe esencje ananssowe. Bordeanx i 

biale, wszelkie istniejące bakalie i owo- 

ce z handlu korzennego A. P. EXLE in 

Wien „zum Italiener". Cenniki bezpłatnie. 


Notice. 


English lessons, 
by an Englishman from London, apply 
at the „Georges Hôtel.“ 2932 4—6 


Podarunki na Boże narodzenie, 


Albumy na 25, 50, 100 obrazów po 10 et. do 6 zir. — ct. 


Necesery najnowszego modelu „40 „, —3 „ — » 
Lukieruczki drzewauiane . , „60 „ — 1 „ 50e 
Kasetki na rękaw czki „, . . „70 „ —2 „ 50 , 
Portmonełki najlepsze , . . „40 p —38 „ — » 
Cygarniczki piaukowe . . AU e » Wo 
Najispsze świeczniki pakfongo- 

we za cal Zd. 
Lakierowane pudelaa blaszane „ 20 , l „50 „ 
Scyzoryki najiepsze angielskie „20 „ —4 „ — » 
Najnowsze paski da mskie „» 40 » 3 =" 
Garuitury, kolaierzyk i man- 

szety- Guziki perlowe i z 

kości słoniowej, złote, 

imitowaue i oxydowane „ 12zł. — 3 „ — s» 
Najnowsze brosze dtto. „WADZE a 
i garnitury tychże, kólczyki 

składające się zsetek sre- 

brnych gożdzików stalo- 

wych. 5 50 n Fa 5 „= 
Wachiarze drzewniane wo wszel- a 

kich modelach . . J — s 


Wachlarze jedw. i matecjalne A" 1 zł. —6 » — p» 
ZAR A.W ETI. 
Lalki, kostki, pudelka z zabawkami, 
klocki do stawiania domków, gry to- 
warzyskie i w.ele innych rodzajów 
zabawek od 10 ct zacząwszy i wyżej. 
Najprzedniejsze przedmioty toaletowe 
jako doskonałe niespodzianki na p da- 
runki; pudelka i koszyczki napełnione 
owocami, perfumerjami i rozmaitemi przed- 
miotami toaletowemi — od 50 ct. do 5 złr. 
Jako rzeczy praktyczne niezbę- 
dnie potrzebne w życiu: 
uisroWogy przyrząd do zapalania 
0 c 


Politnra na meble do politucowania 
s najlepszym Skutkiem wszelkich sprzętów, 
R) ate fakon duży z przepisem użycia 

6 

Pasta polyskająca do posadzek w 
celu zapaszozania posadzki bez pomocy 
frotera ; kosztuje pudełko z przepisem uży- 
eia 1 złr. 30 ct. 

Woda do wywabiania plam, pachną- 
ca; flakon z przepisem użycia 6u ct. 

1 tuzin (12 sztuk) mydełek glycery- 
% 55 (30%, glyceryny ) 89 ct. 

senniki tysiąca rozmaitych przedmio- 

tów posyła się bezpłatnie franko. 10% ra- 
bata otrzymują kupuigcy tewarów za 1 zł. 

Towary odsyłają się franco na pro- 
wincje, jeżeli przysłano gotówką 20 złr. na 


towary. 2800 5—6 
Adres: Zur Quelle. 
Wien, Rothenthurmstrasse Nr. 24: 
Wobes tak niskich cen, pochlebiaro 80- 
bie, iż liczyć mogę na liczne zamówienia. 
pa m e Ehrlich 


UE NA ŚWIĘTA GG NA ŚWIĘTA wal 


poleca bandel korzenny 


J. F. KLEINA Wdowy 


we Lwowie, l. 232, 
wszelkie artykuly korzenne, 


owoce południowe, 
przedewszystkiem : 


wina stołowego „zieleniaku“ 


po 50, 6u; 8: et. butelka: 


rumu prawdziwego z Jamajki 
po 1 złr. 5u e.,2 złr.40 c., 2 złr. 80 c. miarą, 


herbaty karawanowej 


po 1 zire, 50 ct., 2, 3, $złr. funt, 
jan'a 2945 4—6 


śliwki suszone prawdziwe tu- 
reckie, miód przaśny lipowy, 
powidła węgierskie i 

drożdze wiedeńskie 


wieze, Die chybiające w roze żyr:ie. 
oceany i RSS A a ara WA „mly 


Wydawca: Witalis W. ESSE Willis W. Śmochówski* © 


“ee A, RAA w 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Grudnia 186% 


3006 Dr. Kartach 1—? 
leczy słabości wencryczneprzy 1C-.letnich 
doświadczeniach gruatownie; jego pora- 
daik popniarny, jest w każdej ksiegarni 
do nabycia. Ordynnje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod l. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki. 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją. 


[e WW". ooo Ez wy sig 
Zaproszenie do przedpłaty 


DZIENNIK POZNAŃSKI 


wychodzący w Poznaniu. 


Przedpłata kwartalna wynosi w monar- 
chii pruskiej 3 tal. 1 srg., 3 fen., w Austeji 
6 guldenów, w Niemczech 3 tal. 12 srg. 
Oprócz zwykłej prenu neraty, w każdym urzę- 
dzie pocztowym oraz u ajentów naszych we 
Lwowie i Krakowie, abonować można tak- 
że, przesyłając zamówienie wprost do Ad- 
ministracji „Dziennika Poznańskiego“ z do- 
łączeniem 6 złr. w banknotach austrjackich, 
albo dowodu, że się też sumę na nasz ra- 
chunek n bankierów: pp. Misesa we L wo- 
wie, lub Kirchmayerą i Syna w Krako- 
wie złożyło. 3005 1—9. 


Administracja „ Dziennika Poznańskiego.“ 


m 
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Nakładem 


JULIUSZA WILDTA 
W KRAKOWIE 


wyszedł mniejszy i większy 


Kalendarz 


ną rok 


16668, 


Muiejszy —obok właściwej ka- 
lenderzowej części, lunacyj itd., za- 
wiera także przepisy pocztowe, ko- 
munikacje poczt osobowych według 
ostatnich zmian i urządzeń, rozkład 
godzin i ceny jazdy drogą żelazną, tu- 
dzież dokładny wykaz targów i jar- 
marków w Galicji. 

Większy — oprócz powyższych 
wiadomości, obejmuje artykuły: Kra- 
szewskiego, Polą, Szujskiego, Syro- 
komli, Sołdraczyńskiego i innych, tu- 
dzież biografie: bar. Beusta, hr. Go- 
łuchowskiego i dra. Dietla z drzewo- 
rytami, wreszcie instytneje i zakłady 
Peak w kraju i za granicą, a w 

ońcu niektóre wiadomości informa 
cyjne. 2921 2—2 
Cena kalendarza mniejszego 30 cent. 

a większego 80 cent. 

"We Lwowie do nabycia w księ- 
garniach J. Milikowskiego i Karo- 
la Wilda. 


Zniżenie cen 
patentowanych 


Union -Rewolwerów 


(do nabijania odtylcowego i odskakujące)- 


Jesteśmy w tem miłem położeniu, do 
zwalającem nam znizyć znacznie ceny 
naszych powszecnnie wziętych i nalubionych 

ewolwerów, o których pochlebne orzecze- 

nia posiadamy od najpierwszych znąkomi- 
tości wojskowych i osób prywatnych 
fachowych. Zniżenie cen nastąpiło w sku- 
tek licznej sprzedaży i ważnych ulepszeń 
w fabrykacji. 

Sprzedajemy podług gatunku: 

30 calowe wielkie rewolwery woj- 
skowe Gstrzałowe, po złr. 20, 22, 25, 2e, 
(nowego kalibru wojskowego) 

8 calowe rewolwery podróżne, 10 
millm. 7strzałowe po zir. 19, 21, %3. 25, 

8 calowe rewolwery podróżne 10 
millm. 6strzałowe po złr. 18. 20, 22, 24, 

4 calowe rewolwery kieszonkowe 
7 millm. 7strzałowe po zir, 7, 19. 21, 23. 

100 patronów wojskowych, 4 złr. 50 cnt. 
100 10/millm. ztr. 4., 10) patronów 7/willm. 
złr 3t]. Kieszenia skórzaaa po zlr, 2.30 i 
złr. 2, walce osobny zir. 5 i 8, 

NB. Przyjmujemy napowrót każdy rewol- 

wer sprężyną naciągający się, jeżeliby 
akie uiedokładności się znalazły; nowe na- 
sze patrony własnego “wyrobu z doskona- 
łemi zapa'kami nigdy nie zawodzą. Źlece- 
nia ża pobraniem przez pocztę wykonują 
się Ścisłe; odbiorcy sztuk kilkunastu otrzy- 
mują rabat, 2451 3—12 

ewolw ery nasze zalecamy tako - 
szcnególniej napodarunki,na uroczystże 
ści i swięta Bożego narodzenia, 


Eigner et Cie. 

K. k. priv. Revolver-Fabriks-Niederlage 
Wien, Walilischgasse Nr. 6. 
a. omg w „| T JJ 
Najnowszy wieczny 


Kalendarz medalowy, 
jako brelotka do czepiania u zegarków 
po niemiecku, francużku i angielsku, mocno 
pozłacany i 'posrebrzany. Dla ajentów od- 
przedających tnzin po 3%, złr. gross 
35 zir. w, a. netto, austrjacką monetą, 
także prawdziwe breloki złote lub sre 
brne. Rozsyła się za przekazem poczto- 
wym. Cenniki franko. 2389 2-8 

Cart Mainer in München. 

Główny sklad dlą Austrji: bei W. 
DRWOUTA ia Wien, p am 
„POPE. 9 m SE 


E WYSZOZEGÓLNIENIA 
Z wystaw nas nastepnych 


w PARYŻU 1539, 1844, 1849, 
złote medale. 
W Londynie i6>1.. itol.Prize Redal. 
w PARYŻ ZU 1855, 
Wielki medal ho norowy. 


W KARLSRUHE 1861. 
Medal złoty zasługi. 
dwa medale „for excellence." 


W Paryżu 1867, Hc Hors concours, 
Pi a E a 


Boot ora to to aa och toto sh hh o toto 


- Dr. Wincenty Strasky 


profesor-deniysia i prof. akustyki 
na lwowskim uniwersytecie, poleca 
potrzebującym zebów sztucznych, zę- 
by, które w obeenem zastosowaniu 
okazały się najlepszemi, podług ule- 
pszonej metody najnowszej amery- 
kańskiej takzwanej : Adhaesion (z 
ciśnieniem 2a pomocą powietria), 
szczęki, oprawne w złoto Ind Fai- 
czuk bez klamer ibezspreżynņn 34czę- 
kowych — jakoteż najnowszą m: to- 
dę sztyfto wania, lub kilku zę- 
bów wprawianie, które przez lat vie- 
| le zachowują się czysto, bez niep: zy- 
jemnego odoru, i spowodować nie 
mogą najmoiejszego zażalenia. Ľo- 
dłag tej metody można już dawniej 
wstawiane zęby przerobić i ulepszyć 
[bez wielkich kosztów. 

Zrobiono także nic mały post ep 
w metodzie uśmierzania bolu zębów 
iwtrwalem plombowaniu zębów nad: 
p] psutych. 2996 2 —15 

Lwów d. 13. grudnia 1864. 
Profesor Dr. Strasky. 


APRE P PE PPPRP PPRPP IPEP E pp i 
Dr. Eligiusz Biatos*órski 
adwokat krajowy we Lwowie 
przeprowadził się do domu p. Feliksa 
Piątkowskiego, przy ulicy Nowej, pod 
l. 14 II. piątro. 2970 3—3 
WINA SZAMPAŃSKIE. 
MOET 85 CEEA.NDON 
EUGEN CLIQUOT, 

MUMM © COMP, 


OSCAR DE MONTAIGNE. 
w całych i pół butelkach, 


AIN A. RENGEIE.. 
GEISENHEIMER KOSAKENBERG. 
JOHANISBERGER. 
RUDESHEIME R. 
VALLRATSER. 
MARCOBRUNNER. 
HOCHEIMER AUSLOSE. 


MADEYRA. 
MALAGA. 
SREERR Y. 
PORT O PORT. 


WINA WĘGIERSKIE 
od 50 et. do 2 złr. butelka, 
AUSTRJACKIE białe i czerwone. 


Również przyjąłem skład komisowy 
WIN WĘGIERSKICH bialych i czerwo- 
nych w orygiaalnych skabziowąoych bu- 
telkach, od zaszczytnie znanej firmy F. A. 
Jalies i Comp. w Peszcie, i sprzedaję ta- 
kowe po cenach własnych, zadowolniając 
się tylko prowizją tezo domu. 


Handel korzenny, 


skład: w:n, rumu, likierów i herbaty 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


2931 pod l. 804, 


o DE WLOSOW © 
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Glówna wygrana 
290.090 zir. w. a. 


wielkiego c ggnienia następujące już d. 

2; stycznia 1868 c. k. austr. państwowej 

pożyczki kolejowej i żeglugi parowej, 
wynoszącej 42 milionów guldenów. 

Między 420.0,0 wygrywającemi jest 
wygrywających 21 pó 250.000, 71 po 
200.000, 10> po 150.000, 90 po 40.000 
105 po 30.000. 90 po 20.000, 105 po 
13.000, 3:0 po 5.000, 20 po 4.000, 

6 po 3.00, 264 po 2.000. 53 po 
1500, 773 po 1000 złr. itd. 160 zaś 
zł. w. a. jest najniższa wygrana każde- 
go wyciągnionego losu. 

Zadna inna loterja pożyczkowa nie 
nastręcza tyle szans wygrania i każdy 
ma sposobuość za nieznaczną wkładk 
nabycia głównej wzgranej 250.000 zł. 

Cały los udziałowy z serią i nume- 
rami wygrywającemi kosztuje 2 złr.. 3 
losy 5 złr., 7 losów 10 złr, w. a. bank- 
notami. 2961 2—7 

Zlecenia łaskawe wykonują się zą 
przesłaniem należytości niezwłocznie i 
sumiennie, po uszutecznionem ciągnie- 
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
udział biorgcemu bezpłatnie, wygrane 
zaś wypłacają się natychmiast. Upraszą 
się zatem o ndawanie się wprost do 


J. Breycha 
Handlungshaus in Frankfurt am Main, 
kleine bockenheimergąsse 9, 


RARE i AE | WSE TWR Zm: 
Folwark do wydzierżawienia. 


przy miasteczku Uhnowie, ob*jmujący 259 
morgów wybotnej gleby, z których połowa 
sianożęci, budynki gospodarcze i dom mie- 
od 24. czerwca 1868 na lat 3 lubo. 


szkalny, O 
Bliższe warunki w kaneelarji adwokata 
Fide, we Ly i? 544, 4 9465 313 
PARYZKIE BIŻUTERJE 


w Stylu 

Pierre de Strasse 
w złocia i srebrze, Zzadziwiajądo tanie, 
tak dalece. że cena nie dorówsywa po- 
łowie kosztów opracowania prawdziwych 
hrylantów — u optyka 2793 5 —6 
M. BOSKOWITZA we Lwowie, 
przy placi P.T gda 
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wielki wybór najulubiedszych przykryć, 


szamy Szanowną P. T. Publiczność o zasSzczycanie nas swym udziałem. 


"Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


Wyroby ręczne 
w Paryżuikarisruhe. 
SKLAD CENTRALNY: 


Opernring Nr. 
vis-a-vis dem neuen Operngebiiude. 


WIEN. 


Mamy także naskładzie prócz przedmiotów toczonych i wyrobów sz ludżu$ef, zawsze 


— BR 


Właśnie nadeszło do ksiegarni F. H. RICHTERA we Lwowie. 


prachi-Bi0el(, iluftcict von Gustav Worć. 
Dritte Lieferung. 


Przy nadchodż:ących świętach 


CU E EREWU M 
LEOPOLDA ROTLENDERA, 


| 
| swój obficie zaopatrzony 
| SKŁAD CUKRÓW, 
| podług wzorów najnowszych do wieszania na drzewkach, 

suche owoce, kandyzowane, w konserwie i z syropu 
| osuszone, konfitury, kompoty, czekoladę TYŁ i z 
własnej fabryki. Pudełka francuzkie ozdobne i liczny 
wybór przedmiotów zastosowanych do świąt. 

Wszystko po cenach ściśle umiar kowanych. 


Posetki na prowincje wykonują się spiesznie, ì Z naj- 
większą starannością. 2969 5-3 


70 p i— 


Nieszezęścia pożaru, spowodowane PETROLEUM, 


usuwa się, zakupując c. k. austr. wyłącz. uprzyw. jedynie egzystujący 
aparat ochronny do kontroli i miaromierz. 
(Sicherheits- Mess und Kontrol- Apparates) 


przez | 
SCHMIDT 6 WAGE w Wiedniu. | 
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Kantor i skład: Stadt, Kólnerhofgasse, Nr. 4. 


Firma poleca swe c. k. świeżo poprawne, jakoteż 
zupełnie nowe, eałe z żelaza konstruowane apa- 
raty ochronua do miary i kontroli, z przyrządem do 
pompowania. lnb bez onego na petroleum i wszelkie 
inne pożarem grożące płyny; tudzież: Naczynia dó 
przechowywania i utrzymywania w zapasie pe- 
troleamod 1 do 25 centnarów płynu mieszczące, z kon- 
trolorem lub bez onego i z mocnemi, tęgiemi czo- 
pami do odprowądzania płynu; pompy do petroleum 
rożnorodnej konstrukcji; nakoniec nadertrwałe fiaszki 
do transportowania płynu petroleum i konewe- 
czki praktyczne do zalewania, płynu po cenacb naj- 


tańszych, fabrycznych. 2998 1—3 


Cenniki z modelami na Ród 4 | =, wk | © gratis. 


handel nasion i szezepów, 


królewskich liwerantów. 
Katalugi na rok 1838 wszelkiego kultywowania ogrodnictwa i gospodarstwa rolne- 


go wyszły po niemiecku, angielsku i po francuzka, 


i są nz I ug bezpłatni 
tey w walucie anstrjackiej. 3 na Żądanie do usług bezp 


5007 1—3 
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| 
| PLATZ £ SWR „KAREL w ERFURCIE (Prusy) 
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NEI DAT 


| ZDIOÓWG ISGG=7 
sprowadziiem świeżo i polecam szczególnie 


WSZELKIE GATUNKI 
tegoż świeżego transportu, 


Fryderyk Schubuth. 


i e a. a PTR 
SWIEC WOSKOWYCH 


Ogłoszenie. 


Sprzedaż drzewostanów sekcjami, w rewirach Stul- 
sko i Brzozdowce do fandacyj hr. Skarbka należących, 
odbędzie się w drugiej połowie grudnia 1867 i pier- 
wszych dniach stycznia 1868 przez publiczną licytację 

Chętni kupienia zgłosić się mają do Zarząda dóbr 
w Brohowyżu, celem powzięcia wiadomości © warun- 
kach i terminach tej sprzedaży. 


4 Administracji fundacji hr. Skarbka. 


Lwów dnia 13. grudnia 1807. 2978 3—3 
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PŁÓCIEN 
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2895 3—3 


Najodpowiedniejsze podarunki na „wiazdkę* i Nowy Rok, są 
artyknły, których han del płócien dostarcza! 


Handel płócien F. HOINKESA 


we Lwowie w rynka pod 1. 173, 2947 2-—3 
zaopatrzył w najnowszym czasie, świeżj sklad we wszystkie gatunki hiat web, bie- 
lizny stolowej, ęczników, chustek do nosa i t. d. 

eny tych towarów Są umiarkowane, 1 Z powodu korzystnego zakupna, jest tenże 
handel w stanie przy większy ch zamówieniach szczególniej tanie ceny postawić. 
Namiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najspieszniej i najakur atoiej. 
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Praykrycia z materyj półje- 
dwabnych z wełną. 
Sprzęty stołowe. 
Nakrycia stołowa 
i serwisy deserowe. 


Serwisy kawowe i herbaciane. 


D, 


Szczególowe we przedmioty 
dla hoteli, okrętów parowych 
i kaw iari. 


Przyjmuje sie 
POZŁACANIE i POSRĘBRZA. 
NIĘ wszelkich przedmiotów. 
(ie me jw) 


serwisów kawowych i herbacianych i npra- 


299) 1-9 


Druk Kornela Pillera, 


Jan Dobrzański, 


800. 


Lwów d. 23. grndoia. 


Dopiero na wczorajszem, niedzielnem po- 
enin Izby niższej Rady państwa oświadczył 
Beust, iż Najjaśniejszy Pan sankejonował 
wy zasadnicze, nowo zmienioną ustawę konsty- 
jną i nstawę o delegacjach. W skutek tego 
ano natychmiast prezesa i wiceprezesów, i 
yeh samych, którzy dotąd z nominacji rzą- 
j zajmowali te posady. A gdy między no- 
pybranymi znajduje się i dr. Giskra, więc 
ać, iż dotąd nie przyszło do skutku utworze- 
nowego ministerstwa. 
Do zgromadzeuia delegacyjnego obu połów 
ła naszej delegacji wybrani: dr. Żiemiałko- 
|, Adam br. Potoczi, dr. Zyblisiewicz, Gross 
r, dr. Czajkowski, dr. Zbyszewski, Henryk 
Wodzieki, a jako zastępcy Wężyk i hr. St. 
nowski. 
Dzienniki wiedeńskie zastanawiają się nad 
dla czego ministerstwo i sejm węgierski 
oniły $. 5. ugody finansowej i w tej zmianie 
jj jeszcze poszły w zobowiązaniach Węgier, 
uchwała Rady państwa. Paragraf ten wedle 
wały Rady państwa brzmiał pierwotnie ogó- 
o, iż obie pożowy państwa gwarantują za 
ychczasowy diug niestały (schwebende Schuld : 
gnaty rządowe, papierowe 10Okrajcarówki, a 
naty salin). Sejm i ministerstwo węgierskie 
yjęły następującą zmianę : „Obie połowy pań- 
a biorą na siebie solidarną rękojmię 
dług niestały, składający się z 300 milionów 
gnat rządowych, 12 milionów papierowych 
centówek i 100 milionów asygnat salinarnych. 
z gdyby zmniejszyła się kwota asygnat sa- 
irnych (Salinenscheine), to rząd wydać może 
ą samą kwotę asygnat rządowych (Staatsnoten) 
potrzepując przyzwolenia parlamentów, gdyż 
iego powiększenia nie można uważać jako no- 
emisję asygnat rządowych. Węgry gwaran- 
a wtedy za tę nową kwotę asygnat podobnie 
za dawniejsze.“ 
Kwota asygnat salinarnych zmniejsza się 


zaniepokojeni i wypowiadają państwu kredyt 
sżący. Dzieje się to zawsze wtedy ilekroć 
awa wojny wzrasta. Dzienniki wiedeńskie do- 
pślają się, iż w Peszcie zwrócono uwage na 
óżność podobnej blizkiej obawy wojny, wobec 
ieżych pogróżek wojennych moskiewskieh, i 
à tego podano to nowe zobowiązanie, aby rzą- 
wi nie wiązać rąk i dozwolić mu użycia bez 
łąsu znaczniejszej sumy na zbrojenie się, gdy- 
7 tego wypadła potrzeba. 

Do Pressy piszą ze Lwowa, iż ministerjum 
bjny wydało rozkaz skompletowania pułków, 
łogujących w Galicji, i zorganizowania pią- 
ch batalionów. My tu o tem nie nie wiemy. 
yć jednak może, że jest to wiadomość, którą 
esse otrzymała w Wiednia, lecz w formie ko- 
spondencji ze Lwowa podała. Może w tych 
ach nadejdzie ów rozkaz z Wicdnia. 

Debatte zaś pisze, że wiadomości niektórych 
zienników wiedeńskich o rnchach wojskowych 

Galicji, nie mają najmniejszej podstawy. 
zy to dementi odnosi się i do kompletowania 
ułków i do organizowania piątych batalionów, 
ago domyśleć *się niepodubaa. Istotnych ruchów 
jojsk w Galicji nie ma w samej rzeczy żadnych. 

O zwołanin sejmów krajowych w styczniu 
ie ma już i mowy, skoro dnia 29. stycznia 
na zebrać się Rada państwa. Zdaje się, iż 
tedy dopiero i nowe ministerstwo, czyli raczej 
dbeene, nzapełnione dwoma łub trzema posłami z 
Rady państwa, pojawi się w lzbach. 

Dotąd bowiem nie zdołał p. Benst ntworzyć 
Ministerstwa, a tradnoscią największą są usilo- 
wania rządu, aby dotychczasowi ministrowie 
pozostali w ministerstwie. Najwięcej kłopotn 
sprawia teka ministra finansów. Nikt jej objąć 
lie chce, wiedząc, iż dla uporządkowania finan- 
ów potrzeba będzie energicznych kroków, redu- 
Reji procentów lub opodatkowania wyższego 
tuponów, a środki podobne po ieh wykonaniu 
Taz na zawsze zdepovularyznją każdego ministra 
finansów i zepchną go zupełnie z areny Życia 
politycznego. 

Pan Beust stara się pozyskać jednego z Po- 
laków do ministerstwa, lecz nie chce aby tenże 
został ministrem dla Galicji, ani nawet ministrem 
bez teki, i koniecznie wymaga, aby objął jakąś 
oznaczoną tekę, mianowicie rolnictwa lub han- 
dlu. Tymczasem tego warunku żaden z Polaków 
nie chce przyjąć, jako przeciwnego uchwa- 
łom sejmu i programowi krajowemu. Zresztą 
już sam udział pp. Hyego i Hasnera w minister- 
stwie musi powstrzymać Połaka od wstąpienia 
do ministerstwa. 


+ r wake 4 — a ai. w.  .. 


Przegląd polityczny. 


Prywatne telegramy, wysłane z Pragi do 
wiedeńskich dzienników donoszą, że Czesi, za- 
mieszkali w Ameryce, praguą wysłać do cara 
deputację lub adres, aby mn podzięko- 
wąć za gościnne podejmowanie moskiewskich 
pielgrzymów. Poseł moskiewski, p. Steeki, 
zniosłszy sie poprzednio ze swym rządem, 0- 
świadczył im, że car przyjmie chętnie adres, 
jeźli tylko w nim nie będzie oświadczeń, mogą 
cych niepodobać się zagranicznym mocarstwom. 
Co się tyczy deputacji, to radził, aby ze wagle 
dów politycznych takowej nie wysyłauo, | 

Wydział finansowy Izby uiższej załatwił na 
posiedzeniu z dnia 19. b. m. wiele spraw zale - 
głych, między któremi są: petycja banku naro- 
dowego; spraw.zdznie względem wydanych od 
czasu zasystowania konstytucji koncesyj kole- 
jowych i przyzwcelenia od państwa: subwcncyj 
(sprawozdawca dr. Perger); sprawozdanie ko: 
Ñisji kontroli długów państwa (sprawozdawca 


ady w obiegu, gdy kredytorowie państwowi | 


DODATEK do Kr. 296 „GAZETY NARODOWEJ.” 


Hopfen); sprawozdanie o gospodarstwie finanso- 
wem (sprawozdawca dr. Brestl); sprawozdanie o 
państwowem  conto-eorrente (sprawozdawca p. 
Skene.) 

Wydział konstytucyjny Izby panów Rady 
państwa nie odroczył swych posiedzeń na czas 
nieograniczony,alc na wniosek swego przewodni- 
czącego, Schmerlinga, postanowił tylko uwzglę 
dnić ile możności Święta łacińskie i greckie. 

Wiadomo, że ministerjum węgierskie przed- 
łożyło sejmowi projekt ustawy, tyezący się pu- 
bliczuych ciężarów, jakie kraj ma pondsić w 
pierwszym kwartale r. 1868. Rząd żyezył sobie, 
aby mu dozwolono wybierać podatki tylko przez 
trzy miesiące. Finansowa komisja uwzględniw- 
szy trudne położenie, dała gabinetowi pelnomo 
euictwo nie na 3, lecz cztery miesiące. W Przed: 
litawii stało się przeciwnie. Rząd chciał przez 
cztery miesiące wybierać podatki, a Rada pań- 
stwa zezwoliła tylko na trzy. 

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z dnia 
20. b. m. poseł Janu Gdal złożył swój mandat. 

Następnie odezytano referat komisji, wysa- 
dzonej do rozpatrzenia sprawy Bószórmenyego. 
Sprawozdanie mówi, że czyni zadość woli pu- 
blicznych oskarzycieli, domagających się powo- 
łania pana Bószórmenyego przed sąd za prze- 
stepstwo prasowe. | 

Mikołaj Kios oświadeza, że wczorajsza cd- 
powiedź ministra, hr. Mika, zadowalnia go tylko 
częściowo, bo życzyłby sobie, aby w teraźniej- 
szych stosunkach poczyniono właścicielom dal- 
sze ułatwienia. 

Odczytano i przyjęto bez poprawek 1 roz- 
praw ustawę o równouprawnieniu żydów i o ab- 
solutorjum. 


Niemey. W badeńskiej Izbie poselskiej 
przyjęto po sześciodniowych rozprawach całą 
nstawe szkolną według wniosku komisji, 

W Berlinie zawiadomił poselską Izbę pre- 
zydent Forckenbeck dnia 20. b.m., że nazajutrz 
nastąpi jej odroczenie. 

Sejm bawarski odrzucił tego samego dnia 
znaczną większością głosów żądanie gabinetu, 
dążące do tego aby przekupniom dzienników 


wolno było każdej chwili odbierać udzieloną 
koncesję. 
Francja. W Ciele prawodawczem poseł 


Feiletan złożył interpelacje, dotyczącą świeżego 
okólnika prefekta policji. (Patrz poniżej; p. r.) 
Latour popierał ustawę wojskową, którą uspra- 
wiedliwia groźna postawa mocarstw  europej: 
skich, a szczególnis Prus. 

Sąd honorowy, utworzony w sprawie pana 
Kervéguen, ukonstytuował się zupełnie, wybraw- 
szy jednogłośnie swym przewodniczącym pana 
Berryer. Cały sąd składają zatem: p. Berryer 
prezes, pp. Julinsz Favre i Marie, wezwani przez 
redaktorów Siecla i Opin. Nat,, i pp. D'Aude- 
larre i Martel, zaproszeni przez p. Kervéguen. 

Okólnik prefekta policji do komisarzów po- 
licji w Paryżu brzmi: 

„Z powedu wypadków, klórym chciano na- 
dać charakter zupełnie odmienny, a którym 
sprawiedliwość, stłamiając je, wróciła właściwe 
znaczenie, powstały w jednej części prasy pe- 
rjodycznej krzyki pod pozoror: obrony wolności 
osobistej, która pod żadnym rządem nie była le- 
piej zabezpieczoną łub więcej szanowaną, niż 
dzisiaj. Zaczepki te opierają się na teorji, która 
posuwa się tak daleko, że odmawia całej policji 
prawo aresztowania kogokolwick 4% własnego po- 
pędu, nawet w razie schwytania na gorącym u- 
czynku, chyba że chodzi o zbrodnię, należącą do 
kompetencji sądu przysięgłych. Według tej teo- 
rji, do której praktycznych skutków nie chcieli: 
by się przyznać sami jej autorowie, prawo, u- 
stanawiające organa w celu utrzymania porządku 
publicznego, samo odejmowałoby im wszelką 
władzę. Bez obawy przekroczenia kodekan kar: 
nego i stania się winnym samowolnego areszto- 
wania, nie mogliby przytrzymać n. p. tych, co 
zaburzają spokojność publiczną przez krzyki lub 
zbiegowiska, ani też przestępców, schwytanych 
na kradzieży pospolitej, na gwałtach przeciw o- 
sobom pojedynczym, na obelgach przeciw matce 
rodziny lub młodej dziewczynie i t. p., jednem 
słowem tych wszystkich, którzy stają się winny- 
mi przekroczenia, niepodlegającego sądowi przy 
sięgłych. i 

„Zmaczyłoby to, że policja pod karą, przewi- 
dzianą w kodeksie, powinna zostać bezczynną 1 
bierną wobec jawnego wyk nania wielu prze- 
stępstw, które w każdej wiclkiej stolicy zagra- 
żają bezpieczeństwu osób i nienia. W któremże 
zorganizowanem społeczeństwie znajdzie się przy- 
kład ustawodawstwa, uświęcającego podobne nie- 
porządki? Profanuje świętą zasadę wolności o: 
sobistej ten, kto jej w ten sposób używa za pre- 
tekst do wycieczek polemicznych, wywracają- 
cych najelementarniejsze podstawy życia społe- 
cznego. l 

„Zdrowy rozsądek potępi podobne teorje w 
ich gruncie, ale wnioski, do których one prowa- 
dzą, mogą obałamucić opinię, i podniecać do 
zaburzeń ludzi, zbyt łatwowiernych, a niepokoić 
dobrych obywateli, którzy mogą mniemać, że 
zostają bez skutecznej opieki wobee uczynków 
karygodnych i występnych. Potrzeba więc ode- 
pchnąć publicznie te teorje, w imieniu bezpie- 
czeństwa publicznego. Mogłyby one także za- 
chwiać niektóre organa sądów i policji, wobec 
których są one usiłowaniami, dążącemi do za 
trwożenia. Obowiązkiem administracji jest stwier- 
dzić jasno swoje prawo i zapobiedz wszelkiemu 
wahaniu się i wszelkiej piepewnoścł swoich pod- 
władnych. 

„Taki jest cel niniejszego okólnika. 
„Macie panowie nietylko prawo, ale konieczny 
obowiązek wobec podwójnego waszego charak- 
teru urzędników policji rządowej 1 administra- 
cyjuej, aresztować lub kazać aresztować 1 od 
atawić przed sąd wszystkich przestępców, schwy- 
tanych na gorącym uczynku, i wszystkich zabu 


rzycieli porządku i spokoju publicznego. Wzmo- 
enijcie tedy otuchę waszych podwładnych w tej 
mierze, i oddawajcie się nadal spokojnie i bezpie- 
cznie pełnieniu waszego urzędowania. Połączcie 
przy tej czynności miłość dobra publicznego ze 
spokojem, umiarkowaniem i skrupulatsem  za- 
chowaniem form łegalaych, i z owym duchem 
łagodności i taktu, który wam zawsze załecałem. 
Tak pojęte posłannictwo wasze nietylko nie na- 
razi was na prześladowauie, którem usiłują wam 
grozić, ale zapewni wam wdzięczność ludzkości, 
równie jak zzupewnia wam najbaczniejszą i naj- 
silniejszą prot-kcję z mojej strony. 
„Przyjmcie panowie i t: d. J. M, Piétri.“ 


Włochy. Pan Ratazzi przemawiał w parla- 
mencie po raz trzeci dnia 20. bm. Zrzueajac 7 
siebie odpowiedzialność za interwencje cndzo- 
ziemską, twierdzi, że nie on temn winien, lecz dzi- 
siejszy gabinet, bo po jego dymisji można było 
łatwo przeszkodzić pojawieniu się Francuzów. 
Gdyby rz»d wypełnił był to, na co znaczną wie- 
kszością głosów zgodziła się była rada mini- 
sirów, to jest — gdyby były wejska włoskie 
niezwłocznie wkroczyły do Rzymu, to z 
pewnością sprawa cała byłaby postąpiła na- 
przód. Wojska mieliśmy dosyć. Zresztą, na- 
wet narprzypadek starcia się z fran- 
cuzkimi żołnierzami, przyjaeielskie 
mocarstwa byłyby szybko stanęły w 
pośrodkn, aby przeszkodzić krwi roz- 
lewowi. Europa byłaby się przekonała o 
naszem stanowczem postanowieniu bronienia 
praw, nam przynależnych. Nie mogliśmy na- 
wet przypnócić, iżby Francja, złączona  przy- 
mierzem z ltalią, myślała z nią wojuę toczyć, 
i to nie w zamiarze bronienia swych interesów — 
tylko aby podtrzymać władzę, będącą nieprzy- 
jacięlem cywilizacji, ogniskiem konspiracji prze- 
ciw jedności włoskiej, i która znajduje się w 
ciągłej walce z tem wszystkiem , eo tylko ma 
na sobie cechę postępu. 

Ratazzi poleca, aby nie czyniono dalszych 
ofiar w celu pozbycia się Francuzów, ponieważ 
oni sami, parci wcl} swego narodu, będą zmu- 
szeni wrócić do dumu. Musimy oczekiwać obja- 
wienia innych idei ze strony rządu franenzkie- 
go. Odrzuca konferencję, jako zamiar, spoczywa- 
jący na fałszywych i niemożebnych podstawach, 
gani rząd za zamiar zmienienia ustawy stowa- 
rzyszeń i prasowej — i dodaje, że to weale nie 
politycznie burzyć w tej chwili naród, kiedy on 
potrzebuje pokoju i reorganizacji. Kończy o- 
świadczeniem, że chętnie poprze gabinet, jeźli 
tenże pójdzie za jego radami. 

Menabrea odpowiadając Rattazemu za- 
ręcza, że Włochy przyjęły projektowaną kon- 
ferencję tylko na podstawie narodo- 
wego programu. Do Rzymu nie mogliśmy 
iść, bośmy mie mieli ani dostaeznie silnej armii 
ani pieniędzy. 


Wschód. Grecka Izba poselska rozprawiała 
nad interpelacjami względem zewnętrznej i we- 
wnętrznej polityki rządu. Gabinet wyszedł zwy- 
cięzko, bo pozyskał 105 głosów. Przeciw niemu 
oświadczyło się tylko 52 deputowanych. 

W zeszłym tygodniu odbyło się w Atenach 
uroczyste wręczenie chorągwi nowo utworzonym 
pogranicznym batalionom. 

W tem samem mieście obiegała przez parę 
dni pogłoska, że Wys. Porta zawiesiła nieprzy- 
jacielskie czynności na wyspie Krecie. 

Sprzecznie z tem doniesieniem, pisze wie- 
deska Debatte pod dniem 21. grudnia, że walka 
na wyspie trwa dalej z całą zaciętością. Koło 
Gara starały się wojska tnreckie sforsować li- 
nię powstańców, lecz po trzech dniach masiały 
cofnąć się ze znacznemi stratami. 

Telegrafują ze Smyrny pod dniem 14. bm., 
że królowa Olga wysłała własnym kosztem trzy 
statki moskiewskie, przepełnione amunicją i ży- 
wnością dla powstańców kandyjskich. 

W Carogrodzie dostał sie do więzienia Wa- 
lideti effendi za wydawanie fałszywych obliga- 
cyj i knponów. Miał on nadzorować przy dru- 
kowaniu tych papierów państwowych. 

Mówią , że jeneralny gubernator Syrji, Re- 
szyd:basza, jest przeznaczony na ministra han- 
dla. Teraźniejszy minister handlu, Savfet-basza, 
obejmie posadę jeneralnego gubernatora Ba- 
gdadu, a Namik-basza otrzyma tekę ministra 
wojny. 

Półurzędowy korespondent do Dresdner Jour- 
nal zaręcza, że w rządowych kołach moskie- 
wskich panoje wielkie niezadowolenie z przy- 
czyny nieudania się jakichś projektów w polityce 
wschodniej. Francja oświadczyła, że czuje się 
w obowiązku, iść w tej sprawie zgodnie z 
Austrją. 


Królestwo Polskie. Z Warszawy piszą 
pod d. 16. bm. do Dziennika Poznańskiego:  Pra- 
wdziwym organem rządowym n nas jest wycho- 
dzący w języku moskiewskim Warszawskoj Dnie- 
wnik. Toż pismo, wychodzące po polsku, jest jak- 
by półurzędowem. Często też zdarzają się arty- 
kuły, drukowane.w Dniewniku, których nie ma 
w Dzienniku. Przy otwarciu progimnazjam mo- 
skiewskiego w Zamościu, niejaki p. Chudziński 
miał mowę, jako zwierzehnik nowej szkoły. Ta 
mowa, skrzywiająca na każdym wierazn fakta 
historyczne, miała na celu wykazać, że Ruś roz- 
ciągała się aż pod sam Kraków (dla czego i nie 
dalej na Zachód?), że jej mieszkańey dzisiejsi 
w skutek prześladowań królów polskich spolo- 
nizowali się, i że dzisiaj aastała chwila pozby- 
cia się naleciałej polskości. Takiemi są bez zmia- 
ny wyrażenia mowey. Nr. 261 Dniewnika wydro- 
kował: nrywek z tej mowy pod tytułem: „Ln- 
dno$ć moskiewska w królestwie Polskiem*, kto- 
ryto artykuł zaczyna następującemi słowy: „Lu: 
dność ruska żyła nietylko na całej przestrzeni 
między Wisłą i Bugiem, ale nawet za Wisłą.* 
Autor artykułu utrzymnje, że ludność ta przyję- 


ła chrześciaństwo podług obrządku wschodniego, 
lecz już w połowie X. wieku rozpoczęła się 
czynność propagandy łacińskiej w celu zniszcze- 
nia obrządku wschodniego (dla czegoż nie na- 
wrócenia calych tłumów, hołdujących pogaństwu?) 
Sw. Wojciech miał się przyczynić do wytepienia 
narodu ruskiego. R. 995 bisknpi rnscy mieli być 
wygnani z Polski. Mieczysław ĮI. miał być 
chrzezony podług obrządku wschodniego, i do- 
piero potem przyjął obrządek łaciński. Na całej 
tej przestrzeni były ruskie cerkwie. W. mieście 
Sudomire (co to za miasto?), które pod wpły- 
wem polskim zmieniło nazwę na Sandomierz, w 
r. 1261 nabożeństwo odprawiano podług obrząd- 
ku wschodniego. Te i inne fakta, wytworzone 
po większej części w imaginacji p. Chudzińskie- 
go, wskazują mu jasno, że obrządek wschodni 
panował w znacznej części ziemi składających 
dzisiejszą Kongresówkę, a nawet i dalej, lecz 
propaganda łacińska sprawila sgolszczenie kra- 
ju ( propaganda łatinstwa praizwieła upalaczenie kra- 


Ja). Nie będziemy się trndzili odpowiadaniem na 


fałsze, któremi przepełniony jest artykuł. Histo- 
rja mówi sama za siebie; zrobić jej nie można, 
to trudno! Mowa kończy się nadzieją, że naród 
ruski obecnie swobodnie odetchnąć może, że 
nie cznje polskiego jarzma i polskiego narzecza. 

Powołanie urzędnika Gudowskiego do Pe- 
tersburga, nie jest tak ważnem, jak się z po- 
czątku zdawało. Ponieważ jest-on wieedyrekto- 
rem komisji spraw wewnętrznych (która ma je- 
szcze żyć dni 27), wezwano go przeto jako ob- 
znajomionego ze stosunkami tntejszemi urzędni: 
ka, aby: uczestniczył w naradach delegatów pru- 
skich, eo do ułatwienia stosunków nadgraniez- 
nych Królestwa z Prusami (telegram, nadesłany 
z Petersburga pod d. 20. b. m., zapewnia, że 
rokowania te postępują bardzo pomyślnie; p. r.). 
Rozumie się, że głównie traktować tam będą 0 
ułatwienie w wydawaniu paszportów, zwłaszeza 
dla kupeów. 

Od kilku dni krążą po mieście naszem sło- 
wa, wyrzeczone przez cara do trzech obywateli z 
Litwy, którzy go prosili o wejście w ich nie- 
szczęsne położenie. Car miał odpowiedzieć: 
„Tak jest, wszystko co się u was dzieje, stało 
się z mojej woli i mego rozkazu.“ Te słowa 
carskie kładłyby tamę wszelkim pogłoskom o 
zmianie systemu wytępienia. Obowiązkiem jest 
waszego korespondenta petersburgskiego spraw- 
dzić, czy ta wizyta obywateli łitewskich miała 
rzeczywiście miejsce. Myśmy wieść zanotowali, po- 
uieważ znajduje ona odgłos w tutejszych wcale 
poważniejszych sferach. Zaledwie potrzebuję 
dodać, że te słowa cara wywarły u nas przy- 
kre i smutne wrażenie: przypominają one owe 
słowa: „Precz z marzeniami, precz z nadziejami!“ 

Cenzura warszawska posuwa sie do czynów, 
w aamej nawet Moskwie niepraktykowanych. 
Nietylko że wykreśla ustępy, które się jej nie 
podobają, i zmienia wyrazy (np. o ile możności 
ojczysty na krajowy, polski na słowiański, 
Polska na dawna Polska itd.), ale dopisuje w 
artykułach treści historycznej lub archeologicznej 
całe zdania, które uważa za stósowne pomieścić 
we wzmiankowanych artykułach. 


Z Rady państwa. 


23. posiedzenie [zby panów z dnia 19. 
grudnia. 


Prezes ks, Anersperg zagaja posiedzenie. 

Na ławie ministrów: Beust, Taaffe, 
John, Becke. 

Izba niższa przesyła swoje uchwały co do 
wspólnego długu państwa, układu handlowo-eło- 
wego z Węgrami iterminu obowiązywania ustaw 
konstytucyjnych. 

Następnją potem petycje za i przeciw kon- 
kordatowi; między innemi hr. Meran (syn 8. p. 
arcyksięcia Jana) przedstawia jedną za zniesie- 
niem konkordatu z Morawy, a książęta Jabło- 
nowski i Sangnszko szereg petycyj z Galicji 
przeciw zniesieniu konkordatu. 

Potem przystąpiono do porządku dziennego. 

Prezydjum Izby niższej przesyła uchwalony 
przez nią projekt ustawy o uwolnieniu spraw 
arondowania gruntów od należytości, wraz z od- 
neśnemi nehwałami, tudzież projekt nstawy o 
pożyczce dla miasta Brodów. Oba te akta przy- 
dzielono Wydziałowi. 

Hr Auersperg jako sprawozdawca Wy- 
dzialu jarydyczno-politycznego referuje nchwalo- 
ny jaź przez Izbę niższą projekt ustawy o ter- 
minie obowiązywania nstaw konstytucyjnych, i 
imieniem Wydziału wnosi, aby Izba na nehwały 
Izby niższej się zgodziła. 

Projekt ten ustawy przyjęto bez rozpraw i 
w trzeciem czytaniu. 

Br. Hoek odczytuje drnkowane sprawozda- 
nie Wydziału dla rozpatrzenia ngody finansowej 
z Węgrami. Do rozprawy jeneralnej nikt się nie 
zapisał. Poczem przystąpiono do ustawy 0 kwo- 
cie, którą też Izba bez rozpraw we wszystkich 
jej częściach na wniosek Wydziału przyjęła. 

Zanim się zajęto dalej ustawą o przyczy- 
nianiu się do ciężarów ogólnego długu państwo- 
wego, uwiadomił prezes, że w skutek wynikłej 
przy $ 5 tej ustawy różnicy zdań, paragraf ten 
tymczasowo usuwa się z pod roz raw. Ustawę 
samą przyjęto bez rozpraw zgo nie z u hwała- 
mi Izby niższej. Dalej stawi” Wydział następu- 
jący wniosek : 

1) Wysoka Izba uck vali, że co do ciężarów, 
z powodu ugody na teprezentowane w Radzie 
państwa królestwa i kraje przypadających, zga- 
dza się na uchwalene przez Izbę niższą wezwa- 
nie do rządu, aby dla stającego się konieczpem 
uregulowania fipansowego przedłożył Radzie pań: 
stwa jak najspieszniej odpowiednie wnioski 
ustaw. =n 

2) Wysoka Izba uchwali, że na roztrząsany 
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właśnie projekt ustawy zgadza się pod supozy- 
cją, że ten projekt otrzyma moe obowiązującą 
równocześnie z projektami o przyczynkach do 
ogólnych wydatków i o układzie ełowo-handlo- 
wym, i że wszystkie trzy dopiero wtedy wejdą 
w życie, kiedy odpowiednie im postanowienia 
o przyczynkach na sprawy ogólne, tudzież ugo- 
da w sprawie ogólnego długu państwa i układ 
cłowo-handlowy wejdą w życie także w krajach 
korony węgierskiej. 

3) Wys. Izba uchwali, że się ma zaprosić 
rząd, aby zarząd i kontrolę długu państwowego 
w drodze konstytucyjnej uregulowano. 

Do ustępu 1. dodaje br. Hoek, że w sku- 
tek zawartej ngody co do dłngu państwowego, 
przymnaża się krajom niewęgierskim ciężaru o- 
koło 11 do 12 milionów. Wydział sądził, że 
kraje te, wytężywszy swe siły i używając ich 
mądrze, będą w stanie unieść ten pomnożony 
ciężar ; ale komisja, mie posiadając materjałów 
do poparcia tego swego zdania cyframi z całą 
potrzebną pewnością, widziała się zniewoloną, 
wniosek ten postawić zgodnie z Izbą niższą. 
Przy głosowaniu przyjęto wszystkie trzy nstępy 
wniosku. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zam- 
knięto posiedzenie, i następne naznaczono ną 
dzień 20. b. m., z następującym porządkiem 
dziennym : trzecie czytanie uchwalonych właśnie 
ustaw o kwocie i o długu państwowym; spra- 
wozdanie Wydziału dla ustawy o nkładzie cło- 
wo-handlowym oduośnie rozprawa nad usanię- 
tym na dzisiaj $. 5. nstawy o długu państwo- 
wym ; tudzież sprawozdania Wydziałów o poje- 
dynczych przekazanych im sprawach. 


67. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 20. 
grudnia. 


Prezyduje wiceprezydent Hopfen. Po- 
czątek o godz. 12. w południe. Na ławie mini- 
strów : Hye, Becke. 

Kilku członków komisji ngodowej z prezy- 
dentem Giskrą na czele ndało się do kanclerza 
Beusta, wezwani przez tegoż, by się porozumieć 
co do zmiany, proponowanej przez ministerstwo 
węgierskie w $. 5. nstawy o długach państwa, 
i ułatwić Izbie panów uchwałę w tej mierze 
dnia dzisiejszego. 

Po wysłuchaniu spisu petycyj, Izba prze- 
chodzi do porządku dziennego i uchwala bez 
dyskusji nstawę o kosztąch ntrzymywania dzieci 
w zakładach podrzntków. 
| $. 1. tej ustawy opiewa: „Publicznym za- 
kłąadom podrzutków od d. 1. lipca 1863 za dzie- 
ci, przyjęte do zakładów podrzutków na normalne 
ntrzymanie, a przynależne do gminy innego kra- 
ju, należy się zwrot kosztów ntrzymania z fun: 
duszu krajowego tego kraju, w którym dziecko 
ma prawo przynależności, lub tego kraju, które- 
mu zostanie przyznane, w razie jeżeli nie ma ni- 
gdzie prawa przynaieżności.* 

Podług $. 8. z wejściem w życie tej usta- 
wy, publiczne zakłady podrzutków mają przejść 
w administrację reprezentacji krajowej nawet 
tam, gdzie to dotąd nie miało miejsca, i koszt, 
połączony z zakładem a nie pokryty jego wła- 
snemi dochodami, o ile nie należy się zwrot, lub 
jeżeli z jakiejkolwiek przyczyny nie może być 
zrealizowany, natenczas winien być pokryty ze 
zródeł tego kraju, gdzie zakład istnieje. W tych 
zakładach podrzutków, które aż do chwili wej- 
ścia w życie tej nstawy, całkiem lub częściowo 
są dotowane przez państwo, rząd pokrywa ko- 
szta w dotychezasowym stosunku, ale tylko za 
dzieci, w tym czasie znajdujące się w pielęgno- 
waniu zakładu aż do chwili, kiedy zakład o- 
puszczą. 

Cała ustawa ma na celn, koszta utrzymy- 
wania podrzutków zepchać z fnnduszów państwa 
na fundusze krajowe. 

` Dr. Ziemiałkowski obejmuje przewo- 
dnictwo. 

P. Daubek referuje o ustawie względem 
uwolnienia od podatku nowych budowli, przybu- 
dowań i dobudowań we wszystkich bez różnicy 
miejscowościach. 

Izba bez dysknsji przyjmuje w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę tę, składającą się z 
dwóch $$., które opiewają: 

1. Najwyższem postanowieniem z d. 10. lu- 
tego 1835 dozwolone dla wszystkich stolic pro- 
wincjonalnych czasowe uwolnienie od podatku 
domowego wraz z dodatkami rządowemi na czas 
10 lat za budowle nowe, a 8 lat za dobudowa- 
nia i przybudowania, rozciąga się na wszystkie 
miejscowości, podlegające podatkowi domowo- 
klasycznemu, a odnośnie na wszystkie budowie 
podlegające opodatkowanin bez różnicy, pod wa- 
runkami w powyższem Najwyż. postanowieniu 
przepisanemi. 

2) Ustawą z d. 14. listopada 1867 (D. u p. 
nr. 137) dla miejscowości i zabudowań, podle- 
gających podatkowi czynszowo-domowemn, co 
do wszystkich po Koniec r. 1869 wedle istnieją- 
cych ordynacyj budowlanych, wykończonych ido 
nżytkn eddanych budowli nowych, przybudowań i 
dobndowań, dozwolone wyjątkowo uwolnienie od 
podatków na lat 15 (przy budowlach nowych) i 
na lat 12 (przy dobudowaniach i przybudowa- 
niach), przyznaje się w równy Sposób także 
miejscowościom i budynkom, podlegającym po- 
datkowi klasyczno-domowemu.* 

Najbliższym przedmiotem porządku dzien. 
nego jest sprawozdanie komisji budżetowej o 
projekcie rządowym względem modyfikacji w 
wymierze podatku do cukru i gorzałki. 

Hopfen zdaje sprawę, Giskra obejmuje 
przewodnictwo. Komisja budżetowa wskutek pe- 
tycji kilku rafinatorów spirytnau i eksporterów, 
Jako też w skutek petycji stowarzyszenia pro- 
dacentów cukru burakowego, widziała się zmu- 
Szoną, od swego pierwotnego wniosku, aby nsta 
kę | RE w życie dnia 1. lutego 1868, odstą- 

pić, i termin wejścia w życie nazn ś 
„dzień 1. kwietnia "1868. , M Poij 
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Wydawca: Witalis W. Smochowski. 
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W zawiązanej nad tym przedmiotem dyskusji 
zabrał głos br. Petrino, by wykazać, że usta- 
wa taka musi narobić ogromnego bałamuetwa w 
tokn bieżącej kampanii. Z tej przyczyny komi- 
sja odrzuciła termin, proponowany we wniosku 
rządowym na 1. stycznia 1868. Jeżeli zaś ustawa 
ta ma wejść w życie dopiero dni» 1. kwietnia, 
natenczas zapytać się należy, dlaczego tak wa- 
źną ustawę mamy uchwalić ztakim pospiechem. 
Uważam tedy za stosowne dać czas komisji, 
aby mogła uwzględnić wszystkie motywa nale- 
życie, i wysłuchać także innych petycji, tudzież 
zdania rządu i interesowanych przemysłowców. 
Wedle mego zdania modyfikacja, przedsiewzięta 
przez komisję, odejmuje sama przez się nagłość 
całemu wnioskowi. Dlatego stawiam wniosek 
„aby rozprawy nad tym przedmiotem odroczyć 
aż do ponownego zebrania się Rady państwa, i 
odesłać sprawozdanie napowrót do komisji 
budżetowej * . 

Baron Beess oświadcza, że uważa zmianę 
proponowaną w ciągn bieżącej kampanii za bar- 
dzo niebezpieczną, i stara się wykazać cyframi, 
że zmiana opodatkowania gorzałki, przy zwięk- 
szonych i bez tego rezultatach podatkowych, jest 
niepotrzebną. 

Minister skarbu Becke zaprzeczając cy- 
from Beessa, ntrzymuje, że w porównaniu Z do- 
chodem w r. 1865 (14545000 złr. podatku 
gorzelnianego) dochód w r. 1867 wedle obliczeń 
w przybliżeniu jest blizko o 4 miliony mniejszy, 
bo wynosi 10.537.000 złr. Ubytek ten spowodo- 
wał ministerstwo, żądać od Izby pomocy, zwła- 
szczą że eweutualne przyzwolenie jej zaajduje 
się już uwzględnione w ustawieniu cyfry docho- 
du na rok 1868. W przeciwnym razie cyfra ta 
znowu okaże się mniejszą niż prelimiuarz. Nadto 
rząd praski w drodze międzynarodowej remonstrnje 
przeciwko dotychczasowej praktyce, obwiniające 
nas, że wbrew zawartemu z nim traktatowi pła- 
cimy formalue premie na wywóz okowity — 
(Głosy: słuchajcie, słuchajcie! Istotnie argument 
ten minister Beckego nader ciekawy; nie ko- 
rzyści przemysłu austrjackiego, lecz pruskiego 
ma Austrja przestrzegać. Jeżeli do tego obo- 
wiązała sie rzekomo traktatem międzynarodo- 
wym, to czemuż ten traktat sprzeciwia się istnie 
jącej ustawie?) Z tych powodów p. minister 
przemawia za wnioskiem komisji. 

Skene: W ustawie z października r. 1865 
postanowiono, że wyznaczony tam sposób zwra- 
cania eła i podatku ma obowiązywać aż po ko- 
niec r. 1868. Wbrew temu postanowieniu pro- 
ponować zmianę wprost przeciwną, i jeszcze tak 
nagle — tego nie można pochwalić ze stanowi- 
ska ekonomicznego. Przemysł potrzebuje zawsze 
dłnższego czasu, aby sobie zdobyć targowieę, a 
doświadczenia ostatnich lat pokazały, że wyższy 
wymiar zwrotu był eałkiem uzasadniony i u- 
sprawiedliwiony. Interes fiskalny nie ucierpi nic 
przez odroczenie, — mowca oświadcza się tedy 
za odroczeniem. | 

Lohninger i Kremer są przeciw od- 
roczenin, i przemawiają w interesie drobnych 
gorzelń. 

Beeas nadmi enia, że cyfry przytoczone 
wziął z poprzedniej mowy ministra Beckego. 
Plener posiłkuje Beckego, utrzymując, że usta: 
wa przdłożona naprawie niesprawiedliwości, po- 
pełnione przez ministra Larischa podczas zasy- 
stowanią konstytucji. Ustawę październikową 
1865 (która pojmnjąc ważność przemysłu gorzel- 
nianego w krajach rolniczych, jak naprzykład 
Szlązk, Morawa, Czechy i Galicja, zaprowadziła 
system ryczałtowego opodatkowania, i podnio- 
sła ten znakomity przemysł z zupełnego upad- 
kn, w który go wtrącił p. Plener dla miłości 
drobnych gorzelników austrjackich i dla miłości 
Stumpego) nazywa Plener — ubolewania godną! 

Wintersteln obstaje za wnioskiem ko- 
misji, Petrino zaś za wnioskiem odroczenia. 
Herbst jest przeciwny odroczeniu, ponieważ 
projekt rządowy zamierza nie modyfikację usta- 
wy konstytucyjnej, lecz tylko prostego rozpo- 
rządzenia ministerjalnego , przeciwnego konsty- 
tucji. W tym samym duchu mówia jeszcze F i- 
guly i Hopfen. 

Po zamknięciu rozprawy jeneralnej wniosek 
br. Petrina upadł, a nstawę przyjęto w tekscie 
proponowanym (patrz numer piątkowy Gaz. Nar.) 
z zeszłego tygodnia), jedynie ze zmianą terminu, 
tj. wejdzie ona w życie dopiero z d. 1. kwie- 
tnia 1863. 

Na tem wyczerpał się porządek dzienny. 
Przewodniczący zapowiada następne posiedzenie 
jutro i w niedzielę. D anbek zapytaje, czyby 
nie było rzeczą stosowniejszą, w sobotę wieczo- 
rem odbyć posiedzenie, inaczej nie wszyscy bę- 
dą mogli wcześnie przybyć na wilię Bożego Na- 
rodzenia. Przewodniczący oświadcza na 
to, że sprawy pozostające jeszcze do załatwie- 
nia są tak ważne, iż większa część posłów wy- 
trwa w postanowieniu, by jeszeze w niedzielę 
zrana poświęcić się interesom państwa. 

Posłowie przystają na to. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1%, z polu- 
dnia. Całe posiedzenie trwało tedy załedwo 5 
kwadransów. 


Kronika 


— Zaproszenie. Upoważniony przez Wydział cen- 
tralny Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych do zorganizowania tegoż w powiecie Prze- 
myskim, mam zaszczyt w tym cela zaprosić p. p. wła- 
ściciełi, dzierzawców, oficjalistów prywatnych, oraz 
osoby Towarzystwo przychylne, do zgromadzenia się na 
dniu 27, grudnią przed godzina 12tą w południe, do 
miasta Przemyśla. 

Franciszek Gaszyński z Krągiczyna. 


— W nur. 294 podał korespondent z Tarnowa nie 
wszystkich członków, przez Radę miejską do Rądy po- 
wiatowej wybranych. Miasto Tarnów mając prawo wy- 
bierać 9 członków, wybrało na 35 głosujących pp. dr, 
Bandrowskiego 30 głosami, ks. Martusiewicza 30 gło- 
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sami, Szanzerą 29 głosami, dr. Jarockiego 26 głosami, 
Lorbera 26 głosami. Szeligiewiecza 23 głosami, Pedra- 
ckiego 22 głosami, dr. Rutowskiego 22 głosami i Poli- 
tyńskiego 20 głosami. 

Z Buczacza. W kronice nr. 290 Gazety Narodowej 
z dnia 15, grudnia b. r. umieszczono korespondencję z 
Czortkowa, zawierającą między innemi doniesienie, że 
w przeciągu niespełna sześciu tygodni dwa razy pocztę 
listowa między Trybuchowcami a Buczączem zrabowa- 
no, i że sprawców obudwu tych rabuuków dotychczas 
nie odkryto, Wiadomość tę, co do istoty rabunków 
mylną i publiczność niepokojącą, prostuje sie ną 
podstawie zbadanych faktów, jak następuje: 

W nocy dnia 23. sierpnią b. r. skradziono spiące- 
mu woźnicy z wózka pocztowego tłumoczek z listami, 
z Buczącza do Dzuryna przeznaczony, pod górą Trybu- 
chowiecką, w otwartem poln. Policja micjscowa wy- 
nalązła tłumoczek i wszystkie listy, lecz sprawcy nie 
odkryto. 


Dnia 21. listopada b. r., miedzy godziną tą a /mą 
rano, oddalił się pocztylion, wiozący pocztę listową z 
Buczacza do Dzuryna, w rynku, w Buczaczu, od wózka 
pocztowego, dla porobienia niektórych sprawunków, 
i w tym czasie skrądziouo mu tłumoczek z listami. 

Trzech sprawców tej krądzieży tego samego dnia 
ujęto, i sprawdziwszy ich winę, do sądu oddano, gdzie 
do dziś w śledztwie pozostają. 

W obydwóch więc wypadkach niema istoty czynu 
rabunku, i ogółem od roku żaden rabunek w powiecie 
tutejszym nie wydarzył się. 

— (R M.) Wydział centralny Towarzystwa 
wżajemnej pomocy ofiejalistów prywatnych odbył 
w listopadzie r. b- cztery posiedzenia pod przewodni: | 
ctwem Jana br. Załuskiego. | 

Załatwiobo przeważnie same sprawy organizacyjne. 
Niektórzy delegaci powiątowi nie przyjęli czynności 
poruczonych, trzeba było zaprosić innych ; niektórym 
delegatom był ten lub ów paragraf statutów niejasny, 
musiano dawać stosowne wyjaśnienia; w niektórych po- 
wiatach wybrano wydział powiatowy, ale takowy nieu- 
konstytuował sie zaraz, trzeba było wskazać, Że do- 
piero przez wybór przewodniczącego, wydział powia: 
towy jako ukonstytuowany może być uważany it. p. 

Po koniec listopada rb. ukonstytuowały się Towa- 
rzystwa w powiatach: Jarosław, Tarnów, Kraków, 
Pilzno, Nisko, Jaworów, Sambor, Turka, Rawa, Zół- 
kiew, Złoczów, Borszczów, rązem w dwuuastu powia- 
tąch ; oprócz tego delegaci 38 powiatów donieśli Wy- 
działowi centralnemu, że zorganizowanie Towarzystwa 
jest w toku i że do końca r. b. ukonstytuują się Wy- 
działy powiatowe; w większej więc połowie kraju To- 
warzystwo mą byt zabezpieczony. Do delegatów, któ- 
rzy jeszcze dotąd znaku działania nie dali, rozesłał wy- 
dział centralny ponowne wezwanie, i jest nadzieja, że 
także znaczna część tych panów przeprowadzi do koù- 
ca r. b. czynności organizacyjne Towarzystwa. 

Prezydjum Towarzystwa gospodarczego galicyj- 
skiego odstąpiło salę obrąd komitetu na miejsce zebra- 
nia Wydziału centralnego, i pozwoliło, aby pełniący 
obowiązki sekretarza Wydziału centralnego miał bió- 
ro swoje w kancelarji Towarzystwa gospodąrskiego. 

W celu ułożenią manipulacji rachunkowej dia wy- 
działu centralucgo i wydziałów powiatowych, zasiągnął 
wydział centra ny zdania naczelnika Izby obrachunko- 
wej gminy miasta Lwowa, p. Jaroszą. 

W powyżej wymienionych ukonstytuowanycb 12tu 
powiatach, przystąpiło 320 członków rzeczywistych z 
691 udziałami. Najwięcej członków rzeczywistych, bo 
49 ma powiat tarnowski; najmniej, bo tylko 2. powiat 
Turka (w powiecie Turką jest bardzo mało dóbr pry- 
watnych, ztąd tak mało członków rzeczywistych, zato 
jest 6 członków wspierających). Także liczy Towarzy- 
stwo 41 członków wspierających i 7 dobrodziejów. 
Fundusze Towarzystwa, złożone w banku hipotecznym 
lwowskim, wynoszą z końcem listopada 1692 złr. 2 c. 
wal. austr. 

Ponieważ kwoty pieniężne, złożone przez członków 
konsorcjum, ną pierwsze potrzeby Towarzystwa, t. j. 
druki, portorja, wydatki administracyjne, wyczerpane 
zostały, upoważnił Wydział centralny hr. Załuskiego, 
aby na dalsze potrzeby podniósł 7 funduszu Towarzy- 
stwa 200 złr., które w swoim czasie z innych źródeł 
tundaszowi włąściwemu zwrócone zostaną. Z uwagi, 
że pieniądze, złożone w banku hipotecznym na rachu- 
nek bieżący, nizki niosą procent, uchwalił Wydział cen- 
tralny zakupić akcje pierwszeństwa kolei czerniowie- 
ckiej drugiej emisji, które przeszło 79%, niosą. 

Lwów dnia 5. grudnia 1807. 

Dąbrowa duia 20. grudnia. Odgłos zawiązania 
Towarzystwa wzajemacj pomocy prywatnych olicjali- 
stów, odbił się dzieki Bogu, i o nasz powiat Dabro- 
wy (obwód Tarnowski). Do dziś dnią przystąpiło 17 
członków rzeczywistych z 63 udziałami — i w dniu 10. 
b. m. ukonstytował się Wydział powiatowy. Towarzy- 
stwo to wzmocnią datkami swemi członkowie wspiers- 
jacy, którzy się z gotowością swą juź oświadczyli. 
Dzięki składzny założycielom tego Towarzystwa. 


—. 


— Towarzystwo dramatyczne (raucuzkie poże 
gnało nas w sobote doslkonałew przedstawieniem zaj- 
mującej bardzo komedji Augiera pt.: Le fils de Giboyer. 
Treść sztuki jest mniej więcej taka : Giboyer, człowiek 
Z rządkiemi zdolnościami, oddający się literaturze, w 
ciężkiej walec z losem o byt materjąlny widzi się przy- 
wiedzionym do tak smutnej ostateczności, że sprzedaje 
swoje pióro i swój talent raz jednemu, drugi raz drugie- 
mu stronnictwu. Ta okoliczność i wielka liczba niep:zy- 
jaciół, których mu robi ostre jego pióro, pozbawia go 
dobrego imienia do tego Stopnia, że nie śmie dać swo- 
go nazwiska swemu Synowi, Maksymilianowi Gérard, 
wobec którego uchodzi tylko zą wuja, i którego wy 
chowuje jak najstaranniej, dając mu nietylko naukę, 
ale zaszczepiając w niego niezachwiąne zasady ho 
noru wraz z lizeralnewi wyob.ażeniąmi polityczneni. 
Wszystkie zdrad/ polityczne, wszystkie brudy, których 
dopuszcza się Giboyer, spowodowane 84 potrzebą pie- 
niędzy na wychowanie Maksymiliana. Autor wprowa- 
dza go na przedmieście Saint-Germain w Paryżu, w 
koło stronnictwa arystokratyczno-klerykalnego, które 
potrzebuje nowego redaktora dla swojego organu Mar- 
grabia d'Auberive ukłąda się z nim o objęcie redakcji, 
a Giboyer, jakkolwiek w przekonaniu swem potępia to 
stronnictwo, i pogardza jego członkami, dla miłego 
grosze przyjmuje wszystkie warunki i obejmuje redak- 
cję pod pseudonimem p. de Boyerville. Stronnictwo 
klerykalne ujęło właśnie jednego z reprezentantów mie- 
szczaństwa w ciele prawodawczem, p. Maréchal, wcią- 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


wgra = nam EO mą ma | Em mel qpa nz „a pnączy nia 


gnęło go pochlebstwaąmi w swoje plany i obiecuje 
nieśmiertelną sławę. skoro wygłosi z trybuny mo? 
duchu klerykalnym, którą układa Gihoyer. W dom 
go p.Marćchala, ograniczonego nadzwyczaj ale boga 
człowieka, przebywa Maksymilian Gerard w charakti 
sekretarza. 
Pan Maréchal ma z pierwszego małżeństwa có 
Fernandę, którą zajmuje się mocno margrabia dA 
rive, dla pewnych tajemnych, ale naturalnych ba 
pobudek. Nie mające spadkobierców, sprowadza z 
wincji dalekiego krewnego, hrabiego dOutreville, 
go ożenić z Fernanda i przyjąć za syna. W domu 
stwa Marćchai panuje bardzo naprężony stosunek 
dzy Fernandą a Maksymilianem, do czego daje po 
macochą Fernandy, rodzaj platonicznej pani Putyf 
wej, która wszystkich sekretarzów swego męża p 
śladuje westchnieniami miłośnemi, a później wyrabi 
wysokie rządowe posady. Fernanda pogardza Maksy 
lianem, mając go w podejrzeniu, że prowadzi 
podobny stosunek z jej macochą. Maksymilian 
strzegłszy to, czuje się nader dotkniętym i dziękuje 
Marćchalowi za posadę. Fernands widzi jak niesłus: 
postąpiła, i istniejąca już przedtem wzajemną skłonn 
obojga młodych ludzi poczyna występować na j 
choć bez najmniejszej nadziei ną przyszłość, 
Szczęściem, stronnictwo klerykalne znalazło jąk 

goś protestanta. który podejmuje się wystąpić w © 
prawodawczem w obronie ultramontanizmu. Odbier 
tedy panu Marćchal mowę, której ten już się nauc 
na pamięć, Rozźalonemu reprezentantowi narodu p 
suwa Giboyer myśl, by wystąpił z mową liberal 
którą mu napisze Górard. Marćchał idzie za tą ra 
odnosi wielki tryumf na trybunie, ale oburza na sie 
klerykałów. Hrabia d' Outreville niechce już żenić 
z jego córką. Mniejsza o to, powiada p. Marćchal, 
to najgorsza, że pojutrze trzeba będzie replikować 
mowy ultramontanów, którzy wystąpią przeciw nie 
a tu właśnie Giboyer oświadcza mu, że wyjeżdża z 
nem do Ameryki, bo ten zakochał się nieszczęśliwie 
Fercandzie. Maréchal jest w rozpaczy, nareszcie zZ 
trzeby udaje wspaniałomyśinego i oddaje Fernandę I 
ksymilianowi, byle mu napisał. drugą mowę. W 
wyrasta nową trudność. Maksymiliau dowiedział 
że Giboyer jest jego ojcem, i niechce ukrywać te 
przed Fernandą i przed jej ojcem. Maréchal wzdry 
Się na myśl powinowactwa z okrzyczanym dziennik 
rzam, ale Fernanda rozstrzyga wszystko, porzuca 
dotychczasowe swoje zimue zachowanie się i odda 
się Maksymilianowi. Po krótkim oporze p. Marćch 
i margr. d Auberive przystają na to małżeństwo, a 4 
ostatni adoptuje Maxsywmiliana, podczas gdy hr. d'Q 
treville żeni się z baronową Pfefiers, wdową, kfóra p 
krywa kokieterję pozorami wielkiej pobożności, by d 
stać męża z przedmieścią Saint-Germain. 
Charakter Giboyera, z niezmiernym talentem skreślo 
przez autora, przedstawiony był przez p. Ravel w sp 
sób prawdziwie mistrzowski. Panna Deschamps w © 
Fernandy, p. Hoguet w roli Marćchala, p. Gućrin jak 
hr. d Outreville i p. Chandora jako Maksymilian grali ws 
rowo. | rtyści nasi mogli wiele skorzystać ztego przedsć 
wienia. Jeżeli Piękna Galatea iprzygotowywana podoba 
Wielka księżna Gerolstein, iinne aceydziała tego rodzą 
ju pozwolą naszej dyrekcji zajmować się takiemi fras 
kami jak le fils de Giboyer, to mamy nadzieje, że prz 
gwoi Ona zarazem Scenie naszej przynajmniej część tyt 
zalet, któremi się odznaczało przedstawienie frąncuzki 
Wszak artyści francuzcy grywają także wodwile i op 
retki, a jednak to im nie przeszkadza wykonywać ja 
najstaranniej i najpoprawniej komedje wyższego rzęd 
do których należy ta, o której właśnie mówiliśmy. 
Z Kolomyi. Rada miąsta Kołomyi obdzieli 
w bieżącym roku szkoloym ubogą młodzież gimnazja 
ną tamtejszą książkami szkolnemi i odzieniem w wa 
tości 260 zł. Radny tamtejszy, p. Franciszek Białoskó 
ski, darował dla biblioteki gimnazjalnej 112 książe 
polskich, łacińskich i w innych językach. P. Stanisła 
Sobieski, dyrektor c. k. gimnazjum Franciszka Józe 
we Lwowie, darował 40 książek szkolnych dla ubc 
gich uczniów gimnazjum kołomyjskiego. 


Ustatnie wiadomości. 

Dzisiaj otrzymaliśmy z Wiednia tylko ranı 
pocztę sobotnią, — listy i gazety z soboty wie 
czór i niedzieli nie doszły. 

Prezydjum namiestnictwa otrzymało z mi 
nisterstwa polecenie, aby jak najśeiślej czuwał 
nad tem, by przy wykładach w języka ruski 
w szkołach średnich nie moskwieono języka 
Ministerstwa bowiem doszły wiadomości, że się 
ciągle to moskwicenie odbywa. Wskutek tego 
polecenia rozesłało namiestnictwo nakazy d 
dyrekeji gimuazjów. Gdyby istniała Rada szkol 
na, to mogłaby wysadzić komisję, któraby przej 
rzała wszystkie ruskie szkolne książki. Dawniej 
sze bowiem namiestnictwo bardzo mało zwraca 
ło uwagi, w jakim języku, czy w zmoskwieonym 
czy w prawdziwie ruskim ułożone są książk 
wykładowe. QOsobliwie rozpatrzyć by  trzebą 
gramatyki ruskie, używane w szkołach. 


lelegramy „Gazety Narodowej". 

Wiedeń d. 22. grudnia. Na wczo 
rajszem posiedzeniu uwiadomił kanclerz br 
Beust Izbę niższą, że Najj. Pan sankcjonował 
zasadnicze ustawy konstytucyjne. Prezes dr. 
(iskra podziękowawszy za to, wezwał Izbę, aby 
w myśl nowej konstytucji przystąpiła do wyboru 
swego prezydjum. Pod przewodnictwem naj- 
starszego wiekiem posła, Zeidlera, Izba prawie 
jednogłośnie obrała dotychczasowego prezesa i 
wiceprezesów. — Potem zajęto się projektem 
ustawy względem dalszego poboru podatków 
do dnia 1, kwietnia 1868 i wyborem delegacji. 


W końcu uwiadomił kanclerz br. Beust, że 
Rada państwa zostaje do dnia 29. stycznia 
odroczoną. 


W Izbie panów przyjęto projekt ustawy 
względem dalszego poboru podatków do dnia 
1. kwietnia jednogłośnie bez rozprawy. Poczem 
przedsięwzięto wybór delegacji, a kanclerz za- 
wiadomi o odroczeniu Rady państwa do dnia 
29. stycznia. 


pruk kodik Pillera. 


